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' Z  u c z u c ie m  z a w o d u  o d k ła d a m y  k s iąż k ę  

'J ę d rz e ja  G ie r ty c h a , z n a n e g o  i p ło d n e g o  p i­

sa rza  p o lity c z n e g o  z e  sz k o ły  R o m a n a  D m o ­

w sk ie g o , o p a trz o n ą w c a le p o c ie sz a ją c y m  

ty tu łe m  „ O  W y jśc ie z K ry z y su ” , T re ść o -  

m a w ia n e j p u b lik a c ji z d o ln a  je s t ż y w o  z a in ­

te re so w a ć  ty c h , k tó rzy  n ie  z a p o z n a w a li s ię  

d o ty c h c z a s z p o p rz e d n im i p ism a m i a u to ra , 

n ie  z n a ją  l i te ra tu ry  p isa rz y  S tro n n ic tw a  N a ­

ro d o w e g o , a n i p ro g ra m ó w  te j p a r tii ; c z y ­

te ln ik  o b e z n a n y  z  p rz e d m io tem , w  sz c ze ­

g ó ln o śc i —  ry z y k u je m y tw ie rd ze n ie —  

sy m p a ty k m y ś li p o lity c z n e j a u to ra , n ie o  

w ie le  w z b o g a c i sw ó j z a só b  w ia d o m o śc i.

K sią ż k a je s t w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie w y ­

z n a n ie m  w ia ry  w  z w y c ię s tw o  S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o  w  g rz e p o lity c z n e j o  w ła d z ę . 

Je s t w  sw e j d ru g ie j c z ę śc i, u ję ty m  w  fo rm ę  

p u b lic y s ty c z n e j w y p o w ie d z i, p ro g ra m e m  

S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . Je s t, w  w ie lu  

m ie jsc a c h , p o w tó rz e n ie m  ty lk o , w y ra ż o n y c h  

ju ż  k ie d y  in d z ie j m y śli a u to ra ; ró w n ie c z ę ­

s to  n a w ią z u je G ie r ty c h d o  z n a n y c h  n a w e t  

sz e rsz e m u  o g ó ło w i p o g lą d ó w  R . D m o w sk ie ­

g o , sz u k a ją c  w  n ic h  o p a rc ia  d la  sw y c h  te z . 

Je s t ta k że  w  lw ie j m ie rz e  in fo rm a to re m  p o ­

l i ty c z n y m . N ie c z y n im y  a u to ro w i z a rz u tó w , 

ż e  o  p o lsk ic h  u g ru p o w a n ia c h p o lity c z n y c h  

in fo rm u je z p u n k tu w id z e n ia S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o ( ro z d z ia ł —  „ N a sz s to su n e k  

d o  in n y c h u g ru p o w a ń " s tr . 7 2 — 1 2 8 ) , c h o ć  

p o g lą d y te są d o s ta te c z n ie z n a n e (z n a je  

d o b rz e c z y te ln ik  p ra sy  t z w . n a ro d o w e j) ;  

z a rz u t w  ty m , ż e in fo rm a to r to  je sz c z e n ie  

je s t p o w a ż n a  p u b lic y s ty k a  i z a rz u t te n  s to ­

su je m y d o  o d n o śn e j c z ę śc i k s ią ż k i. In fo r ­

m a to ry  w y d a je s ię c z ę s to  ja k o  p o w ie la n e  

b ro sz u ry .

W  s to su n k u d o p isa rz a , u w a ż a n e g o  

w śró d sw o ic h , z a n a jz d o ln ie js z e g o  w  te j  

d z ie d z in ie w śró d  m ło d y c h  u c z n ió w  D m o w ­

sk ieg o , n a le ż y b y ć w y m a g a ją c y m , a je g o  

d o ty c h c z a so w y d o ro b e k p u b lic y s ty c z n y  

z w ięk sz a je sz c z e te w y m a g a n ia . N a są d  

n a sz n ie w p ły w a o k o lic z n o ść , ż e n ie z g a ­

d z a m y  s ię z o g ó ln ą l in ią  p o g lą d ó w  G ie r ty ­

c h a . D e c y d u je w y łą c z n ie tre ść p u b lik a c ji .  

I  d la te g o , je ś li n a  tę  tre ść  sk ła d a ją  s ię  p ro ­

g ra m y  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o , z n a n e  ju ż  

sk ą d  in ą d  p o g lą d y  a u to ra , w ie le  w e rb a liz m u  

l id ., s ło w e m  to  w sz y s tk o  c o  w y lic zy liśm y  

ju ż  w y ż e j (a  w y lic z en ie  to  n ie  b y ło  p e łn e ) , 

to n o w ą k s ią ż k ę G ie rty c h a z a lic zy ć n a m  

w y p a d n ie  d o  k a te g o r ii w y d a w n ic tw  p ro p a ­

g a n d o w y c h ; sn ą ć  p o trz eb y  c h w ili p o d y k to ­

w a ły  w y d a n ie te j k s iąż k i

N a sz są d , o  p ro p a g a n d o w y m  c h a ra k te ­

rz e k s iąż k i G ie rty c h a , p o tw ie rd z a ta k że  

w y p o w ie d ź a u to ra z a m ie sz c z o n a w e w stę ­

p ie : „ K s iąż k a  n in ie jsz a  s ta w ia  so b ie z a  c e l  

w y ja śn ić  z g ru b sz a , ja k a  je s t n a sz a  p o s ta w a  

i  ja k ie  są  n a sz e  c e le " . P o  to  w ię c  ty lk o  w y ­

d ru k o w a n o  te n  o b sz e rn y  b ile t w iz y to w y i 

sk ła d a s ię g o N a ro d o w i, u p rz e d z a ją c , ż e  

w ła śc ic ie l te g o  b ile tu  z a c z n ie  sp ra w o w ać  w  

P o lsce  rz ą d y , i to  ju ż  w k ró tc e !

T a g o to w o ść o b ję c ia rz ą d ó w  w  P o lsc e  

u z a sa d n io n a  je s t, z d a n ie m  a u to ra , w y m o g a ­

m i c h w ili. B o , p o w ia d a  o n , p rz e d  n a m i a l­

te rn a ty w a  —  „ je d n o  z  d w o jg a : P o lsk a  a lb o  

m ę sk im  w y s iłk ie m  w k ro c z y  n a  to ry  g ru n ­

to w n e j i w sz ec h s tro n n e j n a p ra w y  —  a lb o  

w te m p ie  ró w n ie  sz y b k im  s to c zy  s ię  k u  z u ­

p e łn e j k a ta s tro f ie " . S ło w a  o  o lb rzy m im  c ię ­

ż a rz e  g a tu n k o w y m , d y k to w a n e  —  n ie  p rz e -  

ó e y m y  —  tro sk ą  o  p rz y sz ło ść  O jc z y z n y , le c z  

w y m a g a jąc e n a d e r g łę b o k ie g o i w sz e c h ­

s tro n n e g o  u z a sa d n ie n ia .

T o  te ż , g d y  ju ż  n a  n a s tę p n e j k a rc ie c z y ­

ta m y , ż e  k a ta s tro fę  m o g ą  z a ż eg n a ć  ty lk o  o -  

n i, lu d z ie  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o , ż e rz ą ­

d y  o b e jm ą  b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  n a ró d  

(z a p ra sz a n y  o b e c n ie p o d ic h sz ta n d a ry ) z  

g ó ry  o b d a rz y  ic h  sw y m  z a u fa n ie m , c z y  te ż  

p o p a rc ie to w y w a lc z a ć b ę d ą m u s ie li d o ­

p ie ro  p o  d o jśc iu  d o  w ła d z y , g d y  c z y ta m y , 

ż e to  w ła śn ie „ o d  o b o z u  n a ro d o w e g o  P o l­

sk a o c z e k u je w sk a z ań  —  1 w  n im  p o sz u ­

k u je lu d z i, k tó ry m  m o g ła b y z a u fa ć 1 o d ­

d a ć p o lity c z n e k ie ro w n ic tw o " , „ w  s tro n ę  

o b o z u n a ro d o w e g o z tę sk n o tą i n S d z ie ją  

z w ra c a ją  s ię  o c z y  c a łe g o  k ra ju "  —  d o c h o ­

d z im y  d o  w n io sk u , ż e te w y p o w ied z i o b li­

c z o n e są n a w y w o ła n ie p o ż ą d a n y c h  su g e -  

s ty j, o b lic z o n e są  n a  e fe k t, tc h n ą m e g a lo ­

m a n ią i re k lam ą ,

B o  i m y  u m iem y  o c e n ia ć p o w a ż n ie sy ­

tu a c ję w  ja k ie j z n a jd u je s ię n a sz k ra j: u -  

m ie m y d o s trz e g a ć z łe i d o b re s tro n y n a ­

sz e g o ż y c ia ; w ie m y , ż e P o la c y ro z g lą d a ją  

s ię w e w szy s tk ie s tro n y  z a p ro g ra m a m i i 

lu d ź m i. L e c z w ła śn ie  d la te g o , ż e ro z g lą d a ­

ją s ię n a w sz y stk ie s tro n y , n ie z g a d z a m y  

s ię n a tw ie rd z e n ie , b y  sp o g lą d a li tę sk n y m  

o k ie m  je n o  k u S tro n n ic tw u N a ro d o w e m u . 

A  ty m c z a se m  G ie r ty c h ty lk o  n a n ie k a ż ę  

p a trz e ć , ja k o  n a  je d y n y  ja sn y  p u n k t w  p o l­

sk ie j, m a lo w a n e j p rz e z  n ie g o  w  n a jc za rn ie j­

sz y c h  k o lo ra c h  rz e c zy w is to śc i. B y  u z a sa d -
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p rz e sz ło  d o  b ó jk i, W e w n ę trz n e  u rz ą d z e n ie
P ra g a , 3 0 . 8 . (P A T )

O sta tn io  w  sz e re g u  m ie jsc o w o śc i — -  

i to  n ie  ty lk o  n a te ren ie  su d ec k im  —  

d o sz ło  d o  s ta rć  i b ó je k  p o m ię d z y  lu d ­

n o śc ią , c z e sk ą , i n ie m ie c k ą ,, c o  św iad c z y  

w y m o w n ie o  ty m , ż e sy ta u c ja  w e w n ę ­

trzn a  k ra ju  n ie  ty lk o  n ie  u le g ła  u sp o ­

k o je n iu , le cz  p rz ec iw n ie  —  z a o s trz y ła  

s ię . B ó jk i p rz y b ie ra ją , c h a ra k te r  m a so ­

w y , g d y ż b ra ło  w  n ic h u d z ia ł p o  k d -  

k a d z ie s ią t, a  n a w e t w  je d n y m  w y p a d ­

k u  p rz e sz ło  2 0 0  o só b .

W  m ie jsc o w o śc i S c h o e n b o rn p o d  

L ib e rc e m  (R e ich e n b e rg )  i w  R o se n d o r  

f ie  d o sz ło  d o  b ó jk i  m ię d z y  c z e sk im i ro ­

b o tn ik a m i a  N ie m c a m i. W e  w si Ja n o v  

ro b o tn ic y c z esc y p o w y b ija li sz y b y i  

w y ła m a li ra m y  o k ie n n e  w  d o m u  N ie m  

c a R ic h te ra . Ż o n a R ic h te ra z a c z ę ła  

w z y w ać  p o m o c y . N a  je j k rz y k i z b ie g ła  

s ię lu d n o ść c a łe j w si. N a p a s tn ic y  

c h c ie li z b ie c , le cz n a p o tk a li n a t łu m .  

W y w ią za ła  s ię  b ó jk a , w  k tó re j w y n i­

k u  z o s ta li ra n n i i p rz ew ie z ien i d o  sz p i  

ta la  F ra n z R ittig  z e z łam a n a  rę k ą , 1  

F m z R ic h te r z ro z b ita  g ło w ę . T e n  o -  

s ta tn i n ie  o d z y sk a ł d o ty c h c z as p rz y to ­

m n o śc i. D o z n a ł o n w strz ą su  m ó z g u . 

P o z a ty m  d w u c h N ie m có w  i d w u c h  

C z e c h ó w  o d n io s ło  lż e js ze  ra n y . W  b ó j­

c e b ra ło  u d z ia ł p rze sz ło  2 0 0  o só b .

W  P ra c h a tic a c h d o sz ło d o b ó jk i  

m ię d z y d w o m a p o lic ja n ta m i a  N iem ­
c a m i.

W  m ie jsc o w o śc i D u b a  w y n ik ła  b ó j  

k a  m ię d z y ro b o tn ik a m i c z e sk im i a  

c z ło n k a m i s tro n n n ic tw a su d e ck o -n ie -  

m ie c k ie g o .

W  m ie jsc o w o śc i S ta ra  R o la k o lo  
K a rlo v y c h  V a ró w  (K a rlb a d j d o sz ło  d o  

s ta rc ia  h e n le in o w c ó w  z  so c ja lis ta m i.  —  

P o d c za s  g ó jk i 6  o só b  z o s ta ło  ra n n y ch ,  

w  ty m  3 c ię ż k o . P o  z a jśc iu o d b y ły  
ię  n a  u lic a ch  m a n ife s ta c je .

R ó w n ież w  są s ie d n ie j w si R ib a z a  

d o sz ło  d o  b ó jk i, w  k tó re j b ra ło  u d z ia ł  

5 0  o só b .

W  P ra d z e d o sz ło  w  p a ru  m ie jsc a ch  

n ić  sw e  w stę p n e  z a ło ż e n ie (w y s iłe k  k u  n a ­

p ra w ie  lu b  k a ta s tro fa ) p rz e ś le p ia  w sz y stk ie  

p o z y ty w n e n a  p rz e s trz e n i 2 0 la t n ie p o d le ­

g ło śc i o s ią g n ię c ia , a  p isz e ty lk o  o  n e g a ty ­

w a c h , w z g lę d n ie ty lk o S tro n n ic tw u N a ro ­

d o w e m u  p rz y p isu je '  to  c o  d o b re , lu b  to  c o  

w y d a je  m u  s ię  d o b re . T o  je s t z ło ś liw a  m e ­

to d a  p isa rsk a , d y k to w a n a  p o trz e b a m i ta k ­

ty k i p a r ty jn e j.

A u to r ro z u m ie  je d n a k , iż  n ie  w y s ta rc z a  

p rz e d s ta w ia ć , ż e  n a o g ó ł je s t ź le , ż e  w  ż y c iu  

P o lsk i w y tw a rza s ię p ró ż n ia , k tó re j n ic i 

n ik t p ró c z S tro n ic tw a N a ro d o w e g o i je g o  

lu d z i n ie  z d o ła  —  ja k o b y  —  z a p e łn ić . T rz e ­

b a p rz e d s ta w ić o so b iśc ie k a n d y d a tó w  d o  

w ła d z y ; u z a sad n ić  sw ą  le g ity m a c ję  d o  sp ra ­

w o w a n ia  rz ą d ó w  w  p rz y sz ło śc i.

W  S tro n n ic tw ie  N a ro d o w y m  w y tw o rz y ł  

s ię o b e c n ie k o rz y s tn y sp lo t w ra u n k ó w , 

sp rz y ja ją cy o b ję c iu w ła d z y , Z e s ta rz a ło s ię  

p o k o le n ie , p ie rw sz e p o k o len ie  m y ś l;c ie li, 

k tó rz y  w y w a rli o lb rz y m i w p ły w  id eo lo g ic z ­

n y  n a d z is ie jsz e a k ty w n e e le m e n ty  p a r tii .  

I d łu g o  u z a sa d n ia a u to r d la c z e g o  to  p o k o ­

le n ie , z ło ż o n e ( ja k p o w ia d a ) , z g łę b o k ic h  

m y ś lic ie li, św ie tn y c h d y p lo m a tó w , o d w a ż ­

n y c h b o jo w n ik ó w  p o lity c z n y c h , u z d o ln io ­

n y c h  d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h , n ig d y  n ie  z d o ­

d o  s ta rć  i b ó je k  m ię d zy  N ie m c am i a  

C z e ch a m i, w  k tó ry ch  k ilk a  o só b  o d n io ­

s ło  le k k ie  ra n y .

W  z w ią ,z k u  z  w c zo ra jsz y m i z a jśc ia ­

m i w  P ra d z e  i n a  te ren ie  S u d e tw , rz ą d  

z a m ie rza w y d ać e n e rg ic zn e z a rz ą d z e ­

n ia , a b y  u n ie m o ż liw ić w p rz y sz ło śc i 

p o w ta rz a n ie s ię  p o d o b n y c h in c y d e n ­

tó w . R o z p a try w an y  je s t m . in . p ro je k t  

z a k a z u w y sz y n k u a lk o h o lu w n ie ­

d z ie lę .
Z  T ru tn o w a  (T ra u te n a u ) d o n o sz ą  o  ro z ­

ru c h a c h , ja k ie  w  n o c y  z  n ie d z ie li n a  p o n ie ­

d z ia łe k  m ia ły  m ie jsc e  w  są s ie d n ie j w si G a -  

b e rsd o rf .

P o m ię d z y  ro b o tn ik a m i c z e sk im i a w ła ­

ś c ic ie le m  g o sp o d y , k tó ry  je s t k ie ro w n ik ie m  

m ie jsc o w e j o rg a n iz a c ji p a r tii su d e c k o - n ie ­

m ie ck ie j, d o sz ło  d o  n ie p o ro z u m ie n ia , k tó re

Rozmowy Runcimana z Henlelnem I Hodtą
P ra g a , 3 0 , 8 . (P A T )

P o  w c z o ra jszy m  ro zm o w a c h  lo rd a  

R u n c im a n a z  H e n le ln e m , k tó r©  to c z y ­

ły  s ię w  z a m k u  R a te n h a u se n , p o w ró ­

c ił lo rd  R u n c im an  w raz z m a łż o n k ą ,  

p o s . P ę to i A sh to n em  G w a tk in e m  d o  

P ra g i.

Ja k  s ię d o w iad u je k o re sp o n d en t  P .  

A . T . z k ó ł u rz ę d o w y c h , w  c z a s ie n ie ­

d z ie ln e j ro z m o w y  m ia ł lo rd R u n c i-

L o n d y n , 3 0 , 8 , (P A T )

D z ień  w c z o ra jsz y  b y ł d n ie m n ie ­

z w y k le  o ż y w io n e j d z ia ła ln o śc i rz ą d u .  

M in is te r sp raw  z a g ra n ic z n y c h  lo rd  H a ­

l ifa x  o d b y ł sz e re g  k o n fe re n c y j. W  g o ­
d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h z ło ży ł  

m u  ra p o r t o  sy tu a c ji w  N ie m c z e ch  s ir  

N e v ille  H e n d e rso n , a m b a sa d o r b ry ty j­

sk i w  B e rlin ie . P rz y  ro z m o w ie  te j o b e c  

n y  b y ł g łó w n y  d o ra d c a d y p lo m a ty c z ­

n y  rz ą d u  s ir R o b e r t V a n sitta r t .

O g o d z . 1 2 ,4 5  m in is te r  H a lifa x  p rz y  

b y ło  w ła d z y . Z  c a łą  n a le ż n ą  sw y m  nauczy­

c ie lo m  re w e ren c ją  p o d k re ś la c o  z d z ia ła li i  

c h w a li te  c z y n y , le c z  w y ty k a  z a ra z e m  z b y t­

n ią ła g o d n o ść i m ię k k o ść d e c y z ji, p o w o l­

n o ść w  p o ru sz e n ia c h , b ra k  in s ty n k tu rzą­

d z e n ia .

N a to m ia s t b e z e n tu z ja z m u , w rę c z  p rz e ­

c iw n ie ,. ż e sz c zy p tą g o ry c z y w sp o m in a o  

„ p a r lam e n ta rn y m  s ło ju "  s tro n n ic tw a , o  d ru ­

g im  p o k o le n iu  d z ia łac z y . C z y n i to  ta k to w ­

n ie , n ie w y licz a ż a d n y c h , n a w e t w a ż n ie j­

szy c h  n a z w isk  z  p o ś ró d  p le ja d y  p o k o le n ia  

p a r la m e n ta rz y s tó w . R o z u m ie m y  te n  u m ia r . 

N a c ó ż  b o w ie m  m ó w ić  sp o łe c z e ń s tw u , ż e  n ie  

z a s łu g u ją n a u z n a n ie c i, k tó ry c h n ie w ie le  

la t te m u  k a z a n o  a d m iro w a ć , a  o d  k tó ry c h  

d z iś o d ż e g n u je  s ię „ s łó j trz e c i" , p o k o le n ie  

n a jm ło d sz e s tro n n ic tw a . N iec h  sp o cz y w a ją  

w  p o lity c zn y m  sp o k o ju .

I ju ż  sa m  c z y te ln ik  p o w in ie n  s ię d o m y ­

ś le ć , ż e sk o ro p ie rw sz e , w a rto śc io w e p o ­

k o le n ie  n ie  u ję ło  n ig d y  p e łn i w ła d z y , * k ą d -  

ż e  m o g li d o jść d o  n ie j „ p a r la m e n ta rz y śc i , 

n a  k tó ry c h  c o p ra w d a  n ie  n a le ż y  „ c isk a ć  k a ­

m ie n ia m i" , n ie m n ie j n ie  n a le ż y  m ło d y m  n |,-  

w ią z y w a ć d o  ic h  p o lity c z n y ch  tra d y c y j.

(Ciąg dalszy na str. 2-gieJ.)

g o sp o d y  u le g ło  z n isz c z e m u .

N a  p o n ie d z ia łe k  w ie c zo re m  C z e si p rz y ­

b y li z n o w u  i p o w y b ija li o k n a  g o sp o d y . P o ­

n ie w a ż  ż a n d a rm e ria  n ie  m o g ła  z a p ro w a d z ić  

p o rz ą d k u , w e z w an o s tra ż o g n io w ą , k tó ra  

ro z p ę d z a ła  u c z e s tn ik ó w  b ó jk i s tru m ie n ia m i  

w o d y . In te rw en io w a ł ró w n ież  p o se ł su d e c -  

k o -n ie m ie c k i K e lln e r . O k o ło  p ó łn o c y  je sz ­

c z e p rz e d  p rz y b y c ie m w e z w a n e g o p rz e z  

ż a n d a rm e rię w o jsk a , C z e si w y c o fa li s ię z  

G a b e rsd o rfu . Ż a n d a rm e ria u s ta w iła p rz y  

w e jśc ia c h  d o  w si p o ste ru n k i, n ie  w p u sz c z a ­

ją c d o  w si n ik o g o . W  c z a s ie b ó jk i d w ó c h  

N ie m c ó w  o d n io s ło  c ię żk ie  ra n y . Z o s ta li o n i  

p rz e w ie z ie n i d o  sz p ita la .

P o se ł K e lln e r z a w ia d o m ił o z a jśc ia c h  

m in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz n y c h i lo rd *  

R u n c im a n a .

m a n p o in fo rm o w ać  H e n le in a  o posta­
w ie W . B ry ta n ii w  sp ra w ie p ro b le m u  

c ze ch o s ło w a ck ie g o .

W  c ią g u  d n ia w c zo ra jsz e g o lo rd  

R u n c im a n  p a in fo rm o w a ł p re m ie ra  H o -  

d ż ę  o  ro z m o w ie  z  H e n le in e m  o ra z  o  ja ­

g o  p ro p o z y c ja c h . N a  p o d s ta w ie ro z m o  

w y  R u n c im a n  —  H o d ż a , o d b ę d z ie r ię  

p a s ied z e n ie k o m ite tu m in is tró w , d o  

k tó re g o  p rz y w ią z an e  je s t d u ż e z n a *  

c z e n ie  p o lity c z n e .

Ważne narady w Londynie

ją ł p o s ła  c z ec h o s ło w ac k ie g o  w  L o n d y ­

n ie M asa ry k a , z k tó ry m  o d b y ł 1 5 -m i-  

n u to w ą  ro z m o w ę . N a stę p n ie  o  g o d x . 1  

m . 1 5  w  F o re ig n  O ffice  o d b y ła  s ię  Ic o n -

fe re n c ja , w  k tó re j o p ró c z  m in is tra  sp r .  
z a g ran ic z n y ch  w z ię li u d z ia ł s ir Jo h n  

S im o n , k tó ry  w ła śn ie p o w ró c ił b  La­
n a rk , s ir N e v ille H e n d erso n o ra z r tr  

R o b e rt V a n sitta r t . O  g o d * . 1 5 -e j wszy­
sc y c z te re j u d a li s ię  d o  g a b in e tu  pre­
m ie ra , k tó ry  n a  k ró tk o  p rz e d  ty m  p o ­

w ró c ił d o  L o n d y n u . K o n fe ren c ja  z  pr« 

m ie re m  trw a ła  p ó łto re j g o d Ą m jfe
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T ak w ięc d w a p o k o len ia n ie d z ie rży ły  

w ład zy . N ie o m ija ich jed n ak  n aszy m  zd a ­

n iem  o d p o w ied z ia ln o ść , za w ie le zd a rzeń  

p o lity czn y ch i n a  ró w n i z in n y m i p a rtiam i, 

za  s tan  k ra ju  z  p rzed  1 9 2 6  r ., b o  ch o ć  is to t­

n ie p e łn i w ład zy n ie p o sied li, o d eg ra li w  

ty m  czasie  w ie lk ą i w  zn aczn ej m ierze d e ­

s tru k ty w n ą  ro lę  w  p ań s tw ie .

O b ecn ie w y ras ta trz ec ie p o k o len ie , o  

o d m ien n y m  o d sw y ch p o p rzed n ik ó w  o b li­

czu , i o n o  g o tu je s ię d o  o b jęc ia rząd ó w .

W  d a lszy m  c iąg u  w y w o d ó w  au to r zm u ­

szo n y je st u sp o k a jać co n iec ie rp liw szy ch , 

k tó ry m , b y ć  m o że , h isto ria  z  d o ch o d zen iem  

d o w ład zy w y d a je s ię zb y t d łu g a . N o , b o  

is to tn ie , d łu g o  m asze ru ją  p rzy s ło w io w e ju ż , 

k a rn e  sze reg i, co n a jm n ie j o d  1 2  la t je s te śm y  

św iad k am i d o sk o n a le w y reży se ro w an y ch  

m an ifes tacy j, szu m n y ch zap o w ied z i, a to  

w szy s tk o  n ie  d a je  —  jak  d o tąd  — • u p rag n io ­

n eg o  ce lu , n ie  d a je  w ład zy . W ięc  c ie rp liw ie  

w y licza au to r ile to  la t sp o trzeb o w a ł tak i, 

czy  in n y  n ac jo n a lizm , ten  o zy  ó w  d y k ta to r,  

b y  u ch w y c ić w ład zę .

A le o b o k ty ch s łó w , zm ie rza jący ch d o  

u sp o k o jen ia e lem en tó w  b a rd z ie j n iec ie rp li­

w y ch  o raz  d o d an ia  o tu ch y  w ątp iący m , zn a j­

d u jem y  i in n e a rg u m en ty . M ian o w ic ie , w  

ro zd z ia le  p o św ięco n y m  h is to rii ro z łam u , ja ­

k i m ia ł m ie jsce n a  p rze ło m ie  la t 1 9 3 3 /1 9 3 4 , 

a  śc iśle j, n a  k a rtach  p o św ięco n y ch  o m ó w ie ­

n iu  s to su n k u  ty ch , k tó rzy  p rze trw a li i p rze ­

czek a li, d o  ro z łam o w có w  (0 . N . R . —  A . B . 

C . i 0 . N . R . —  F a lan g a ), zn a jd u jem y  tak ie  

o s trzeżen ie :

1 „W ielk ie o b o zy p o lity czn e m ają tę ce ­

ch ę w sp ó ln ą  z w ie lk im i k o śc io łam i, a  p rze ­

d e w szy s tk im  z K o śc io łem  K ato lick im , że  

co k o lw iek o d n ich o d ch o d z i — ’ id z ie n a ­

s tęp n ie w  p rzew ażn e j częśc i n a m an o w ce . 

T ak jak o d szczep ień s tw a re lig ijn e o d K o ­

śc io ła K ato lick ieg o k o ń czą s ię n a jczęśc ie j  

w y k o le jen iem  m o ra ln y m , a  p o za ty m  w p a ­

d n ięc iem  w  b łęd n e k o ło co raz w ięk szeg o , 

sek c ia rsk ieg o  ro zb ic ia  —  tak  i o d szczep ień ­

s tw a o d O b o zu N aro d o w eg o p ro w ad zą  

w szy s tk ie p o  k o le i (a  b y ło  ich ju ż w  c iąg u  

p ó ł w iek u  k ilk an aśc ie !) d o  w y k o le jen ia p o ­

lity czn eg o , d o  zap rzeczen ia  sw o im  p ie rw o t­

n y m  za ło żen io m  id eo w y m , d o co raz ja ­

sk raw szeg o sp rzen iew ie rzan ia s ię id e i n a ­

ro d o w e j i d o s taw an ia  s ię  w  o rb itę  w p ły w ó w  

m aso n e rii i m ark s izm u —  a w reszc ie d o  

S ek c ia rsk ieg o ro zp ro szk o w an ia" . -

। A  w ięc , u w aża jc ie d o b rze h e re ty cy  p o ­

lity czn i co  w am  g ro z i!

N iech s ię ty m i u w ag am i za jm ą, je ś li ze -  

:h cą , jed n a i d ru g a 0 . N . R . N iech za rzu ­

tam i s fo rm u ło w an y m i p o d ad re sem  in n y ch  

je szcze s tro n n ic tw  p o lity czn y ch za jm u ją s ię  

c i, k tó ry ch  o n e  b ezp o śred n io  d o ty czą . W ra ­

ca jąc d o p o w y ższeg o cy ta tu s tw ie rd zam y  

ty lk o , źe p o ró w n an ie p a rtii p o lity czn ej z  

w ieczn o trw a ły m  K o śc io łem  K ato lick im  je s t 

n ie sm aczn e !

O so b n y  ro zd z ia ł p o św ięca  au to r  tak ty ce ,  

k tó ra d o p ro w ad z i s tro n n ic tw o d o zw y c ię ­

s tw a. 0  sp raw ach ty ch  p isze z d u żą reze r­

w ac ją , co n ie d z iw i n as z re sz tą , b o  n ie  

m o żn a  p rzeć 'e ż  o d s łan iać  k a rt w  g rze p o li­

ty czn e j; a  i n a  to  zg ad zam y  s ię , że „ tak ty ­

k a p o lity czn a , tak  sam o , jak tak ty k a w o ­

jen n a , n ie  p o leg a  n a  s to so w an iu  sz ty w n y ch , 

zg ó ry d ro b iazg o w o o p raco w an y ch p la ­

n ó w ...”

i N ie zg ad zam y  s ię n a to m iast n a  o g ó ln ą  

fo rm u łę  tak ty k i, p o d an ą  p rzez  G ie rty ch a w  

s ło w ach : „M u sim y p rzek sz ta łcać o b licze  

k ra ju i p rzek sz ta łcać  je tak , b y  rząd  in n y , 

b łź  rząd  n a ro d o w y  s ta ł  s ię  w  k ra ju  an ach ro -  

l n izm em ” , b o  u w ażam y , źe d o k o n a ła s ię  

u  n as  rew o lu c ja  n a ro d o w a  w  1 9 2 6  r ., zb u d o ­

wała u s tró j, k tó reg o w y razem  k o n sty tu c ja  

» . 1 9 3 5 , u m o cn iła  p ań s tw o . I  m am y  o d d aw n a  

rząd  n a ro d o w y —  ch o ć n ie je s t to rząd  

S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o .

JW  d ru g ie j częśc i d z ie łk a o m aw ia au to r  

p ro g ram  sw e j p a rtii. T e  rzeczy  są  d o s ta tecz ­

n ie  zn an e . Z n an e  są takie in n e , id eo lo g iczn e  

i h is to ry czn e p o g ląd y G ie rty ch a . B y ły ju ż  

one n ie jedn o k ro tn ie p rzed m io tem  o s try ch  

p o lem ik  p ra so w y ch  —  w ięc  i d o  ty ch  sp raw  

n ie n aw racam y . S ta ra liśm y s ię g łó w n ie o  

u ch w y cen ie ty ch  m y śli, k tó re n ad a ją ca ło -  

icd to n , m o żn ab y  rzec  —  b o jo w y . R esz ta  je s t 

S y lk o zn an y m , co ty czy tre śc i, u zu o e łn ie -  

cdem. I

ilntydent wiosko - francuski
Wywłaszczenie włościan francuskich w Isoli

P ary ż , 3 0 . 8 . (P A T )

P rasa  p a ry sk a  sze ro k o  o m aw ia  n o w y  in ­

cy d en t g ran iczn y fran cu sk o  -  w ło sk i, o -  

ch rzco n y  n azw ą  sp raw a  Iso li.

W ład ze  w ło sk ie  sk o n fisk o w ały  n a  rzecz  

p ań s tw a  te ren y  u p raw n e , n a leżące  d o  w ło ­

śc ian  fran cu sk ich  w  m ie jsco w o śc i a lp e jsk ie j 

Iso la , p o ło żo n e jed n ak za lin ią g ran iczn ą  

fran cu sk o -w ło sk ą n a te ry to riu m  p ań s tw a  

w ło sk ieg o .

T eren y te n a m o cy u k ład ó w g ran icz ­

n y ch fran cu sk o - w ło sk ich z o s ta tn ieg o  

ćw ie rćw iecza 1 9 -g o  s tu lec ia , d o ty ch czas  b y -

V. Mnii ott od oodziałn PalesUoj
Nowe projekty rozwiązania sytuacji

Je ro zo lim a , 3 0 . 8 . (P A T )

D zien n ik  a rab sk i ,.E lsa ra t“  o g ła sza  

w y w iad z k iero w n ik iem a rab sk ieg o  

b iu ra p ro p ag an d o w eg o w L o n d y n ie  

d r. T an n o u s , k tó ry  p rzy b y ł d o  L ib an u .

D r. T an n o u s o św iad czy ł, że p o  w i­

zy c ie b ry ty jsk ieg o  m in is tra k o lo n ii w  

P a les ty n ie , rząd an g ie lsk i p rzek o n a ł  

s ię , że w szy scy  A rab o w ie p a le sty ń scy  

p rzeciw n i są  p o d z ia ło w i k ra ju , p o d czas  

k ied y  d o ty ch czas p an o w a ło  p rzek o n a ­

n ie , że ro z ru ch y w  P a les ty n ie w y w o -

40-lecle rziB) krilowel Wilhelminy
Małżonka posła polskiego na specjalnej audiencji

H ag a , 3 0 . 8 .

U ro czy s to śc i ju b ileu szo w e 4 0 -lec ia  

sw y ch  rząd ó w  ro zp o częła  k ró lo w a  W il 

h e lm in a p rzy jęc iem  d la k o rp u su d y -  

p lo m aty czn eg a w p ięk n y m p a łacu  

„P a la is d u  b o is“ p o d  H ag ą.

P o d czas p rzy jęc ia sze fo w ie zag ra ­

n iczn y ch  m isy j d y p lo m a ty czn y ch  sk ła  

d a li (k ró lo w e j ży czen ia .

P rzed p rzy jęc iem  k ró lo w a W ilh e l­

m in a p rzy ję ła n a sp ec ja ln e j au d ien c ji 

m ałżo n k ę p o s ła R zp lite j w  H ad ze , p . 

M arię B ab iń sk ą .

U ro czy s to śc i ju b ileu szo w e 4 0 -lec ia  

p an o w an ia k ró lo w e j W ilh elm in y  ro z ­

p o czę te zo s ta ły w czo ra j ran o w ie lk ą  

d e filad ą w o jsk . W  d e filad z ie w zię ło , 

u d z ia ł 1 4 ty s ięcy  żo łn ie rzy  w szy stk ich

Wojna w Chinach trwać bedzie 
aż do obalenia Czang Kai Szeka

w  b u d o w ie n o w y ch  C h in .T o k io , 3 0 . 8 . (P A T )

M in is te r w o jn y I tag ak i p o w tó rzy ł  

zn o w u  p rzed staw ic ie lo m  p ra sy , że  Ja ­

p o n ia b ęd z ie p ro w ad z iła w o jn ę aż d o  

o b a len ia  C zau g  K ai S zek a , G d y b y  n a ­

w et C zan g K ai S zek  s ię  p o d d a ł, Jap o ­

n ia  m u sia łab y  rząd o w i w  H an k au  p o ­

s taw ić sze reg  w aru n k ó w . P rzed e  w szy  

s tk im  rząd  ten  m u sia łb y w ziąć u d z ia ł

Gen. Cedillo nieuchwylny
Partyzantka w Meksyku trwa

M ex ico , 3 0 . 8 .

P o g o ń za w o d zem rew o lu cji g en . 

C ed illo trw a b ez p rze rw y . P rasa rzą ­

d o w a co d z ien n ie p rzy n o s i w iad o m o śc i  

o  a re sz to w an ia  zw o len n ik ó w  lu b  ag en  

tó w  g en . C ed illo , p o d czas g d y  o n  sam  

je s t n ieu ch w y tn y .

O sta tn io ro zp o czę to n o w ą  ak c ję w  

g ó rach  s tan u  S an  L u is d e  P o to s i, k tó ­

re j ce lem  je s t sch w y tan ie rew o lu c jo n i­

s ty .

Szwecja nie chce być narzędziem 
polityki wielkich mocarstw

S z to k h o lm  3 0 , 8 . (P A T )

M in iste r sp r. zag r. S zw ec ji S an d le r w y ­

g ło s ił w  u b ieg łą n ied zie lę  p rzem ó w ien ie o  

p o lity ce zag ran iczn ej.

R ząd  szw ed zk i —  o św iad czy ł S an d e r —  

p o d o bn ie jak in n e rząd y p ań s tw p ó łn o c ­

n y ch , zas trzeg a so b ie p e łn ą sw o b o d ę d z ia ­

łan ia  w  zasto so w an iu  san k cy j. T a  w o ln o ść  

d z ia łan ia p o zw o li p ań s tw o m  p ó łn o cy trzy ­

m ać s ię zd a ła o d ew en tu a ln y ch  za targ ó w , 

ły u p raw ian e p rzez w ło śc ian fran cu sk ich , 

D d w u le tn ie ro k o w an ia ce lem  p o lu b o w n eg o  

za ła tw ien ia  k w estii w łasn o śc i n ie d a ły  w y ­

n ik u  i o s ta teczn ie w ład ze w ło sk ie , o p ie ra ­

ją c sę n a  o d p o w ied n ie j in te rp re tac ji k lau ­

zu l trak ta to w y ch , zd ecy d o w a ły  s ię w y sie ­

d lić w ło ścian  fran cu sk ich .

W ło śc ian ie c i o p u śc ili sw e p o la , zab ie ­

ra jąc ze so b ą ca ły d o b y tek ru ch o m y p o d  

n ad zo rem  w ło sk ich  w ład z w o jsk o w y ch . N a  

p o lach ty ch o d d z ia ły in ży n ie rii, i sap e ró w  

w ło sk ich p rzy s tąp iły n a ty ch m ias t d o p rac  

fo rty fik acy jn y ch .

łu ją ty lk o  jed n o s tk i. Ib n S au d , k ró l 

G az i, p rem ier eg ip sk i i em ir A b d u llah , 

jak  ró w n ież d aw n ie jsi an g ie lscy u rzę ­

d n icy  k o lo n ia ln i, k tó ry m  za leży  n a  u -  

trzy m an iu  d o b ry ch  s to su n k ó w  p o m ię­

d zy A n g lią a m u zu łm an am i, p rzed ło ­

ży li w  L o n d y n ie in n e p ro jek ty . W  

k o ń cu w rześn ia zo s tan ie p rzed ło żo n y  

rap o rt k o m is ji, k tó ra m ia ła d o k o n ać  

p o d z ia łu P a les ty n y . R ap o rt ten jak  

tw ierd zą , n ie b ęd z ie ju ż  za leca ł p o d z ia  

łu  k ra ju .

ro d za jw  b ro n i. Z  try b u n y  o d b ie ra ła  d e ­

f ilad ę k ró lo w a  w  o to czen iu cz ło n k ó w  

ro d z in y , m in is tró w , d y p lo m ac ji. N a  try  

b u n ie h o n o ro w e j zw raca li o g ó ln ą u -  

w ag ę sw y m i b a rw n y m i eg zo ty czn y m i 

s tro jam i k s iążę ta in d y jscy , p rzy b y li z  

In d ii h o len d e rsk ich n a u ro czy s to śc i 

ju b ileu szo w e .

W  c iąg u  n a jb liż szy ch  d n i o d b ęd z ie  

s ię  sze reg  u ro czy s to śc i, a  m . in . w  d n . 

3 1 b . m . lu d n o ść H ag i u czc i d z ień  ju ­

b ileu szu  sw e j k ró lo w e j. 3 w rześn ia w  

S ch ev en in g en  o d b ęd z ie s ię  w ie lk a  re ­

w ia f lo ty . W  d n iu  6 w rześn ia , w  ro cz ­

n icę  w stąp ien ia n a  tro n , k ró lo w a  p rzy  

b ęd z ie  d o  A m ste rd am u , g d z i©  b ęd zie  o -  

b ecn a n a u ro czy s to śc iach , u rząd za ­

n y ch  p rzez m ias to n a je j cześć .

„Z  rep rezen to w an y m  p rzez C zan g  

K ai S zek a  reż im em  —  m ó w ił m in is te r  

—  n ie m o żem y p e rtrak to w ać . Jeże li 

jed n ak  ten  reż im  zech ce p o d d ać s ię  

Jap o n ii b ez  C zan g  K ai S ze lka , w eźm ie -  

m y  g o  d o  w sp ó łp racy  z  n o w y m  an ty ­

k o m u n is ty czn y m  i p ro  jap o ń sk im  rzą ­

d em '4 .

W o jsk a  rząd o w e s to so w a ły d o tąd  

tak ty k ę w y sy łan ia w ielk ich lo tn y ch  

k o lu m n , k tó re p rze trzą sa ły o k o licę ,  

o b ecn ie w y sy ła s ię jed y n ie m ałe o d ­

d z ia ły  p o  1 0 d o  1 5  lu d z i, k tó re  ła tw ie j 

m o g ą p o d e jść  n iep o s trzeżen ie n iep rzy  

ja c ie la .

M im o  zap ew n ień  rząd u , iż  zg n iece ­

n ie  rew o lu c ji n as tąp i lad a d z ień , p rzy ­

p u szczać  m o żn a , że p o d jazd o w e w alk i 

trw ać  b ęd ą je szcze d łu g o .

k tó re m o g ą p o w stać m ięd zy  w ie lk im i m o ­

ca rstw am i. P o d czas k o n feren c ji w  K o p en ­

h ad ze p ań s tw a , n ie b ęd ące zw iązan e so ju ­

szam i, p o s tan o w iły s tan o w czo trzy m ać s ię  

p o g ląd u , że sy s tem  san k cy j w  p rak ty ce  n a ­

b ra ł ch a rak te ru n ieo b o w iązk o w eg o . K o ­

m u n ik a t, w y d an y  p o  k o n feren c ji w  K o p en ­

h ad ze , zo s ta ł p rzy ch y ln ie p rzy ję ty p rzez  

p ra sę p ań s tw  p ó łn o cn y ch i b ęd z ie p o d s ta ­

w ą d la ak c ji w  G en ew ie . P ań stw a  p ó łn o c ­
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n e , w  p rzec iw ień s tw ie d o S zw a jca rii, n ie  

żąd a ją  d la  s ieb ie  sy tu ac ji w y ją tk o w ej, a  ich  

s tan o w isk o  n ie b y ło b y  u za leżn io ne  o d  w y ­

n ik ó w  d y sk u sji w  G en ew ie . P rasa fran cu ­

sk a i n iem ieck a p o d a ły d ek la rac ję , o g ło ­

szo n ą w  K o p en h ad ze , k ry ty ce —  k ażd a z  

n ich d la in n y ch p rzy czy n . P ań s tw a m a!ę  

w o lą jed n ak że o k re ś lić sam e sw e p raw d ag *  

w e in te re sy . Je s t rzeczą k o n ieczn ą sp o j­

rzeć w  o czy rzeczy w is to śc i, je że li ch cem y  

u n ik n ąć d a lszeg o  o s łab ien ia L ig i N aro d ó w . 

P o d trzy m y w an ie an o m a lii, k tó ra je s t f ik ­

c ją a lb o te ż is tn ie je d la ce lu , k tó reg o n ie  

u jaw n ia  s ię  o tw arc ie , je s t szk o d liw e d la  za ­

d an ia , jak ie L ig a N aro d ó w  m o g łab y  je szcze  

w y p e łn ić . O p o zy c ja p rzec iw k o rea lis ty cz ­

n y m  p o g ląd o m  m u sia ła w  n iek tó ry ch k ra ­

ja ch p rzy czy n ić s ię d o p o s taw ien ia teg o  

ce lu .

O b aw a , iż L ig a N aro d ó w i p ak t L ig i 

m o g ły b y  b y ć u ży te , jak o n a rzęd z ie g ry  

w ie lk ich  m o cars tw  p rzec iw k o  in n em u p ań ­

s tw u , b y łab y w  ten sp o só b sp o tęg o w an a , 

p o d czas g d y au to ry te t L ig i m ó g łb y u c ie r­

p ieć w  ty ch  p ań s tw ach , k tó re  n ie ch cą p o ­

zw o lić n a to , ab y zo s ta ły u ży te jak o n a ­

rzęd z ie tak ie j p o lity k i.

P o ru sza jąc  sp raw ę  h iszp ań sk ą , m in , S an  

d le r o św iad czy ł, że o d p o w ied ź g en . F ran ­

co  za łam a ła  n ad z ie je  n a  z rea lizo w an ie  b ry ­

ty jsk ieg o  p lan u  w y co fan ia  o ch o tn ik ó w . N ie  

w ątp liw ie k o m ite t n ie in terw en c ji n ie m o że  

p rzy jąć w aru n k ó w  ew ak u ac ji. Je s t rzeczą  

p ew n ą , że s tan o w isk o  S zw ec ji w  k o m itec ie  

b y ło b y  je szcze b a rd z ie j p o w śc iąg liw e , g d y ­

b y  p lan ew ak u ac ji n ie zo s ta ł w y k o n an y .

Dar marsz. Goeringa
dla P. Prezydenta R. P.

W arszaw a  3 0 . 8 . (P A T )

D n ia  2 7  b o n . zo s ta ł d o ręczo n y  P an u  P re ­

zy d en to w i R . P . sam o ch ó d  m y śliw sk i jak o  

d a r o d  fe ld m arsza łk a G o erin g a .

S am o ch ó d zo s ta ł d o s ta rczo n y  p rzez d e ­

leg ac ję z ło żo n ą z p ie rw szeg o sek re ta rza  

am b aso d y  n iem ieck ie j p . v o n  S ch e lih a  i k p t. 

M en th e , o d d iu tan ta fe ld m arsza łk a G o erin ­

g a , w  o b ecn o śc i rad cy M . S . Z , p . K o z ie -  

b ro d zk ieg o .

Kobieta sołtysem
P iń sk , 3 0 . 8 . (P A T )

S ta ro sta p o w ia to w y  za tw ie rd z ił so łty sa  

k o b ie tę g m in y C zem io w iec p o w ia tu p iń ­

sk ieg o  n azw isk iem  D o m in ik a N iew ia r.

Na widnokręgu 

politycznym

Na odbytym ostatnio całodziennym 

plenarnym puosiedzeniu Naczelnego Ko 

mitetu Wykonawczego Stronnictwa Lu­
dowego jak donosi Ag. „Echo" nie za­
padły żadne konkretne uchwały. W  ło­
nie N. K. W . coraz wyraźniej zarysowu­
ją się dwa kierunki, pojednawczy do o- 

becnego regimu i drugi zdecydowanie o- 

pozycyjny. W  kołach politycznych krą­
żą pogłoski, że stronnictwo to jest w tra 

kcie poważnych rozmów z wybitnymi 

przedstawicielami obozu rządzącego i te­
mu należy przypisać zajęcie stanowisk* 

wyczekującego, i .

* * *

Jak donosi agencja Kabel, Organiza­
cja Młodzieży Pracującej (0. M. P.) za­
kończyła obecnie tegoroczną akcję obo­
zową. Akcja ta skupiła w okresie Idt- 
nim w 14 obozach 3.000 uczestników t 

terenu całej Polski. ।
• >

Prace organizacyjne Białostockiego 

Okręgu Związku Młodej Polski postępu­
ją w szybkim tempie. Kierownictwo 

Okręgu położyło s pecjalny nacisk na 

szkolenie ideowo - wychowawcze, nie za­
niedbując wszakże i akcji realizacyjnej. 
Na odprawie drużyny Z. M. P. w Kar 

dzidle, powiat ostrołęcki, postanowiono 

zorganizować zbiornicę jaj. Nowa pla­
cówka gospodarcza spełni na tym tere­
nie doniosłą rolę z uwagi na opanowa­
nie handlu jajami przez element żydow­
ski. I

’ * *

Ag. „Echo" podaje: W Polsce bawi 
biskup dla spraw ukraińskich katolików 

w Jugosławii, ks. Dionizy Niarady. Za- 

poznaje się on z szowinistycznymi orga­
nizacjami ukraińskimi. Ostatnio odwie 

dził ks. metropolitę Szeptyckiego w let- 

niej jego rezydencji.
•  w

Ostatnimi czasy masowo wracają pod 

sztandary Zw. Ml. Polski rozbitki, które 

chwilowo opowiedziały się za p. Rutkow 

skinh
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Zezem

Mason w stratosferze IDCBA

D o rekwizytów kanikularnych takichWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Ja ł np. legendarny potwór m orski uka­

zujący się nad jeziorem w Long Neesch  

>—  nikt w tym  roku nie potrzebował się­

gać. Kanikułę wypełniła najzupełniej 

burza antym asońska. U cichła ona stop­

niowo, m yliłby się jednak ten, ktoby są­

dził, że pp. Budzyński i Ska uspokoili 

się. „O bwąchiwanie*' terenu odbywa się 

w  dalszym  ciągu. Swąd m asoński drażni 

nozdrza zewsząd i niewiadom o skąd.

Prasa wykazywała i wykazuje nadal 

duże zainteresowanie polskim  lotem do  

stratosfery. Jest to zupełnie zrozum iałe. 

O statnio zaczęto jednak tu i ówdzie krę­

cić nosem  i przebąkiwać, że im preza ta  

jest bardzo kosztowna, że wyrzuca się 

niepotrzebnie grosz publiczny, że lot do  

stratosfery właściwie nikom u nie jest 

potrzebny itp. Następnie już śm ielej i z 

nieukrywanym zdenerwowaniem zaata­

kowano sam ą ideę wyprawy stratosfery­

cznej i całą im prezę ryczałtowo nazwano  

„bujdą balonową" („M erkuriusz" nr. 

88). Stało się jasnym , że „M erkurioszo- 

wiu i towarzyszom leży na sercu jakiś 

ciężar, który najm niej centnar waży.

W reszcie bom ba pękła!

„M erkuriusz" wywąchal bowiem , że 
Jeden z członków Bady Naukowej lotu  

stratosferycznego, prof. W olfke to m a­

son.

Powstał gwałt i harm ider nie do o- 

pisania. O kazało się, że cała ekspedycja  

stratosferyczna to diabelska sprawka. 

U m ówił się poprostu p. W olfke w  strato  

sferze z m asonam i z księżyca, aby ra­

dzić nad m ożliwościam i wyzyskania pro­

m ieni kosm icznych dla uśpienia czujno- 

ności „narodowo" m yślącego społeczeń ­

stwa polskiego!

O dkrycie to, niby piorun z jasnego 

nieba, uderzyło we wyobraźnię p. Jerze­

go Brauna. W  p. Braunie, który z „ab­

solutem " chodzi pod rękę  —  zadrżało z 

oburzenia całe jestestwo. Fuj! H ańba! 

Skandal! M ason w stratosferze!

Rzucił się więc na m asona jak gło­

dny sęp obierając go po kolei ze czci, 

charakteru, wiedzy, doświadczenia i! 
wszystkich ludzkich przym iotów. D owia­

dujem y się wśród wojowniczego kwiku  

p. Brauna, że ponadto prof. W olfke jest 

człowiekiem , który wierzy w  gusła i ruj­

nuje się na horoskopy astrologiczne u p. 

Starży - D zierzbickiego, który za to ka­

żę sobie grubo płacić, i o stu innych dia- 

belstwach m asona W ólfkego.

Po takim  zdemaskowaniu m asona wo­

bec „narodowo” czującego społeczeń ­

stwa p. Braun, niby Tarzan, wydaje 

przeciągły okrzyk zwycięstwa:

„ ...T o w p ły w y lo ty sp raw iły , £ e czło ­
w iek s teg o ro d za ju ch arak terem , z ty ­
m i b rak am i w ied zy i in te lek tu , co p an  
W o lfk e , je s t n ie ty lk o p ro feso rem P o li­
tech n ik i W arszaw sk ie j, a le u rząd za so ­
b ie rek lam o w e Im p rezy k o sz tem  d w ó ch  
m ilion ó w z ło ty ch g ro sza p u b liczn eg o . 
C zło w iek , k tó reg o  s tu d en ci o b rzu c ili zg n i 
ły m i ja jam i... ten cz ło w iek ty lk o d latego ,  
te je s t rep rezen tacy jn ą fig u rą lo ty ... 
trzęs ie p o litech n ik ą , trzęs ie m in is te r­
s tw em . trz s ie p rasą , ca ły  k raj n ab ie ra  n a  
b u jd ę b a lo n o w ą .

Jeżeli ten  sk an d al b ęd zie trw a ł d a le j, 
jeże li w y rzu c i s ię ten d o d a tk o w y m i­
lio n z ło ty ch , k tó reg o jeszcze n ie w y d an o , 
Jeże li b a lo n p o leci, ty lk o d la teg o , że tak  
s ię p o d o b a p an u W o flfk em u i jego p rzy ­
jacio ło m , to o w szem , sp raw a b ęd z ie zu ­
p e łn ie w y raźn a . B ęd z iem y w ied z ie li, co  
o ty m w szy stk im m y śleć , co zn aczy  
w  P o lsce o p in ia p u b liczn a, co w p ły w y  
p ro tek to ró w p an a W o lfk eg o . B ęd ziem y  
w ied z ie li czeg o s ię trzy m ać!”

Panie Braun, poco ta heca?

Term om etr notuje dzisiaj 20 sopni 0. 
Rozm awiajm y w tej tem peraturze.

O lbrzym im stratostratem poleci prze­

cież kapitan Burzyński, a nie pan  
W olfke!

G rozi pan, że jeżeli skandal ten, (tj. 

projektowany lot stratosferyczny!) bę­

dzie trwał dalej i jeżeli balon poleci —  

m im o pańskich ostrzeżeń — to będzie  

pan wiedział czego się trzym ać. W obec 
takiej groźby pana Brauna kierownic­

two polskiej wyprawy stratosferycznej 

istotnie m oże się zastanawiać nad tym, 

czy nie należy odwołać lotu. O sobiście u- 
ważam jednak, że balon m usi polecieć.

W czesnym  rankiem odrywa się z do­

liny chochołowskiej czarna m asa wodo­

ru. Przebija szybko ciężką i duszną po­

włokę oparów jakie ścielą się nad Pol­

ską niby ektoplazm a z um ysłów róż­

nych panów Braunów. Kapitan Burzyń­

ski leci! Bandera biało - czerwona leci 
na taką wysokość, jakiej jeszcze nie osią- ! 

gnąl żaden sztandar w dziejach 

Powodzenia! (H B) '

Brak nauczycieli

P rzed k ilk u m iesiącam i zw ró c iliśm y u - 

w ag ę n a n ieb ezp ieczeń stw o , że P o lsce za ­

b rak n ie n au czy c ie li. N asz arty k u ł w y w o ła ł 

liczn e ech a , a  o b ecn ie tem at ten  p o d e jm u je  

w arszaw sk i „E k sp res P o ran n y " , k tó ry  

s tw ie rd za jąc , że w łaśc iw ie ju ż n ie m am y  

reze rw y  w o ln y ch s ił n au czy c ie lsk ich  p isze:

„Zapotrzebowanie na nauczycieli i ich 

pracę będzie zawsze duże, zawód nauczy­
cielski jest dzisiaj jednym z najbardziej pew­
nych pod względem stałości zatrudnienia, 
pewności zdobycia kawałka chleba i pięknej, 
społecznie pożytecznej pracy.

Ale młodzież obecnie nie garnie się do 

tego zawodu. Do jednego z liceów pedago­
gicznych w zapisach przedwakacyjnych zgło­
siło się tylko 6 kandydatów.

Jest to objaw groźny.
Postulat upowszechnienia kultury naro­

dowej nie będzie zrealizowany, dopóki nie 

wytępimy analfabetyzmu i dopóki będziemy 

zagrożeni brakiem sił nauczycielskich.
W sferach fachowych wypowiadana jest 

opinia, że jedynym środkiem zaradczym w  

grożącym braku sił nauczycielskich jest po­
wrót do dawnego systemu seminariów nau­
czycielskich, w których na możliwie przy­
stępnych warunkach mogliby się kształcić 

absolwenci szkół powszechnych.
Gimnazja i licea są zbyt drogie dla lud­

ności wiejskiej, której synowie są najbardziej 

pożądanym elementem w kadrach nauczy­
cielskich".

N ależy też p o m y śleć se rio o  zap ew n ie ­

n iu  n au czy c ie lstw u  lep szy ch  w aru n k ó w  p ra ­

cy .

NowaczyAskl—Korfanty

P . W ład y sław  S tu d n ick i, w y ty k u jąc w  

d rasty czn y  sp o só b p . K o rfan teg o „P o lo n ii"  

je j o b rzy d liw e czecho filstw o  •—  p o su n ą ł s  ę  

n a łam ach w ileń sk ieg o  „S ło w a" d o p o d e j­

rzeń , że czech o filsk a p o lity k a  „P o lo n ii" n ie  

je st b ez in te reso w n a . C iężk i ten  zarzu t n a ­

s tęp n ie o d w o ła ł, a le w y stąp ien ie to  w y w o ­

ła ło liczn e ech a . S zczeg ó ln ie zn am ien n y m  

je s t list p . A d o lfa  N o w aczy ń sk ieg o  zam iesz ­

czo n y  n a łam ach „M erk u riu sza P o lsk ieg o * * .

P . N o w aczy ń sk i b y ł d o  n ied aw n a  w sp ó ł­

p raco w n ik iem  „P o lo n ii* * . N aw iązu jąc d o  

p o g ło sek  n a  tem at źró d e ł fin n aso w y ch  „P o ­

lo n ii" w y p o w iad a p o g ląd , że

„Pogłoskom takim nigdy wiary dawać nie 

należy, skoro prawdziwości ich udowodnić 

nie jest się w możności"Ł

A le .. «

„Inna rzecz, że zawsze przed nadchodzą­
cą inflagracją wojenną rządy państw, dyspo­
nujące gotówką, przekupywały prasę sąsia­
dów i nie sąsiadów na prawo i lewo".

„Istnieją n. p. dokumenty z pierwszych 

miesięcy wojny europejskiej, w których wy­
bitni działacze polscy kwitują Erzbergerowi 
odbiór pewnych sum (skromnych) za ura­
bianie w prasie polskiej nastrojów życzli­
wych dla Niemiec (i to po Kaliszu i po in­
wazji belgijskiej) z podpisami własnoręczny­
mi i „dankend erhalten". Bardzo poważni 
działacze i politycy w Poznaniu widzieli te 

kwity na własne oczy, mieli je w rękach". 

C y tu jąc  p o w y ższy  u stęp  k a to w ick a „P o l

sk a Z ach o d n ia" d o d a je :

„Trzeba tu wyręczyć p. Nowaczyńskiego  

dodatkowym, konkretnym wyjaśnieniem, że 

pokwitowania za pieniądze wręczone przez 

Erzbergera widzieli nie tylko działacze w  

Poznaniu, ale że kwity te były dołączone —  

coś lat temu dziesięć — do aktów sprawy  

p. W ojciecha Korfantego przed Sądem Mar­
szałkowskim Sejmu i że kwity te były rów­
nież fotografowane i wyzyskiwane na ła­
mach prasy. Podpis zaś na tych kwitach 

brzmiał: „W ojciech Korfanty".
i Sprawa ta była swego czasu bardzo zna-

Ma pokrzepienie i wzmocnienie
p rzy jaźn i i zg o d y  m ięd zy  I . K . C . a C zech a ­

m i n as n ie  in te resu je . W id zie liśm y  ju ż tak ie  

ew o lu c je p rzy jaźn i i n ien aw iśc i, że jed en  

raz  w ięce j, jed en  raz  m n iej —  to  p o sp o lite  

g łu p stw o .

W  o m aw ian y m artyk u le „K rak ó w  —  

S trażn ica S ło w iań sk a" ro zm aw ia ją C zech i 

red ak to r I . K . C . P ad a  .p y tan ie : —  „C o  zro ­

b ią C zesi n a w y p ad ek  n iep rzy jac ie lsk ie j a-  

g resji, co  p rzec iw staw ią n aw ale , id ące j o d  

p ó łn o cy , w sch o d u  i zach o d u?"  (P o lsk a?  R u ­

m u n ia? N iem cy ?)

—  „T ak , je st n as  m ało , m ó w ią  C zesi, a le  

je ste śm y u św iad o m ien i n aro d o w o . A n alfa ­

b e tó w  u  n as  p raw ie  n ie  m a. N asze „C zesk ie  

S ło w o " z  p rzy leg ło śc iam i m a n ak ład u  p ra ­

w ie trzy  m ilio n y  (!) eg zem p la rzy . G o sp o d a ­

ro w aliśm y tak , że m am y tak że zap asy k a ­

Poznań, dnia 30. 8.

Z m ian a fro n tu zd arza s ię . O w szem . 

Z m ian a fro n tu  z  n iep rze jed n an eg o  n iep rzy ­

jac ie la n a „se rd eczn ego p rzy jacie la* * m u si 

co ś k o sz to w ać jed n ą a lb o d ru g ą s tro n ę . 

P rzec ie  P o lacy  i C zesi zn a li s ię i zn a ją  n ie ­

zg o rze j o d  b ard zo , b ard zo d aw n a . L itan ii 

ich  g rzech ó w  w o b ec  P o lsk i n ik t lep ie j i d o ­

k ład n ie j n iż „II. K u rie r K rak o w sk i" o rg an  

p . M . D ąb ro w sk iego n ie w y p isy w ał C ze ­

ch o m , ro b ił to n ien aw istn ie . L u d z ie p y ta ­

li s ię za  d aw n y ch  je szcze  la t, sk ąd  ten  sza ł 

w alk i?

O b ecn ie  I . K . C . zm ien ił fro n t. W  n u m e ­

rze 2 3 8 p isze o  p rzy jęc iu p rzez I . K . C . w  

P ałacu  P rasy  w  K rak o w ie w y cieczk i „p er­

so n e lu red ak cy jn eg o i ad m in is tracy jn eg o  

w ie lk ieg o d z ien in k a czesk iego „C zesk ie  

S ło w o " z M o raw sk ie j O straw y . N aw iązan ie

GŁOSY I ODGŁOSY
na i głośna. P. Korfanty zresztą muslał wów­
czas przyznać, że te kwity są w stu procen­
tach oryginalne i przez niego właśnie podpi­
sane.

Z przypomnieniem tego faktu nie można 

oczywiście wiązać żadnych aktualnych po­
dejrzeń czy inwektyw, tym bardziej więc 

niepotrzebnie przemilczał p. Nowaczyński 
personę, o którą w tych kombinacjach z Erz- 

bergerem chodziło".

P . N o w aczy ń sk i n ib y  to  o szczęd za jąc p . 

K o rfan teg o p rzy p isu je o d p o w ied z ia lno ść  

za czech o fils tw o „P o lo n ii" je j red ak to rom . 

P isze  o n  m . in .:

„Propaganda na rzecz zdradzieckiej i nie­
poczytalnej, uciskanej niewinności i równo­
cześnie desperackiego podpalacza Europy 

przybrała w piśmie katowickim formy nie już 

napastnicze ale wprost prowokacyjne i huli- 

gańskie. Tak to zawsze grasują małe myszy 

i szczurki, gdy się najniepotrzebniej i naj- 

szkodliwiej w skutkach usunie kota, który 

umiał gryzonie trzymać w karbach i w po­
strachu. Można sobie wyobrazić jak często 

dziś musi się zżymać Korfanty, polityk tak 

przede wszystkim zrównoważony i realny, 
gdy czyta nierealne, patetyczne effuzje swo­
ich półinteligentów o kraju Husytów i o je­
go masońskich matadorach „jak najlepiej dla 

Polski usposobionych", „szczerze Polakom  

życzliwych" i t. p. Tylko rozwierzganiu, roz- 
wrzeszczeniu i wyuzdanej agresywności tych 

prasowych morżowców czy morowców nale­
ży też przypisać kolejne totalne ośmieszenie 

i zlikwidowanie w opinii także i opozycyj­
nej tak ongiś ważnych i zasłużonych asów  

jak gen. Haller, jak prezydent W ojciechow­
ski, jak J. I. Paderewski itp„ co przecież nie 

leżało chyba w intencjach wydawcy i kie­
rownika prasowego przedsiębiorstwa".

„P o lsk a Z ach o d n ia” o m aw iając to  w y ­

s tąp ien ie o św iadcza , że n ie m a o b o w iązk u  

o szczęd zan ia red ak to ró w „P o lo n ii" , n ie  

m n ie j jed n ak  s tw ie rd za , że

„na tak niesamowicie szorstkie połajańki nie 

zasłużyli sobie redaktorzy „Polonii". Poła- 

janki te zresztą skierowane są pod zgoła 

fałszywym adresem, dziennikarze bowiem  

dobrze wiedzą, o tym, że inspiratorem polo­
nijnego czechofilstwa jest właśnie sam p. 
W ojciech Korfanty, który też osobiście za­
sila „Polonię" artykułami, pisanymi z Pragi 
i w obronie Pragi preparowanymi.

P. Nowaczyński zapewne o tym wie do­
brze, i tylko specyficznemu rodzajowi zło­
śliwości należy przypisać jego udaną w tej 

sprawie ingnorancję".

R ed ak to rzy  „P o lo n ii"  —  s tw ie rd za „P o l­

sk a  Z ach o d n ia" —  są  ty lk o  o fia ram i p o lity ­

k i, jak ą d y k tu je i n arzu ca w łaśn io  p . W o j­

c iech  K o rfan ty .  _

Osadzeni w miejscu odosobnienia
(IS K R A ) C elem  zap ew n ien ia  w ięk ­

szeg o b ezp ieczeń stw a m ieszk ań co m  
o sied li p o d sto łeczn y ch o raz O k o licz ­
n y ch p o w ia tó w , m in iste rstw o sp r. w e­
w n ętrzn y ch zarząd z iło o sad zen ie w  
m ie jscu o d o so b n ien ia w  B erez ie K ar­
tu sk ie j d a lsze j g ru p y n o to ry czn y ch  
p rzes tęp có w , liczące j 3 5  o só b .

S ą  to  p rzestęp cy  k ry m in a ln i, u jaw ­
n ia jący  zd ecy d o w an ą  n iech ęć d o  u cz ­
c iw e j p racy , tru dn iący  s ię ro zb o jem , 
n ap asto w an iem i te rro ry zo w an iem  
p rzech o d n ió w , w y m u szan iem , su ten er-  
s tw em  itd ., k tó rzy  n a tych m iast p o  w y ­
p u szczen iu z w ięz ien ia , ro zp o czy n a ją  
n ad a l sw ą w y stęp n ą  d z ia ła ln o ść .

P o m ięd zy in n y m i o sad zen i zo sta li: 
Jan  M ró z (R em b ertó w ),. k 'ó r 7 w  m aju  
b . r . o p u śc ił w ięzien ie r -S J ' iz n iu  

so w ę . B ęd z iem y s ię b ić d o  o sta tn ieg o  cz ło ­

w iek a .

T e fak ty  m ają sw o ją w y m o w ę. B o  p ro ­

szę m i w sk azać w  P o lsce , k tó ra  m a 3 5 m i­

lio n ó w  lu d n o śc i, d z ien n ik , k tó ry b y  m ia ł trzy  

m ilio n y  n ak ład u ? P rzec ież m y  o  tak ich  n a ­

k ład ach n aw et m arzy ć n ie m o żem y , m am y  

b o w iem  n ies te ty  p raw ie 6 0 p ro c , an a lfab e ­

tó w  i ca łe  p o łacie  k ra ju , k tó re  n ie  zm ien iły  

s ię o d  czasó w  B o lesław a  C h ro b reg o . N a  o l­

b rzy m ich o b szarach P o lsk i ch o d zą je szcze  

lu d z ie a lb o  b o so , a lb o  w  łap c iach , n ie u ży ­

w ają  an i że laza , an i żad n y ch  w y ro bó w  p rze ­

m y sło w y ch i są sam o w y sta rcza ln i p o d  k aż ­

d y m  w zg lęd em , g d y ż  n aw et w ó d k ę  sam i so ­

b ie p ęd zą .

—  A  n asze  d ro g i?  A  n asza  m o to ry zac ja?

■—  W  p rzec iąg u  6 -c iu g o d z in , m ó w ią m i 

C zesi, p rzep ro w ad z iliśm y m o b ilizac ję  

d w ó ch ro czn ik ó w  i o b sad z iliśm y  g ran icę w  

p am ię tn y ch d n iach m aja , g d y g ro z iła n am  

in w az ja . T o N iem có w  o trzeźw iło . B o p ro ­

szę ty lk o p o m y śleć : w  6 -c iu g o d z in ach z  

n a jb ard z ie j zap ad ły ch  o sad  i w io sek  zn a leź li 

s ię lu d z ie n a p o ste ru n k ach i sp e łn ili sw ó j 

o b o w iązek . T em p o n asze za im p o n o w ało  

E u ro p ie .

P o ch y lam  sm utn ie  g ło w ę , b o  jak żeb y  w y ­

g ląd a ła  m o b ilizac ja ... w  jak im ś in n y m  k ra ju  

E u ro p y , g d z ie je st ty lk o  n . p . 5 0 .0 0 0 p o ­

jazd ó w  m ech an iczn y ch ?

T ak , C zesi u m ieją g o sp o d arzy ć i ad m i­

n istro w ać i p o d n ie jed n y m  w zg lęd em  m o ­

g lib yśm y  s ię o d  n ich  d u żo  n au czy ć” .

D o sło w n ie p rzy to czy liśm y d u ży u stęp  

te j ch arak te ry sty czn e j ro zm o w y . I . K . C . 

b ez za jąk n ien ia g ło si: 1 ) m am y 6 0 p ro c a-  

n  a lfab etó w , 2 ) ca łe  p o łacie  k ra ju  n iezm ien i-  

ły s ię o d  czasó w  B o lesław a C h ro b reg o , 3 ) 

lu d z ie ch o d zą  a lb o  b o so  a lb o  w  łap c iach , 4 ) 

n ieu ży w ają że laza , 5 ) są sam o w y sta rcza ln i 

p o d  k ażd y m  w zg lęd em , g d y ż n aw et w ó d k ę  

sam i so b ie  p ęd zą , 6 ) A  m o b ilizac ja?

C zy tam y i p y tam y : sk ąd tak a n ag ła  

zm ian a p u n k tu  w id zen ia rzeczy  w  P o lsce i 

ta p rzy jac ie lsk a u w ag a „C zesi u m ie ją g o ­

sp o d arzy ć i ad m in is tro w ać" . A  w ięc w  te j 

ch w ili n ag le  w  ch arak te rysty ce  I . K . C . P o l­

sk a  g o d n ą  je s t w sp ó łczu c ia ... O d  C h ro breg o  

s ię n ie zm ien iło w ie le ... N ic s ię n ie d z ie je  

g o d n eg o  w  P o lsce , n ic s ię n je ro b i, n ie b u ­

d u je ...

D la teg o  n a  zak o ń czen ie ży czy  I . K . C .t 

„D zien n ik arzo m czech o sło w ack im ży ­

czy ć  n a leży , ażeb y  w y jech a li z  te j s trażn icy  

p o k rzep ien i i w zm o cn ien i...”

D zien n ik arzom  „czech o sło w ack im "... D o  

te j p o ry  b y li d z ien n ik arzam i „czesk im i" , b o  

n aw et z „C zesk ieg o  S ło w a"! Ż y czy  I . K . C ., 

ab y w y jech a li p o k rzep ien i i w zm o cn ien i... 

tą  ro zm o w ą  m ięd zy  C zech em  a  red ak to rem  

I . K . C ., k tó ry  w  tak „p ięk n y ch" b arw ach  

o d m alo w ał P o lsk ę , o d m aro w ał n a ek sp o rt, 

d la ty ch , k tó rzy  tak  b ard zo  P o lsce ju ż za ­

szk o dz ili w  czasie w o jn y p o lsk o - b o lsze ­

w ick ie j, ty ch , k tó rzy  u p raw ia ją —  ch o ćby  

ty lk o  w ed le n ied aw n y ch re lac ji I . K . C . —  

p rzec iw p o lsk ą  ag itac ję i czech izu ją k ra j za-  

o lzańsk i!

T ak a zm ian a fro n tu co ś k o sz tu je jed n ą  

a lb o  d ru g ą  s tro n ę.

D o n iedaw n a I . K . C . g ro m ił w sze lk ie  

o b ce ag en tu ry , R o b ił to s łu szn ie i n iew ąt­

p liw ie b ęd z ie tak p o stęp o w ać w  d a lszy m  

c iąg u .

In n y ch u w ag n a tem at p o w y ższy p isać  

n ie p o trzeb a ,  mz.

6 -c iu  la t z*  n ap ad  rab u nk o w y  i w spó ł­
u d z ia ł w  zabó js tw ie s tp . p o st. P . P ^ , 
Jó zef K o n o p k a (P iaseczn o ), k aran y  9 -  
c io k ro tn ie , w  ty m . n a 4 la ta w ięz ien ia  
za n ap ad b an d yd k i; M ich ał Ł ach  
(G ró jec), k aran y  1 0 -k ro tn ie  za n ap ad y  
rab u n k o w e i k rad z ieże : F elik s T ro ja ­
n o w sk i (T arczy n ), k aran y 1 0 -k ro tn ie  
za ró żn e p rzestęp stw a , a w  szczeg ó l­
n o śc i za  n ap ad y  n a  fu rm an k i; M o rd k a  
B u rsz ty n  (G ró jec), T o m asz  M ałeck i v e l 
Z aręb a (T arczy n ), Ig n acy G rze jszczak  
(G o łk ó w ), W ład y sław  C ieślak (Ż y ra r­
d ó w ) —  zaw o d o w i z ło d zie je  i te ro ry śc i 
o raz M arian P aty n o w sk i, w ielo kro t­
n ie k aran y za ró żn e p rzestęp stw a i 
k rad z ieże , ad  2 -ch  la t w łaśc ic ie l p iw ia  
m i w e W ło ch ach , w  k tó re j g ro m ad z ił  
s ię e lem en t p rzestęp czy .
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M-S
L o n d y n , w  s ie rp n iu .

P o c ią g p o śp ie sz n y m k n ie z L o n d y n u  
na p ó łn o c  w z d łu ż  w sc h o d n ie g o w y b rz e ża  

v ia D u rh a m  i z a g łęb ia w ę g lo w e g o k u  
N e w ca s tle o n  T y n e . M o rz a z  o k ie n  p o c ią  

g u  n ie  w id a ć , a  w  N e w ca stle  o g lą d a  s ię  je  

d o p ie ro  p o  w y jśc iu  z m ia sta  d o  p o rtu . 

! N e w c a stle je s t n a jw ię k sz y m p o rte m  

w ę g lo w y m  A n g lii n a  w sch o d n im  w y b rz e­
ż u , a n a d b rz eg a m i T y n e w z n o sz ą s ię  

s to c z n ie  o k rę to w e , w  k tó ry c h b u d u je s ię  
ro k ro c zn ie w ie lk ie i m n ie jsz e o k rę ty  p a ­
sa ż e rsk ie , h a n d lo w e . W  te j d z id z in ie  

N e w c a stle i je g o  s to cz n ie  m a ją  u s ta lo n ą ,  

tra d y c y jn ą  re p u ta c ję  w  A n g lii i p o z a  n ią . 
T u ta j w ła śn ie , w  o g ro m n e j s to c z n i „ N ep  

tu n * ’ , z a k o ń cz o n a  z o s ta ła b u d o w a n o w e ­
g o  p o lsk ie g o  o k rę tu  m -s. „ S o b ie sk i* ’ , k tó ­

re g o  sp u szc z en ie  n a  w o d ę o d b y ło  s ię o n e -  

g d a j. -
P o  w y jśc iu  z e s ta c ji k o le jo w e j d ro g a  

d o  p o rtu  i s to c z n i p ro w a d z i p rz e z ś ró d ­
m ie śc ie , d o ść z a n ie d b a n e , n ie o d z n a c z a­

ją ce s ię n ic z y m  sz c ze g ó ln y m  —  c h y b a  

b rz y d o tą . W  s to cz n i z g ro m a d z ił s ię ju ż  
sp o ry tłu m  c iek a w y ch o ra z z a p ro sz en i  

g o śc ie i g ru p y  d e le g a tó w  z P o lsk i.

M . 8 . „ S o b iesk i ’1 , k tó ry  w z b o g a c ił n a ­

sz ą f lo tę  h a n d lo w o  - p a sa ż e rsk ą  p re z en ­
tu je s ię o k a z a le . Je s t to o k rę t lic z ąc y  
1 1 .5 0 0 to n , 1 5 6 .5 m tr. d łu g o śc i, 2 0 ,5 m . 
sz e ro k o śc i, o 2 m o to ra ch ro z w ija jąc y c h  

s iłę . p ę d n ą 8 7 0 0 H P . P rze z n ac z o n y  d la  
u trz y m y w a n ia k o m u n ik a c ji p a sa że rsk o - 

frac h to w e j m ię d zy G d y n ią a A m e ry k ą  

P o łu d n io w ą , p o s ia d a „ S o b iesk i ’ 1 u rz ą ­

d z e n ia  i in s ta la c je , k tó re  z a p e w n ia ją p a ­
sa że ro m  w y g o d ę z a ró w n o w k lim ac ie  

c h ło d n y m  ja k  i tro p ik a ln y m .
O p ró cz  p rz e w id z ia n e g o  to n a żu  ła d u n ­

k o w e g o n o w y o k rę t p o s ia d a p o m ie cz c ze -  

n ia  d la 4 4  p a sa ż e ró w  I k la sy , 2 5 0  p a sa ­
ż e ró w  III k la sy , o ra z d la 8 7 0 e m ig ra n ­
tó w . P a sa ż e ro w ie I k la sy  m a ją d la s ie ­
b ie  k a b in y  n a  p o k ła d z ie  sp a ce ro w y m , p ię  
k n e  i k o m fo rto w o u rz ąd z o n e , d o  ic h  ro z ­

p o rz ą d z e n ia z n a jd u je s ię te ż sa lo n -d a n - 
c in g , b a r , sa lo n d la p a ń , c z y te ln ia , sa la  

ja d a ln ia , b a se n p ły w a c k i. K a b in y k la sy  

III-e j są 2 i 4 o so b o w e , a u rz ą d z en ia  
o b e jm u ją  d w ie sa le  ja d a ln e p o  2 0 0  o só b , 

p a la rn ię , b a r , fry z je rn ię , p ły w a ln ię e tc .  
P o m ie sz c z e n ia d la e m ig ran tó w p o d z ie ­

lo n e  są  p rz ed z ia łam i n a  sa le  p o  1 0  d o  3 8  

łó ż ek .  . *
N a  p o k ła d z ie o k rę tu  z n a jd u je  s ię  p o -  

ty m  sz p ita l g łó w n y  i z a p a so w y , b iu ra  
in fo rm ac y jn e , sa la d o w y św ie tla n ia f il­

m ó w , d ru k a rn ia , g d z ie  b ę d z ie  s ię  druko­
w a ć g a z e tk a o k rę to w a .

N a jb a rd z ie j n o w o c z e sn a je d n o s tk a n a  

sz e j f lo ty p a saż e rsk o  - h a n d lo w e j, w y ­
p o sa żo n y  z o s ta ł „ S o b ie sk i ’ 1 w e w szy s tk ie

G łó w n y U rz ą d S ta ty s ty c z n y o g ło s ił o -  

s ta tn io  d a n e d o ty c z ą ce ru c h u  p a sa ż e rsk ie ­

g o  w  p o rc ie  g d y ń sk im  łą c z n ie  z  w y c ie c zk a ­

m i m o rsk im i L in ii G d y n ia - A m ery k a -

W  m ie sią c u lip c u r . b . p rz y je ch a ło d o

Sobieski" nu morzu
(KORESPONDENCJA WŁASNA) , 

u le p sz e n ia te c h n icz n e , ja k im i m o ż e s ię  
p o c h w a lić in ż y n ie ria m o rsk a . E le k try ­

c z n o ść  k ró lu je w sz ęd z ie n a  „ S o b ie sk im ’1 : 

k u c h n ie p o s iad a ją e le k try c zn e p ie c e , k re  
d e n sy  ta k ie ż o g rz e w a cz e , w  p ra ln i fu n k ­

c jo n u ją e le k try cz n e m a szy n y , m a szy n ę  
d ru k a rsk ą p o ru sz a e lek try c zn o ść , w szy ­

s tk ie m a szy n y p o m o c n ic z e p o ru sza n e  isą  

e lek try c zn o śc ią itd .

W  z a o p a trz e n iu w e w n ętrz n y m  „ S o ­

b ie sk ie g o 1 ’ b ie rze sz ero k i u d z ia ł p rz e ­
m y sł p o lsk i: in s ta la c ja ra d io w a , u rz ąd z ę  
n ia e le k try c z n e k u c h en , sz a f g rz e jn y c h , 

in s ta la c ja g ło śn ik o w a są w y k o n a n e w  
P o lsc e , ja k  ró w n ie ż a rty s ty c zn e u rz ąd z e ­
n ie  i p rz y o z d o b ie n ie sa l, k a b in , n a d  k tó ­

ry m i c z u w a a rch ite k t B ru k a lsk i.

P rz y rz ąd y n a w ig a c y jn e n a jn o w sze g o  

ty p u ja k ró w n ie ż b u d o w a k a d łu b a z a ­

p e w n ia ją n a jw ię k sze b e zp ie c ze ń stw o o -  
k rę tu  i p a saż e ró w . „ S o b ie sk i0 z a o p a trz o ­

n y  je s t w  1 2 ło d z i ra tu n k o w y ch i 2  ło ­

d z ie  m o to ro w e .

A k t sp u sz c ze n ia n a w o d ę w sp o m n ia ­

n e g o  o k rę tu , ja k im  je s t „ S o b ie sk i* ’ , p ró c z  
s łu sz n e j d u m y i ra d o śc i z p o w ię k sze n ia  
lic z b y n o w o cz esn y ch tra n sa tla n ty k ó w ,  

p ły n ą cy c h  p o d  p o lsk ą  b a n d e rą , p o w in ie n  
p rz y p o m n ie ć sp o łe c z e ń stw u n a sze m u , ż e  

a cz k o lw iek  d u ż o s ię ju ż z ro b iło  d la ro z ­

w o ju  ż e g lu g i p o lsk ie j, w ię c e j je sz cz e p o -  
z o ts ta je d o z ro b ie n ia i o d ro b ie n ia , je ś li 

h a s ło „ P o lsk a n a m o rz u * ’ 

p e łn i u rz e c z y w istn io n e .

, Je ś li 

m a b y ć w  
M . S .

Po katastrofie

Ruch pumMI b porcie jflshsKim

U  w y b rz e ż a ir la n d z k ie g o , w  h ra b s tw ie K e rry z d a rz y ła s ię tra g ic z n a k a ta stro fa , k tó ra  
p o c h ło n ę ła ż y c ie 5 lu d z i. Ł ó d ź z tu ry sta m i p rz e je ż d ż a ją c p o d m o ste m , w y w ró c iła  
s ię C z te re c h  lu d z i o b s łu g i i 2 3 p a sa że ró w  z n a la z ło  s ię w  w o d z ie . R y c in a  n a sz a  p rz e d ­
s ta w ia k ilk ą o só b z p o śró d u ra to w a n y c h k ró tk o p o n ie sz c z ę śliw y m  z a to n ię c iu ło d z i.

p o rtu g d y ń sk ie g o  4 .2 9 7 o só b , w y je c h a ło  

5 .2 2 9 . W  p o ró w n a n iu  z  m ies iąc e m  p o p rz e d ­

n im  ru c h  p a sa że rsk i w  G d y n i z n a c z n ie s ię  

o ż y w ił, w  m ie sią c u b o w ie m  c z e rw c u r . b . 

p rz y jec h a ło  d o  p o rtu  g d y ń sk ie g o  ty lk o  1 .3 3 2  

o só b , w y je c h a ło  2 .7 3 9 o só b .

P o ró w n u ją c ró w n ież a n a lo g ic z n y o k re s  

ro k u u b ie g łe g o ( lip ie c 1 9 3 7 r .) z o k re sem  

te g o ro c z n y m s tw ie rd z ić n a le ż y o b e c w e  

w ię k sz e  o ż y w ie n ie w  ru c h u  p a sa ż e rsk im  w  

p o rc ie g d y ń sk im . W  lip c u  z e sz łe g o  ro k u  

p rz y je c h a ło  d o  G d y n i 3 .0 1 8 o só b , a  w ię c  o  

1 .2 7 9  o só b  m n ie j n iż  w  lip c u  r . b ., w y je ch a ­

ło z a ś 4 .6 2 0 , c z y li c z y li o  6 0 9 o só b m n ie j.

Je śli w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę  o k re s 7 -m iu  

m ie s ię c y  r . b . i p o ró w n a m y  g o  z a n a lo g ic z ­

n y m  o k re sem  ro jp  u b ie g łe g o , w id o c z n y  b ę ­

d z ie ró w n ie ż z n a c z n y  w z ro s t w  ru c h u p a ­

sa ż e rsk im  n a sz e g o  p o rtu  m o rsk ie g o . W  c ią ­

g u p ie rw sz y c h 7 -m iu m ie się c y  u b . r . p rz y ­

je c h a ło  d o  G d y n i 6 .8 8 2  o só b , w  c ią g u  7 -m iu  

m ie się c y  r . b . 8 .9 9 9  o só b , c z y li o  2 .1 1 7  o só b  

w ię c e j. W y je c h a ło  w  ro k u z e sz ły m  1 6 .8 8 3 , 

w  ro k u  b ie ż ą cy m  1 8 .7 4 3 o só b , c z y li o  1 .8 6 0  

o só b  w ię c e j. > *

Otwarcie urzędów celnych 

na granicy Polski i Litwy

N a m o c y ro z p o rz ą d z e n ia m in istra  

sk a rb u  z d n ia  2 2  b m . o tw a rte z o s ta ją  

2  n o w e u rz ę d y  c e ln e n a  g ra n ic y  p o l­

sk o  - lite w sk ie j, a  m ia n o w ic ie : w  G ro -  

m a d z isz k a c h  p rz y  d ro d z e k o ło w e j S u ­
w a łk i —  S z y p lisz k i —  K a lw a ria  —  M a  

r iam p o l  i  w  Z a w ia sac h  p rz y  d ro d z e  k o ­

ło w e j L a n w arw  —  Z a w iasy  —  V ie v is  

—  K a u n a s.
R ó w n o cz e śn ie o tw arty  z o s ta je p o ­

s te ru n e k  c e ln y  w  G ra n ac h  p rz y  d ro d z e  

k o ło w e j E jsz y sz k i —  O ra n y  —  W e ­

n a  —  A ly tu s . ' '!
U p raw n ien ia  n o W o o tw a rty c h u rz ę ­

d ó w  g ra n ic z n y c h o b e jm u ją o d p ra w ę  

c e ln ą  o só b  i ic h  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji.
(IS K R A )

Wzrost kosztdw utrzymania

B iu le ty n s ta ty sty c z n y L ig i N a ro d ó w  

z s ie rp n ia  r . b . z a m ie śc ił z e s ta w ie n ie k o sz ­

tó w  u trz y m a n ia  w  4 4  p a ń s tw a c h  n a  k o n ie c  

p io rw sz e g o p ó łro c z a 1 9 3 8 r . W e d łu g te g o  

z e s ta w ie n ia k o sz ty u trz y m a n ia w z ro s ły w  

p o ró w n a n iu  z e  s ta n e m  z  3 0  c z e rw c a  1 9 3 7  r . 

w  2 2  p a ń s tw a c h  ty lk o  w  d o ść m a ły m  s to p ­

n iu , a m ia n o w ic ie o d d o  4 p ro c ., n a to ­

m ia s t p o d n io s ły s ię o n e z n a c z n ie w  C h i­

n a c h , g d y ż  o  2 7  p ro c ., w  Ira n ie  (o  1 8  p ro c .),  

w  Ja p o n ii (o 1 6 p ro c .) , w e F ra n c ji (o 1 4  

p ro c .) , w  R u m u n ii i w  In d o c h in a c h (o 1 3  

p ro c ,). W e W ło sze c h , E sto n ii, Ju g o sła w ii i 

N ie m c z e c h z a re je stro w a n o  w z ro s t k o sz tó w  

u trz y m a n ia o  6 p ro c .

L e k k i sp a d ek  k o sz tó w  u trz y m an ia z a ­

n o to w a n o  w  1 0 -c iu  p a ń s tw ac h , a  m ian o w i­

c ie m ię d zy n im i w  A rg e n ty n ie , S ta n a ch  

Z jed n o c z o n y ch  A . P ., P o lsce i G re c ji. P a ń ­

s tw a te w y k a z u ją sp a d e k k o sz tó w  u trz y ­

m a n ia  o d  2  d o  3 1 /2  p ro c .

Witold Zahorski

Budujemy !
W nowel Łodzi

(Kereapondencja własna.)

HI.
—  B y ł p a n  p rz e d  k ilk u  laty w Łodzi? 

N o , m ó w ię  p a n u  —  n ie  p o z n a  p a n  te raz  
m ia s ta . C a łe ro z k o p a n e . B u d o w a w o d o ­

c ią g ó w , k a n a liz ac ji, re g u lac ja rzdk...
—  P rz y zn a m  s ię , ż e rz e k  w  Ł o d z L ... 

n ie w id z ia łe m .
~  S ą , p ro sz ę p a n a , Ł ó ć ftE a , B a łu tk a , 

Jas ień  i K o ro le w k a . M a łe , a le są . N ie  
m a n a d  n im i ła d n y ch  b rz e g ó w , p la ż . S ą  
to  ra c ze j k a n a ły  śc ie k o w e. K to ś k ie d y ś  

p o w ied z ia ł, ż e ź ró d ła rz e k łó d z k ic h ju ż  
d a w n o  w y sc h ły , ż e  z a s ila n e  są o n e o b e c ­
n ie  p rz e z śc ie k i fa b ry c zn e . M o ż e i ra c ja . 
O b e c n ie ju ż n ie  b ę d ą  p rz y je ż d ż a ć  d o  Ł o ­

d z i le k a rz e ...
—  Ja k  to ?  —  p rz e ry w a m .
—  T a k , p ro sz ę p a n a . D o ty c h c za s — -  

ze w z g lę d u  n a  b ra k  k a n a liz ac ji, w  Ł o d z i  
n a jw ięc e j n o to w a n o w y p a d k ó w c h o ró b  

z ak a ź n y ch , n p . ty fu su . L e k a rz e - b a k te ­
r io lo d z y , p ra cu ją cy  n a d  u d o sk o n a le n ie m  
sz c z e p io n k i a n ty ty fu so w e j —  p rz y jeż ­

d ż a li d o  Ł o d z i. A  te ra z  ju ż  n ie  b ę d ą . Z o ­

b a c z y  p a n  sa m ... '

Ju ż w  p o c iąg u  m ó w iliśm y O  , z m ia ­

n a c h , ja k ie z a sz ły w  Ł o d z i, d z id k i F u n ­
d u sz o w i P ra c y , k tó ry  w  b ie ż ąc y m  ro k u  
p rze zn a cz y ł 2 .6 5 5  ty ® , z ł n a  b u d o w ę w o ­
d o c ią g ó w  i k a n a liz a c ji w  ty m m ie śc ie ,  

5 2 0  ły s . z ł n a  re g u lac ję  rz e k , 1 4 0 0  ty s . 
z ł n a b u d o w ę u lic , 3 7 5 ty s . z ł n a p a rk  

im . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o . ' ’ <

Sporo pieniędzy d o s ta ły  P a b ian ic e  n a  
budowę ulic i kanalizacji, przebudowuje 
się także drogi wojewódzkie Łódź — Ba­
lin —- Turek, Łódź — Brzeziny, Łódź — 

Szadek — Zduńska Wola.
Na zatrudnienie bezrobotnych woje­

wództwo łódzkie dostało od Funduszu 
Pracy 9887 tys. zł, udział własny wynosi 

około 3600 tys. zł.
O c z y w iśc ie , je s t to k ro p la w  m o rz u  

p o trz e b  —  w o b e c z n a c z n e j g ę s to śc i z a ­
lu d n ien ia i d u ż e g o  n a s ile n ia b e z ro b o c ia . 

Je d n ak  —  c o trz e b a p rz ed e w sz y s tk im  
p o d k re ślić  —  w y ż e j w y m ie n io n e su m y  

p rz y cz y n ia ją  s ię  d o  ro z w ią z a n ia  p rz ^ n a j  

m n ie j c z ęśc io w o  k w e stii b e z ro b o c ia i p o ­
z w a la ją n a  p o c z y n ie n ie b a rd z o d u ż y ch  

n ie o d z o w n y c h w p ro s t in w e s ty c y j.

N a  ro b o ta ch  p u b lic z n y c h  w  Ł o d z i  p ra ­

c u je o b e c n ie p o n a d  1 3  ty s . b e z ro b o tn y c h .  
P ro c en t ro b o tn ik ó w w y k w alifik o w an y c h  

d o c h o d z i d o 1 5 , e le m e n tu  z d e k laso w a n e ­
g o  —  d o  2 0 . Z a z d e k laso w a n y c h  u w a ż a  

s ię d a w n y c h  tk a c z y , k ra w có w , sz e w c ó w  
itp ., a  w ię c w szy s tk ic h  ty c h , k tó rz y  w sk u  
te k k ró tsze g o lu b d łu ższe g o p o z o s ta w a ­

n ia  b e z  p ra c y  w y sz li z  w p ra w y  i n ie  m a ­
ją  sz an s p o w ro tu  d o  d a w n y ch  z a w o d ó w .  
S ą o n i u w a ża n i n a ro b o ta ch p u b lic z ­
n y c h z a n ie w y k w alifik o w a n y c h . Ju ż p o  

ly m  se z o n ie p ra c y , ta c y  b . p rz ęd z a ln icy  

C h o ć b y  s ię  w o ln e  m ie jsc a w  fa b ry c e z n a ­
la z ły , to  ju ż  ta k ic h , c o  p rz e p ra co w a li n a ­
w e t k ró tk i o k re s c z asu  p rz y  ro b o ta ch  z ie  
m n y ch  —  n ie  p rz y jm ą ... N ie  b ę d ą  s ta li  

n a  w y so k o śc i z a d a n ia .
K a n d y d a tó w  d o  w sz e lk ic h  ro b ó t n a d ­

m ia r. W y k w a lif ik o w an y c h  i n ie w y k w ali­

f ik o w a n y ch . Je ż e li c z a sa m i d a s ię o d ­
c z u ć b ra k fa ch o w c a , to to k a rz a , m e ta ­

lo w c a . A le to  rz ad k o , b a rd zo  rz ad k o . W  

b ie ż ąc y m  se z o n ie z a b ra k ło  w  Ł o d z i b ru ­
karzy. S p ro w a d zo n o  ic h z in n y ch m ie j­
sc o w o śc i, a le w  ra m ac h  w ła sn e g o  w o je ­
w ó d z tw a . a Z  d u ż o  je s t rą k  d o  p ra c y , a b y  

je je szc z e sp ro w a d za ć .
T o  te ż  te  rę ce  b u d u ją ...
W  Ł o d z i z a ło żo n o 1 1 5 k m . 's ie c i k a ­

n a liz a c y jn e j i w łą cz o n o  d o  n ie j 3 5  d o  4 0  
p ro c en t d o m ó w . < P ra c e p rz y re g u la c ji 
łó d z k ic h rz e k w  c z ę śc i p o k ry w a ją s ię z  
z a k ła d an ie m śc ie k ó w k a n a liz a c y jn y c h ,  
k o rv ta  b o w iem  ty c h  rz e k , to  je d n o c z e śn ie  

k a n a ły  śc ie k o w o  - b u rz o w e .

P rz e b u d o w a n o  c a ły  sz e re g  u lic , d a jąc  
im  trw a łą  n a w ie rz c h n ię , p rz ew a żn ie  u ż y ­
w a ją c k a m ie n ie z P a n o w ej D o lin y . A le  

c z ę s to n a d o is ta w ę k a m ie n ia trz e b a , c z e ­

k a ć . Z a  m a ło  g o . Ja n o w a  D o lin a  n ie  m o  
ż e o b s łu ży ć  c a łe j P o lsk i, a  k a m ie n io ło m y  
c h rza n o w sk ie  c z e k a ją n a u ru c h o m ie n ie  

k o le jk i w ą sk o to ro w e j i p o rtu  w  O k le śn e j  

n a d  W isłą .
P rz e b u d o w a n o  w sp an ia le p a rk im . 

M a rsz a łk a  •P iłsu d sk ieg o . B ę d z ie o n  ja k b y  

p łu c am i sz a re j, z a d y m io n e j ło d z i. Je st  
to  in w e s ty c ja n ie zb ę d n a —  o b o k w o d o ­
c iąg ó w  i k a n a liz a c ji —  z e w z g lę d ó w  z d ro  

w o tn y c h .
O g lą d a m y  w sp an ia łe z b io rn ik i w o d o -

tra cą su b te ln o ść p a lc ó w , c o d y sk w a lif i- c iąg ó w  m ie jsk ic h  n a  t B u d a c h S to k o w -  
k u je  ic h  c a łk o w ic ie  w  z a w o d z ie  tk a ck im . Isk ich . Z b io rn ik i te  —  a  je s t ic h  d w a —

b ę d ą  je d n o c ze śn ie  z e  w z g lę d u  n a  sw e w y ­

so k ie  n o ło że n ie  w ie ż ą c iśn ie ń . 0  ro z m ia ­
ra ch  i u rz ąd z en iu  z b io rn ik ó w  m o ż e  św iad  

c z y ć fa k t, ż e b u d o w an o je —  n ie lic z ą c  
p ra c p rz y  w y k o p ie z ie m i —  p rz e z 1 7 2  

d n i! B u d o w a  ta , to  p ra w d z iw a se n sac ja  

Ł o d z i, to  te ż  p o k a zu ją  n a m  k s ię g ę  p a m ią t 
k o w ą , w  k tó re j sk ła d a ją  sw e p o d p isy  li­
c z n e  w y c ie cz k i i p o je d y ń c z e o so b y , z w ie ­
d z a ją c e Ł ó d ź . M ięd z y p o d p isa m i —  je ­
d e n  c h a ra k te ry s ty cz n y  —  p a n a  p re m ie ra  

S k ła d k o w sk ieg o  —  p o d  z d a n ie m  „ D ajc ie  
d o  te g o z b io rn ik a tro c h ę d o b re j w o d y '* *  
Z m ie śc i s ię je j tu ta j 3 0 .0 0 0  m tr. sz e ść .

W  P a b ian ic ac h , d ru g im  „ m ie śc ie b e z  
ro b o tn y c h ” , lic z ą c y m  5 2 ty s . m ie sz k a ń ­

c ó w , p rz e b u d o w u je  s ię  o k o ło  1 0  k m . u lic ,  
w  ty m  3  k m . a rte r ii w y lo to w y ch . Je szc z e  

5 0  p ro c , u lic  p a b ia n ic k ic h n ie  m a  z u p e ł­

n ie  b ru k u .
U ru c h o m io n o b e to n ia rn ię  m ie jsk ą , c o  

p o z w o liło n a u ło ż e n ie ta ń szy m  k o sz tem  
2 0 .0 0 0  m . sz eść , c h o d n ik ó w . S k w e ry  p o ­
w ięk sz o n e z o s ta ły  w  c ią g u  o s ta tn ic h  p a ­

ru  la t o  3 0 0 0  m .

—  G d y b y  n ie F u n d u sz  P rac y  —  m ó ­

w i p re zy d e n t P a b ia n ic —  ra d y  n ie d a ­
lib y śm y . M am y  d u ż o  b e zro b o tn y ch , a  m ia  
s to z a d łu żo n e . R o b o ty  k o sz tu ją d ro g o .  

Z w ła sz c z a  d ro g o  k o sz tu je  n a s  b u d o w a  k a  
n a liz a c ji. C ią g łe o d w a d n ia n ie w y k o p ó w  
p o d w y ż sz a k o sz ty o 2 5 p ro c . N ie w ie m , 
c o z ro b im y z b e z ro b o tn y m i, g d y ro b o ty  

s ię sk o ń cz ą . B ra k k re d y tó w , a p o trz eb y  

d u ż e . R o b im y  c o  m o ż em y ... .
D u ż o ju ż , b a rd zo  d u ż o z ro b io n o . I  

w c ią ż  s ię ro b i. W  Ł o d z i i w  P a b ian ic a ch  
i n a sz la k ac h k o m u n ik a c v in y ch w v ie -  

w ó d z tw a .
B u d u je m y P o lsk ę n ie ty lk o w C e n *  

tra ln y m  O k rę g u P rz e m y s ło w y m . ,
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0 (Mw oblicze orsonizocji rolnicton 
Tezy w zakresie organizacji rolnictwa

W  p o p rz e d n ic h  n u m e ra c h  g a z e ty  p o ­

d a w a liśm y  k o le jn o T e z y  O Z N . w  z a k re ­

s ie o rg a n iz a c j i ro ln ic tw a ro z p o c z y n a ją c  

o d  te z  z a sa d n ic z y c h , w y ty c z a ją c y c h  l in ie  

ro z w o jo w e  p o li ty k i ro ln e j w  z a k re s ie  s p o  

łe c z n o  - g o s p o d a rc z y m , k u ltu ra ln y m , o -  

ś w ia to w y m  i w ie d z y f a c h o w e j . P o n iż e j  

d ru k u je m y  te z y  w  z a k re s ie o rg a n iz a c j i  

ro ln ic tw a . P o  o k re ś le n iu  o rg a n iz a c ji p o ­

c z y n a ją c  o d  M . R . i R . R ., p o p rz e z  Z w ią ­

z e k I z b R o ln ic z y c h , W o je w ó d z k ic h I z b  

R o ln ic z y c h , p o d a je m y  z a s a d y  o rg a n iz a c ji  

G m in n y c h  R a d R o ln ic z y c h .

5 . G m in n e  R a d y  R o ln ic z e :

a )  n a  p o d s ta w ie  s z c z e g ó ło w y c K w s k a z ó ­

w e k  P o w ia to w e j I z b y  R o ln ic z e j , o p ra ­

c o w u ją d la s w o je j g m in y s z c z e g ó ło w e  

p la n y w y tw ó rc z o śc i , p rz e tw ó rc z e śc i i  

o b ro tu  w  z a k re s ie g o s p o d a r s tw a w ie j­

s k ie g o ;

b )  z a p e w n ia ją  n a  te r e n ie  s w o ic h  g m in  w a ­

ru n k i w y k o n a n ia d la p o w y ż s z y c h p la ­

n ó w , p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  w y k o rz y ­

s ta n ie w s p ó łp ra c y  g ro m a d  i d o b ro w o l­

n y c h  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h ;

c )  c z u w a ją  n a d  m o ż liw ie d o k ła d n y m  w y ­

k o n a n ie m  p o w y ż s z y c h  p la n ó w , p rz e d e  

w s z y s tk im  p rz e z  k o o rd y n a c ję  d z ia ła ln o ­

ś c i z a in te re s o w a n y c h  o rg a n iz a c y j i g o ­

s p o d a r s tw  ro ln y c h .

9 .  W  z a k re s ie  k u ltu ry  ro ln ic z e j i f a c h o ­

w c ó w  ro ln ic z y c h , s a m o rz ą d  ro ln ic z y !

2 )  p ro w a d z i w ła s n e p la c ó w k i d o ś w ia d ­

c z a ln e ;

3 )  p ro w a d z i b iu ra  r a c h u n k o w o ś c i ro ln e j ;

4 )  u rz ą d z a  w y s ta w y  i p o k a z y  ro ln ic z e ;

5 )  o rg a n iz u je  i ro z ta c z a  o p ie k ę  n a d  g o s p o ­

d a r s tw a m i p rz y k ła d o w y m i;

6 )  p rz y g o to w u je d o  z a w o d u  ro ln ic z e g o  w e  

w ła s n y c h  s z k o ła c h  ro ln ic z y c h  (n iż sz y c h  

i ś r e d n ic h ) ;

7 )  p rz y g o to w u je  p rz y p o m o c y In s ty tu tu  

A g ro n o m ii S p o łe c z n e j —  in s tru k to ró w  

ro ln ic z y c h ;

8 )  s p ra w u je n a d z ó r n a d  p rz y sp o s o b ie n ie m  

ro ln ic z y m ;

9 )  d ą ż y  d o  r a c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  f a ­

c h o w c ó w  ro ln ic z y c h ;

9 )  p ro w a d z i e w id e n c ję w y c h o w a n k ó w  

s z k ó ł ro ln ic z y c h , in ż y n ie ró w  - ro ln ik ó w

i te c h n ik ó w  ro ln y c h .

1 0 . W  z a k re s ie  ja k o ś c i w y tw o ró w  g o s p o  

d a r s tw a  w ie js k ie g o , s a m o rz ą d  ro ln ic z y :  

1 ) o p ra c o w u je  n o rm y  d la  s ta n d a ry z a c j i a r ­

ty k u łó w  ro ln ic z y c h (p rz e ro b io n y c h lu b  

n ie p rz e ro b io n y c h ) ;

2 ) p ro w a d z i s ta c je  o c e n y  a r ty k u łó w  s ta n ­

d a ry z o w a n y c h ;

3 ) w y d a je ś w ia d e c tw a  k w a lif ik a c y jn e d la  

c e ló w  e k s p o r to w y c h .

1 1 , W  z a k re s ie  o c h ro n y  p rz e d  s z k o d n i­

k a m i w y tw ó rc z o ś c i ro ś l in n e j i z w ie rz ę c e j ,  

s a m o rz ą d  ro ln ic z y :

1 )  p ro w a d z i s ta c je  o c h ro n y  ro ś l in ;

2 )  p ro w a d z i w  te r e n ie  w a lk ę  z  c h o ro b a m i  

i s z k o d n ik a m i ro ś l in n y m i p rz y  p o m o c y  

s a m o rz ą d u te ry to r ia ln e g o ;

3 )  p ro W a d z i a k c ję z a p o b ie g a w c z ą w  z a ­

k re s ie  c h o ró b  z w ie rz ę c y c h .

1 2 . C e le m  z o rg a n iz o w a n ia i u s p ra w n ie ­

n ia  w y tw ó rc z o ś c i s z c z e g ó ln ie w a ż n y c h  a r ­

ty k u łó w  g o s p o d a r s tw a w ie js k ie g o , tw o rz y

s ię w  o b rę b ie s a m o rz ą d u  ro ln ic z e g o  p o w ­

s z e c h n e , a u to n o m ic z n e  z w ią z k i w y tw ó rc ó w

w s p o m ia n y c h a r ty k u łó w . T e  z w ią z k i tw o ­

r z ą , z a le ż n ie  o d  p o tr z e b y  s w e  o d d z ia ły  w  

w o je w ó d z tw a c h , p o w ia ta c h , g m in a c h i  

w s ia c h .

0  p o tr z e b ie tw o rz e n ia ty c h  z w ią z k ó w  

w  o b rę b ie  s a m o rz ą d u  ro ln ic z e g o  ro z s tr z y g a  

k a ż d o ra z o w o  M in is te r R o ln ic tw a  i R e fo rm  

R o ln y c h  p o  w y s łu c h a n iu  Z w ią z k u  I z b  R o l­

n ic z y c h .

1 3 , C e le m  p la n o w e g o  s z k o le n ia  in s tru k ­

to ró w  ro ln y c h , tw o rz y  s ię  p rz y  Z w ią z k u  I z b  

R o ln ic z y c h  —  In s ty tu t A g ro n o m ii S p o łe c z ­

n e j .

1 4 . O rg a n iz a c je  d o b ro w o ln e  m a ją  z a  z a ­

d a n ie :

1 )  ro z w ija ć  d o b ro w o ln ą  p ra c ę  s p o łe c z n ą  n a  

w s i w  z a k re s ie  k u ltu ry  w s i;

2 )  o rg a n iz o w a ć  i u s p ra w n ia ć  w y m ia n ę  w y ­

tw o ró w  ro ln y c h , g łó w n ie w  o p a rc iu  o  

z rz e s z e n ia  s p ó łd z ie lc z e ;

3 )  o rg a n iz o w a ć  i u s p ra w n ia ć  p o s z c z e g ó ln e  

d z ia ły  w y tw ó rc z o ś c i i p rz e tw ó rc z o ś c i  

ro ln e j, z  w y ją tk ie m  ty c h  d z ia łó w , k tó re  

z o s ta ły  o b ję te  p rz e z  s a m o rz ą d  ro ln ic z y ,  

z g o d n ie  z  te z ą  1 2 ;

4 )  r e p re z e n to w a ć  i b ro n ić  in te re s ó w  c z ło n ­

k ó w  w  z a k re s ie  s w e j ' p o d s ta w o w e j d z ia -  

ła lru o ś c i .

1 5 . W s z y s tk ie  p o ls k ie  d o b ro w o ln e  z rz e ­

s z e n ia  i s to w a rz y sz e n ia  ro ln ic z e , m ło d z ie ­

ż o w e  i k o b ie c e , d z ia ła ją c e  n a  te r e n ie  w s i, 

p o w in n y  s k u p ia ć  s ię  w  je d n o l i te j o rg a n iz a ­

c j i , k tó ra  b ę d z ie  n o s i ła  n a z w ę ! P o ls k ie  T o ­

w a rz y s tw o  R o ln ic z e .

P o w y ż sz e z rz e s z e n ia  i s to w a rz y s z e n ia  

d z ia ła ją  a u to m a ty c z n ie  w  o g ó ln y c h  r a m a c h  

P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  i tw o ­

r z ą  z a le ż n ie  o d  p o tr z e b y  s w e w s ła s n e  o d ­

d z ia ły  w  w o je w ó d z tw a c h , p o w ia ta c h , g m i­

n a c h  i w s ia c h .

1 6 . P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e tw o ­

r z y  ja k o  s w e  o d d z ia ły :

1 )  w  w o je w ó d z tw ie  —  W o je w ó d z k ie T o ­

w a rz y s tw o  R o ln ic z e ;

2 )  w  p o w ie c ie  —  P o w ia to w e  T o w a rz y s tw o  

R o ln ic z e ;

3 )  w  g ro m a d z ie  —  K ó łk o  R o ln ic z e .

1 7 . M in is te r s tw o  R o ln ic tw a i R e fo rm  

R o ln y c h  c z u w a  n a d  k o o rd y n a c ją  d z ia ła ln o ­

ś c i s a m o rz ą d u ro ln ic z e g o  i d o b ro w o ln y c h  

o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h .

1 8 . C e le m  k o o rd y n a c j i p ra c  b a d a w c z o -  

d o ś w ia d c z a ln y c h  w  z a k re s ie  ro ln ic tw a , p o ­

w o łu je s ię o s o b n ą  in s ty tu c ję n a u k o w o - ro l-  

n ić z ą .

1 9 . P rz y  M in is te r s tw ie  R o ln ic tw a  i R e ­

fo rm  R o ln y c h  p o w o łu je  s ię  P a ń s tw o w ą  R a ­

d ę R o ln ic z ą , z ło ż o n ą  z  p rz e d s ta w ic ie l i s a ­

m o rz ą d u ro ln ic z e g o , s p ó łd z ie lc z o ś c i ro ln i ­

c z e j , to w a rz y s tw  ro ln ic z y c h , a k a d e m ic k ic h  

u c z e ln i ro ln ic z y c h i n a u k o w y c h in s ty tu c j i 

r o ln ic z y c h .

P a ń s tw o w a R a d a R o ln ic z a o p in iu je  

z a s a d n ic z e z a g a d n ie n ia  i p o s u n ię c ia  w  

d z ie d z in ie p a ń s tw o w e j p o li ty k i ro ln e j  

o ra z  w  z a k re s ie  o p ra c o w a n ia  i w y k o n a ­

n ia p la n ó w g o s p o d a rc z y c h , ty c z ą c y c h  

s ię  g o s p o d a rs tw a  w ie jsk ie g o .

2 0 .  S p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z e  p o w in n y  s ta  

n o w ie  a p a ra t p rz e m y s ło w y , h a n d lo w y  

i k re d y to w y  d o b ro w o ln ie z o rg a n iz o w a ­

Silna (oolfl l systematyczne Menlo
zrobiły z chorego siłacza

S e n s a c ją  A m e ry k i, o  k tó re j p is a ła  ró w ­

n ie ż  p ra s a  n a s z a  je s t L a w re n c e  H e f fe rn a n ,  

c z ło w ie k  k tó ry  p o ło w ę  s w e g o  ż y c ia  s p ę d z i ł  

w  s z p i ta la c h . N ie  m a c h o ro b y , k tó re jb y  

H e f fe rn a n  n ie  p rz e s z e d ł . O s z c z ę d z iły  g o  je ­

d y n ie s c h o rz e n ia , k tó re  s ta ro ż y tn i p rz y p i­

s y w a li n ie ła sc e  b o g in i m iło śc i .

J e s z c z e  p rz e d  9  la ty  L a w re n c e  H e f fe r ­

n a n  b y ł c z ło w ie k ie m  s ła b y m , c h o ro w ity m , 

k tó re g o  ś c ig a ły  w s z y s tk ie  n ie s z c z ę ś c ia . N ę ­

k a ły  g o  o s tr e  b ó le  r e u m a ty c z n e , p rz y p o m i­

n a ły  s ię  p rz y  la d a  o k a z ji  p rz e b y te  w  la ta c h  

m ło d z ie ń c z y c h  z a p a le n ia  p łu c , o p łu c n e j, p a  

r a l iź o w a ły  e n e rg ię  ż y c io w ą  i p rz e d s ię b io r ­

c z o ś ć . A  k ie d y  n a  d o b ite k  w s z y s tk ie g o  H e f ­

f e rn a n  p a d ł o f ia rą  k a ta s tro fy  k o le jo w e j , w  

k tó re j ty lk o  c u d e m  s k o ń c z y ło  s ię n a  c ię ż ­

k ic h  a le  n a  s z c z ę ś c ie  d la  ż y c ia  n ie g ro ź n y c h  

o b ra ż e n ia c h , p o w ie d z ia ł s o b ie : „ d o ść  te g o

Powódź w Wiedniu

W  r e z u l ta c ie  n a g ły c h  i d łu g o trw a ły c h  o p a d ó w  w  c z a s ie o s ta tn ic h  d n i s tru m y k i i p o ­

to k i w  o k o lic y  W ie d n ia  p o d n io s ły  z n a c z n ie  p o z io m y  w ó d . N ie k tó re n a w e t w y s tą p i ły  

z  b rz e g ó w . = =  W  p o b liż u  z le w is k a  k o ry t r z e  c z k i L ie s in g z S c h w e c h a t p o d W ie d n ie m  

' w o d a  z a la ła  u lic e .

n y c h ro ln ik ó w . S p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z e  n a  

le ż ą d o Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  

i Z a ro b k o w o  - G o s p o d a rc z y c h , k tó ry  p ro  

w a d z i c a łą  a k c ję  g o s p o d a rc z ą  w  ś c is ły m  

p o ro z u m ie n iu z P o ls k im  T w o w a rz y s t-  

w e m  R o ln ic z y m  i Z w ią z k ie m  I z b  R o ln i­

c z y c h .

D z ia ła ln o ś ć Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S p o  

ź y w c z y c h  „ S p o łe m '’ n a  w s i p o w in n a  b y ć  

u z g o d n io n a z d z ia ła ln o ś c ią Z w ią z k u  

S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o w o -G o -  

s p o d a rc z y c h .

2 1 .  G ro m a d y W ie js k ie p ro w a d z ą  

p ra c e ro ln ic z e w e d łu g s z c z e g ó ło w y c h  

w s k a z ó w e k  G m in n e j R a d y  R o ln ic z e j .

2 2 .  S a m o rz ą d  ro ln ic z y  o p ie ra  s ię n a  

w ła s n y c h  ś ro d k a c h  f in a n s o w y c h , p ły n ą -

• c y c h  z c z ę ś c i p o d a tk u  g ru n to w e g o  i s p e ­

c ja ln y c h o p ła t .

2 3 .  C e le m  w p ro w a d z e n ia w  ż y c ie  r a ­

c jo n a ln e j o rg a n iz a c j i ro ln ic tw a , n a ­

le ż y :

1 )  o p ra c o w a ć p ro je k t n o w e liz a c j i u s ta ­

w y  o  s a m o rz ą d z ie  ro ln ic z y m ;

2 )  w y o d rę b n ić I z b y  R o ln ic z e z o b e c n e ­

g o ' Z w ią z k u  I z b  i G rg a n ia z y j R o ln i­

c z y c h  i u tw o rz y ć  o s o b n y  Z w ią z e k  I z b  

R o ln ic z y c h ;

3 )  u tw o rz y ć p rz y p o w y ż s z y m  Z w ią z k u  

In s ty tu t A g ro n o m ii S p o łe c z n e j , c e ­

le m  s z k o le n ia in s tru k to ró w  d la n o ­

w e j o rg a n iz a c j i;

4 )  p rz e p ro w a d z ić  k o n s o l id a c ję w s z y s t­

k ic h  p o ls k ic h o rg a n iz a c y j d o b ro w o l­

n y c h  w  P o ls k im  T o w a rz y s tw ie  R o ln i  

c z y m ;

5 )  u z g o d n ić d z ia ła ln o ś ć Z w ią z k u  S p ó ł ­

d z ie ln i S p o ż y w c ó w  „ S p o łe m ’ * n a  w s i  

z d z ia ła ln o ś c ią Z w ią z k u S p ó łd z ie ln i 

R o ln ic z y c h  i Z a ro b k o w o  ■? G o s p o d a r ­

c z y c h . . . .

2 4 .  N o w a o rg a n iz a c ja ro ln ic tw a  p o ­

w in n a b y ć  s to p n io w o w p ro w a d z a n a w  

ż y c ie , w  m ia rę  p rz y g o to w a n ia n ie z b ę d ­

n y c h  w a ru n k ó w  r e a l iz a c j i .

■—  c h c ę  ż y ć  i b y ć  s i ln y m " . P o s ta n o w ie n ie  

s w e  w p ro w a d z i ł w  c z y n .

P o  w y jś c iu  z e  s z p i ta la  H e f fe rn a n  ro z p o ­

c z ą ł r a c jo n a ln y  t r e n in g , k tó ry  z c h o re g o ,  

s ła b e g o  c z ło w ie k a  u c z y n ił  s i ła c z a . D z iś  H e f  

f e rn a n  n ie o d c z u w a  ż a d n y c h  d o le g l iw o śc i , 

J e g o  ż y w o tn o ś ć  w z ro s ła  o  1 0 0 ° /o . D o s z e d ł  n a  

w e t d o  te g o , ż e  b e z  o b a w y  o  s w o je  ż y c ie  

i z d ro w ie  m o ż e  z a w isn ą ć  n a  s try c z k u ., W  

te n  s p o só b  z a c z ą ł L a w re n c e  H e f fe rn a n  z a ­

r a b ia ć  o s ta tn io  n a ż y c ie . „ J e s t to  n a j lż e j­

s z a  p ra c a , ja k ą  m o g łe m  z n a le ź ć "  —  o ś w ia d ­

c z y ł  r e p o r te ro m  p is m  a m e ry k a ń s k ic h . D z ię :  

k i s iln e j m u s k u la tu rz e  s z y i H e f fe rn a n  m o ż e  

„ w is ie ć " k w a d ra n s b e z ż a d n e j s z k o d y  d la  

s ie b ie . N o rm a ln ie  w is ie le c  g in ie w  c ią g u  

d w ó c h  d o  t r z e c h  m in u t P rz y  e g z e k u c j i s try  

c z k o w e j n a w e t  w  c z a s ie  z n a c z n ie  k ró ts z y m  

w s k u te k  p rz e rw a n ia  k rę g ó w  s z y i .

Poważne zbrojenia Danii
Z  K o p e n h a g i d o n o s z ą , iż r z ą d  d u ń s k i  

p rz y s tą p i ł d o  p o w a ż n y c h  z b ro je ń  z ry w a ją c  

z d a w n ie j g ło s z o n ą z a s a d ą , iż „ n a j­

le p s z ą  o b ro n ą  je s t b ra k  o b ro n y " . Z n a c z n a  

c z ę ś ć  p rz e z n a c z o n y c h  n a  o b jo n ę  k ra ju  5 0 - iu  

m ilio n ó w  k o ro n  (o k o ło  5 8  m il . z ł .) z u ż y ta  

z o s ta n ie  n a  fo r ty f ik a c je  w s p ó ln ie  z e  S z w e ­

c ją c ie ś n in y O e re s u n d , d z ie lą c e j o b a te  

p a ń s tw a . Z b ro je n ia D a n ii d o k o n y w a n e s ą  

w y łą c z n ie  z  m y ś lą  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  p rz e d  

e w e n tu a ln y m  a ta k ie m  z e s tro n y  N ie m ie c .

Zyjemy coraz taniej
P o ró w n u ją c  o g ło s z o n e  p rz e z  G łó w n y  U *  

r z ą d  S ta ty s ty c z n y  w s k a ź n ik i k o s z tó w  ż y w ­

n o ś c i w  m ia s ta c h  z  ro k u  b ie ż ą c e g o  i u b ie ­

g łe g o  s tw ie rd z ić  n a le ż y , iż ż y c ie  w  o ś ro d ­

k a c h  m ie js k ic h  w  P o lsc e  u le g ło  z n a c z n e m u  

p o ta n ie n iu . G d y  w  c z e rw c u  r . z . w s k a ź n ik  

k o s z tó w  ż y w n o ś c i d la  2 0 9  m ia s t w  P o ls c e  

w y n o s i ł 5 3 ,6 , w  c z e rw c u  r , b . o b n iż y ł s ię  

d o  5 1 ,4 . W  5 4  l^ ię k sz y c h  m ia s ta c h  l ic z ą c y c h  

p o w y ż e j 2 5  ty s . m ie s z k a ń c ó w  w ra z z Z a ­

m o ś c ie m , B a ra n o w ic z a m i i B ie ls k ie m  w s k a ­

ź n ik  k o s z tó w  ż y w n o śc i w y n o s i ł w  c z e rw c u  

u b . r . 5 4 , w  c z e rw c u  r . b . 5 1 ,7 . W  1 5 5  m n ie j ­

s z y c h  m ia s ta c h  o b n iż y ł s ię  z  5 3  w  ro k u  z e ­

s z ły m  d o  5 0 ,9  w  c z e rw c u  r . b .

Na marginesie Wystawy 

Radiowej w Warszawie 

W  d n iu  2 5 h m . n a s tą p i ło  w  W a rs z a w ie  

o tw a rc ie D o ro c z n e j „ W y s ta w y R a d io w e j , 

z o s ta ła o n a p rz y g o to w a n a z d u ż ą s ta ra n ­

n o ś c ią  i d a je d o k ła d n y  o b ra z  d o ro b k u  p o l­

s k ie g o p rz e m y s łu r a d io w e g o , b ę d ą c p ra w ­

d z iw ą „ re w ią ” n a jn o w s z y c h o d b io rn ik ó w ,  

c z ę ś c i a p a ra tó w , g ło śn ik ó w  i u rz ą d z e ń r a ­

d io w y c h  z a  ro k  1 9 3 8 /3 9 .

P rz e c h o d z ą c  p rz e z  s a lę  z e  s to isk a m i f i rm  

s p o s tr z e g łe m  n a ra z d z iw n y w id o k : w  d u ­

ż y m , w y p e łn io n y m  w o d ą s z e ś c ia n ie s z k la ­

n y m  tk w ił z a n u rz o n y  g ło ś n ik  r a d io w y . Z d u  

m ia łe m  s ię —  C o  z a  p o m y s ł? S p o jrz a łe m  

n a n a p is n a d s to isk ie m  —  „ T e ló fu n k e n ” . 

„ T e le fu n .k ę n —  w ie m ” , p o m y ś la łe m , „ a le  

te n  g ło ś n ik ? ”

„ W id z ę , ż e P a n  s ię d z iw i” —  p o w ie d z ia ł  

ja k iś s to ją c y  o b o k m n ie w y tw o rn ie u b ra ­

n y  m ę ż c z y z n a  —  „ m o g ę  P a n a  o b ja ś n ić o  c o  

tu  c h o d z i : te n  z a n u rz o n y  w  w o d z ie g ło ś n ik  

s łu ż y  z a  p rz y k ła d , ja k  d a le c e c z ę ś c i a p a ra ,-  

tó w  T e le fu n k e n n ie o b a w ia ją s ię w ilg o c i . 

T e n  g ło ś n ik  m o k n ie  w  w o d z ie  ju ż  2  ty g o d ­

n ie , a  m im o  to c ią g le je s t z u p e łn ie z d a tn y  

d o  u ż y tk u . Z re sz tą  .z a ra z  P a n u  p o k a ż ę " —  

T o m ó w ią c p o d s z e d ł d o s to is k a i w łą c z y ł  

g ło ś n ik . U s ły s z a łe m  c z y s te , c h o ć p rz y t łu ­

m io n e p rz e z w o d ę d ź w ię k i ja k ie jś m u z y k i,  

w  m ia rę w y s u w a n ia g ło ś n ik a n a  p o w ie rz ­

c h n ię m e lo d ia  ro s ła —  a ż w re s z c ie o d n io ­

s łe m  w ra ż e n ie , ż e n ie w id z ia ln a o rk ie s tr a  

k o n c e r tu je tu ż o b o k  m n ie .

P rz y jr z a łe m s ię m e ta lo w y m  c z ę ś c io m  

g ło ś n ik a , a n i c ie n ia  rd z y .

„ „ N a d z w y c z a jn e ” —  p o w ie d z ia łe m .” T o  

c h y b a s p e c ja ln ie s k o n s tru o w a n y w o d o o d ­

p o rn y  m o d e l? ”

„ C o  d o  te g o  m o g ę  P a n a  u s p o k o ić ”  —  o d ­

p o w ie d z ia ł m ó j ro z m ó w c a  —  „ to  n ie ż a d ę n  

n a d z w y c z a jn y  m o d e l , a  g ło ś n ik  T e le fu n k e n  

N a v i z  n o rm a ln e j p ro d u k c ji .

„ C z y  P a n  je s t te g o  p e w ie n ? ” —  „ N a jz u ­

p e łn ie j o d p o w ie d z ia ł z  u ś m ie c h e m  —  je ­

s te m  d y re k to re m  te c h n ic z n y m  f i rm y , c ią g ­

n ą ł d a le j, z re s z tą w o d o o d p o rn o ś ć n ie je s t  

je d y n ą z a le tą  n a s z e g o N a v i . W id z i P a n  

te n  k s z ta ł t p a ra b o l ic z n y  m e m b ra n y , to  je s t  

c e lo w e , e l im in u je w ła s n e d rg a n ia  g ło ś n ik a , 

z te g o s a m e g o p o w o d u  z a s to s o w a liś m y  p a ­

p ie r o  n ie ró w n e j , c o ra z m n ie js z e j g ru b o ś c i .  

R e z u lta t, ja k  P a n  s ły s z a ł , je s t n ie z ły .”

„ R z e c z y w iś c ie ” o d p o w ie d z ia łe m , „ n a d l-  

z w y c z a jn e .

K o rz y s ta ją c z u p rz e jm o ś c i P a n a D y re k ­

to r a  o b e jr z a łe m  z  n im  r a z e m  d a ls z e e k s p o ­

n a ty  s to is k a .

T e g o ro c z n e s u p e ry  T e le fu n k e n n a p ie r ­

w s z y  r z u t o k a  w y ró ż n ia ją s ię s w o ją  n o w o ­

c z e s n ą , d y s k re tn ą  i p ię k n ą  l in ią . S k rz y n k i  

o d b io rn ik ó w  w y k o n a n e  s ą  z e s p e c ja ln ie d o ­

b ra n y c h g a tu n k ó w  d rz e w a . O b ra m o w a n ie  

z b ia łe g o , lś n ią c e g o m e ta lu . P rz e jr z y s ta  

s k a la , a  p rz e d e w s z y s tk im  „ m a g ic z n e o k o ” , 

o ra z  p rz e łą c z n ik , u m o ż liw ia ją c y  c h o ć c ic h e  

s tro je n ie , c z y n ią  o b s łu g ę a p a ra tó w  T e le fu n  

k e n  d z ie c in n ie  ła tw ą .

„ P a n ie D y re k to rz e ” —  p y ta m  z a c h w y c o ­

n y  —  c z e m u n a le ż y p rz y p is a ć ta k ie n a d ­

z w y c z a jn e o s ią g n ię c ie te g o ro c z n e j- p ro d u k ­

c j i T e le fu n k e n ? ” —  „ P rz e d e w s z y s tk im ”  —  

o d jp o w ia d a  —  „ d a le k o  p o s u n ię te j in d y w id u ­

a l iz a c ji p ro d u k c j i” . In d y w id u a ln e o p ra c o ­

w a n ie te c h n ic z n e , in d y w id u a ln y d o b ó r  

la m p , z k tó ry c h s tw o rz y l iśm y n o w y m i­

s tr z o w s k i z e s p ó ł , z  la m p ą  A C E  1 n a  c z e le ,  

in d y w id u a ln y  d o b ó r c z ę ś c i —  to  n o w e d ro ­

g i b u d o w y  n a s z y c h  s u p e ró w  n a  ro k  1 9 3 8 /3 9 . 

O d b io rn ik i T e le fu n k e n n ie s ą p ro d u k te m  

m a r tw y c h a u to m a tó w , le c z k a ż d y z n ic h  

s to n o w i s k o ń c z o n e  d z ie ło  m ó z g ó w  i r ą k  f a ­
c h o w c ó w .

C z y  s ą  p ro d u k o w a n e  w  k ra ju ?

„ A le ż ta k , 8 9  p ro c , o b ro tó w  f i rm y  T e le ­

fu n k e n  p o z o s ta je w  k ra ju ” .

D z ię k u ją c z a  u d z ie lo n e  m i c e n n e w ia d o ­

m o ś c i ż e g n a m  m e g o s y m p a ty c z n e g o ro z ­

m ó w c ę , o b ie c u ją c  s o b ie s o le n n ie c z y m  p rę ­

d z e j k u p ić  k tó ry ś z e z n a k o m ity c h  r a d io o d ­

b io rn ik ó w  T e le fu n k e n .

„ N a  r a ty ”  m ó w ię  n a  z a k o ń c z e n ie .

„ D o b rz e ” o d p o w ia d a m i „ u  n a s z y c h  o d -  

s p rz e d a w c ó w  o tr z y m a P a n s p e c ja ln ie d o -  

g p d a ie ,” ,
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI
W ciemną, burzliwą noc wojewodaJIHGFEDCBA 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz­
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza­
niu bitwy ze Szwedami, nada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je­
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 

łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa­
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ­
ry według przepowiedni zostać ma kró­
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in­
dyjskiego magika, który daie jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie­
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 
Żwańca i wpada w ręce atamana koza­
ków, straszliwego Doroszenki. Sawa 
śpieszy mu z pomocą...
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’ — Ty możesz tego dokonać, kapła­
nie! Masz do tego dosyć potęgi! Na tobie 
plan mój opieram i wiem, że mi pomo­
żesz!

— Jakiż to plan?
— Kara Mustafa słucha twoich rad 

i wykonywa twoją wolę!
— Zdaje mi się, że znasz dobrze wiel­

kiego wezyra, Armeńczyka.
— Idź więc do Kara Mustafy i po­

wiedz, że dziś wieczorem egzekucja od­
być się nie może! Masz słuszność, aż 
wielki wezyr nie cofnie wyroku, ale odło­
ży jego wykonanie! Powiedz mu, że dziś 
wieczorem krew przelewaną być nie po­
winna.

— A ty tej nocy ocalisz czerwonego 
Sarafana?

— Resztę mnie pozostaw, kapłanie. 
Nocy jutrzejszej zejdziemy się dla zawar­
cia naszej umowy, a tej nocy będę miał 
czas na wykonanie mego planu!

— Ty nie jesteś kupcem, Armeńczy­
kiem! — rzekł nagle Allaraba, — mowa 
twoja ma akcent armeński i odzież twoja 
jest armeńską, ale się pod tym ukrywa 
kto inny.

— I o tym się dowiesz, gdy będziesz 
naszym, kapłanie! Ale pierwszy dowód 
musisz dać dzisiaj! Nie ma chwili do 
stracenia!

— Plan twój jest dobry, przyjmuję 
go!.— odrzekł Allaraba, — czerwony 
Sarafan nie będzie dziś wieczorem, stra­
cony!

— Dobrze, dziękuję ci!
— Bądź jednak ostrożny! — mówił 

Alląraba dalej, — masz niebezpiecznych 
przeciwników w obozie.

— Czy myślisz o polskiej księżnie?
— W jej mocy zupełnie jest czerwo­

ny Sarafan! Strzeż się jej! Jest przebie­
gła i oko ma bystre! Niezręczność twoja 
mogłaby mnie zgubić! Wprawdzie nie o- 
bawiam się jej, ale gdy czerwony Sara­
fan zniknie w nocy, mogłaby powziąć 
podejrzenie, a nie chciałbym z nią zry­
wać.

— Jeżeli zerwiesz z Mustafą, musisz i 
z nią zerwać, kapłanie, — odpowiedział 
Assad basza, — czy dotrzymasz przy­
rzeczenia?

— Egzekucja zostanie odłożona?
— Bądź pewnym mej wdzięczności! 

— dodał Assad, — ale cicho, ktoś nad­
chodzi...

Timur wszedł do pokoju.
— Kanclerz Pan! — rzekł.
— Nie spóźnij się, — szepnął jeszcze 

Assad, — słońce pochyla się ku zachodo­
wi.

Zaraz po wyjściu Assada Pac nie­
cierpliwie wszedł do namiotu.

— Przychodzisz do mnie? Chwil*' 
moje są policzone, kanclerzu. — rzekł 
Allaraba powstawszy, — ważna sprawa, 

^obowiązek, którego dokonania odłożyć 

nie mogę, powołuje mnie do wielkiego 
wezyra.

— Obciąłem się tylko o coś zapytać, 
kapłanie, a następnie poszlibyśmy razem 
przypatrzyć się egzekucji czerwonego 
Sarafana, — odpowiedział Pac. — Z 
wielkim wezyrem możesz rozmówić się 
na miejscu egzekucji, gdyż wiem, że po­
stanowił być na niej obecnym! Słuchaj 
mnie! Przybywam, aby otrzymać od cie­
bie ważną wiadomość! Umiesz czytać w 
przyszłości, słowa twoje zawsze się spra­
wdzały! Odpowiedz mi na pytanie, które 
mnie ciągle zajmuje i które mnie tu spro­
wadza.

— Powiedz o co idzie, kanclerzu! — 
rzekł Allaraba zniecierpliwiony.

— Wieczorem podczas pełni mam się 
spotkać na polu przedmiejskim z księ­
ciem Aminowem. Staniemy z sobą do 
walki. Czy możesz mi przepowiedzieć, 
który z nas zginie w tym pojedynku?

— Oto moja odpowiedź, kanclerzu! 
Zginie ten, który przedtem będzie mó­
wił z kobietą, — odpowiedział Allaraba. 
Sądzisz, że będziesz się mógł tego u- 
strzedz i uniknąć rozmowy? Nie wie­
rzysz temu? Wszystko jest zapisane w 
księgach przeznaczeń.

— Dziękuję ci za przepowiednię, ka­
płanie! Nie lękaj się ó moje życie! Wiem, 
ż ja nie zginę, tylko książę.

Gdy kanclerz po tych słowach oddalił 
się, szatański uśmiech przebiegł przeżytą 
twarz indyjskiego kapłana.

— Głupcze — szepnął — wiem, fe te 
raz uczynisz wszystko, ażeby nie rozma­
wiać z kobietą! Tym sposobem nie mo­
żesz mi zaszkodzić! Teraz chodźmy do 
Kara Mustafy! Jesteś w moich rękach, 
wielki wezyrze, ale nie przeczuwasz, że 
mam już moc nad tobą i nad twym ży­
ciem! Możesz jeszcze życie swoje i sta­
nowisko okupić, jeżeli się wyrzeczesz 
chciwości i skąpstwa! Za chwilę roz­
strzygnie się wszystko!

Kazał Timurowi podać turban, wło­
żył go i wyszedł z namiotu.

Udał się do wielkiego i wspaniałego 
namiotu wielkiego wezyra, a że miał 
zawsze do niego wolny przystęp, wszedł 
więc bez przeszkody do pokoju Kara Mu­
stafy.

— Cóż cię sprowadza o tej porze? — 
zapytał wielki wezyr zdziwiony.

Godzina zachodu słońca zbliżała się.
— Czy nie w porę przychodzę wielki 

i potężny baszo? — odpowiedział Alla­
raba z chytrym spojrzeniem, ponieważ 
wiedział, że ten, który w tej chwili nie­
chętnie go przyjmował, był w jego mo­
cy, chociaż on musiał doń pochlebnie 
przemawiać, — tej nocy badałem gwiaz­
dy i dowiedziałem się rzeczy, których 
przed tobą ukrywać nie mogę.

— Cóż to takiego kapłanie — zapy­
tał wielki wezyr.

— Groźne niebeizpieczeństwo zawisło 
nad twoją głową. Nie zdołałem go do­
kładnie rozpoznać, zdawało mi się, jak­
by nadciągało z dwóch stron — mówił 
Allaraba, — jedno przecież było wyraź­
nie napisane: że to niebezpieczeństwo je­
szcze odwróconem być może!

— Jakież niebezpieczeństwo mogłoby 
mi jeszcze grozić, skoro jestem tak bli­
skim celu, kapłanie? Czy sądzisz, że moi 
nieprzyjaciele mogą mnie zwyciężyć? W 
to nie wierzę... potęga moja jest zbyt 
wielką!

— Będziesz musiał poriieść bardzo 
wielką ofiarę, mądry i potężny wielki 
wezvrze, jeżeli chcesz odwrócić to nie­
bezpieczeństwo, — mówił Allaraba dalej 
— jeżeli jesteś gotów poświęcić część swo­
ich skarbów, jeżeli oddasz złoto i drogie 
kamienie.

— Co ci przychodzi do głowy, kapła­
nie! Skarbów moich pozbywać się nie 
myślę! — zawołał Kara Mustafa, — ow­
szem mam zamiar pomnożyć je, ponie­
waż aby dopiąć mego celu, będę potrze­
bował niezmiernych bogactw i spodzie­

wam się znaleźć je w Wiedniu!
Allaraba spojrzał ponuro... przewidy­

wanie jego sprawdzały się.
— Więc taka twoja decyzja, potężny 

baszo, rzekł, — decyzja nieodwołalna?
— Myślę powiększyć moje skarby a 

nie uszczuplać je, kapłanie! Tę odpo­
wiedź daj swoim bogom!

Mówiąc to Kara Mustafa, wydał na 
siebie wyrok; Allaraba zdecydował się o- 
statecznie.

— Jeszcze jedną wiadomość dla cie­
bie wyczytałem z gwiazd, wielki i potęż­
ny baszo, — mówił kapłan indyjski da­
lej, — wiadomość ważną, którą polecam 
twej decyzji! Masz zamiar dziś wieczo­
rem o zachodzie słońca przelać krew. By­
łoby to obrazą bóstwa Kamy, którego 
uroczystości rozpoczynają się! Spieszę tu 
ostrzedz cię, ażebyś nie drażnił Kamy! 
Jeżeli każesz dzisiaj wieczorem stracić 
czerwonego sarafana, to krew jego spod­
nie na twoje wojsko i każdą jej kroplę 
życiem przypłaci!

— Mam dosyć ludzi, kapłanie!
— Tak, mądry i potężny baszo! Ale 

pomyśl, że porażka mogłaby zniweczyć 
wszystkie twe plany!

— Chcesz odroczenia egzekucji! To 
niepodobna, kapłanie! Kara Mustafa nie 
powinien cofać ani zmieniać swojego sło­
wa!

— Odkądże to potężny basza nie słu­
cha już moich rad? — zapytał Allaraba 
dumnie i groźnie, — któż to wielkiemu 
baszy towarzyszył wszędzie i uczynił go 
jeszcze większym przez swoje rady? Je­
żeli basza odwróci się odemnie, to szczę­
ście odwróci się od niego!

— Masz słuszność, kapłanie! Za­
wdzięczam ci wiele! — ugiął się Kara 
Mustafa — nie mam zamiaru zamykać 
ucha na twe rady! Znasz mój plan, wiesz 
że muszę zwyciężyć, zdobyć Wiedeń, a- 
żebym mógł dopiąć celu! Gdy zatknę cho­
rągiew Proroka na murach chrześcijań­
skich miast, gdy moim żołnierzom dam
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Minuta przed egzekucją
Czerwony Sarafan znajdował się w 

namiocie wojewodziny, gdzie pilnowali 
go jej słudzy.

Zaprowadzono go do przedziału, w 
którym była tylko rozesłana na ziemi 
skóra, aby mógł się na niej położyć.

Służba litowała się nad biedakiem i 
przynosiła mu jeść i pić.

Powoli w jego umyśle zaczynało się 
tworzyć pewne wyobrażenie, które w no­
cy poprzedzającej egzekucję przybrało o- 
kreślone formy. Miotał nim największy 
gniew przeciwko tej, która trzymała go 
uwięzionego, do której w ciągu dnia zo­
stał zaprowadzony i która następnie 
przyszła do niego, aby mu zadawać py- 
tąnia. Instynkt mu kazał nienawidzić Ja- 
gielonnę. W duszy jego rodziło się uczu­
cie, które mu mówiło, że ta kobieta już 
dawniej i teraz ponownie czyhała na je­
go śmierć.

Uczucie to było jednak dotąd niepew­
ne. Czerwony Sarafan nie domyślał się, 
że ta, co go więziła, była jego matką wy­
rodną, nienawidząc jej szedł tylko za śle­
pym popędem swego instynktu.

Gdy noc ciemna zapadła, zerwał się 
ze swojego posłania.

Można było słyszeć wyraźnie dzikie 
zgrzytanie jego zębów. Wzrok jego był 
błędny, pięści zaciśnięte kurczowo. Go­
tów był w tej chwili ze ślepą wściekłością 
rzucić się na tę, której nienawidził. Bia­
da Jagiellonie, gdyby w tej chwili uka­
zała się przed nim... byłaby poniosła ka­
rę z ręki własnego syna.

Obmacał rękami pas... nie znalazł za 
nim żadnej broni.

Powiększało to jeszoze bardziej jego 
wściekłość. Pobiegł ku wyjściu.

Tutaj czuwali słudzy Jagiellonv i no- 

sposobność do bogatego łupu, będę mógł 
przyjąć godność kalifa i na czele wojsk 
zwycięskich wkroczyć do Stambułu, aże­
by strącić z tronu słabego, bezradnego 
sułtana. Musisz mi w tym dopomódz swe 
mi radami, kapłanie. Mówię to otwarcie, 
żeś ty poddał ten plan, dla tego nie chcę 
teraz zamykać ucha na twe rady! Żą­
dasz, żebym poświęcił moje bogactwa, na 
to jednak odpowiedzieć muszę, że zada­
niem mojem jest mnożyć je a nie uszczu­
plać! Co innego z drugim żądaniem. Ty­
czy się ono czerwonego Sarafana! Śmierć 
jego jest postanowiona! Wyroku cofnąć 
nie mogę, ale odłożę jego wykonanie, sko­
ro tego żądasz ode mnie.

— Dziś wieczorem nie powinieneś 
przelewać krwi, wielki i potężny baszo, 
— rzekł Allaraba, — nie waż się lekce­
ważyć tej przestrogi, gdyż przypłaciłbyś 
to największym nieszczęściem!

— Dobrze, pójdę za twoją radą, — 
odpowiedział wielki wezyr.

— Czas to uczynić! słońce zachodzi!
— rzekł Allaraba.

— Przykro mi cofać mój rozkaz, ka­
płanie!

— Całe wojsko pod tym względem 
pochwali twe postanowienie!

— Chociażby wszyscy byli temu prze­
ciwni, moja wola więcej znaczy!

— Lubię dyszeć z ust twoich’ takie 
słowa, wielki i potężny baszo! Ale pod­
daj się woli zapisanej w gwiazdach, w 
takim tylko razie możesz najwyższy cel 
osiągnąć, — odpowiedział Allaraba.

— Egzekucja ma być odroczoną! — 
zawołał Kara Mustafa.

— Komu dajesz ten rozkaz w ostat­
niej chwili, wielki i potężny baszo?

— Tobie! Idź i uczyń co rozkazałem!
— Jeżeli już nie zapóźno! — rzekł 

Allaraba, — kaci twoi są punktualni! 
Słońce zachodzi! Śpieszę wykonać twój 
rozkaz!

Kapłan indyjski wyszedł śpiesznle z 
namiotu.

chwyclli go z krzykiem.
— Chce uciekać! Związać go! zabić! 

— wołali.
Słudzy łatwo pokonali więźnia ! skrę­

powali mu ręce na plecach.
Leżał więc znowu na skórze w ponu­

rej zadumie. Nareszcie nad ranem zas­
nął.

Tymczasem z zarządzenia wielkie­
go wezyra żołnierz murzyn, herkulesowej 
postawy, który już nieraz pełnił obowiąz­
ki kata, przyprowadzony został od ofice­
ra, mającego kierować egzekucją czerwo­
nego Sarafana.

Negr ten, pochodzący z afrykańskich 
części wielkiego państwa ottomańskiego, 
był nagi, opasany tylko kolorową chust­
ką około bioder przepiętą pasem w poło­
wie ciała. Za pasem miał zatkniętych kil­
ka sztuk broni. Potężna postać murzyna 
czyniła go nadzwyczaj odpowiednim do 
jego okropnego urzędu, który mu powie­
rzono. Rysy jego dzikie i zwierzęce świad 
czyły, że był zdolnym wykonać z zimną 
krwią najokropniejsze zlecenie.

— Gdy słońce, które weszło, będzie 
zachodziło dziś wieczorem, spełnisz na 
placu wśród obozu wyrok śmierci na u- 
jętym szpiegu, — mówił do niego oficer, 
— zetniesz mu głowę jednem cięciem, tak 
aby wszyscy patrzący pochwalili twoją 
zręczność i żebyś otrzymał nagrodę.

Murzyn zrobił grymas zadowolenia. 
Białe zęby ukazały się z pomiędzy gru­
bych czerwonych warg.

— Miej w pogotowiu długą, zaostrzo­
ną u góry tykę, — mówił oficer dalej, — 
na tep tyki zatkniesz następnie głowę 
szpiega, ażeby ją odesłać w odpowiedzi 
temu, który go przysłał.

(CUG DALSZY NASTAPD,,
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P R Z Y K Ł A D N I E  U K A R A N A . 1 1

W  G d y n i w y d a rz y ł c h a ra k te ry s ty c z n y  

W y p a d e k , d o s k o n a le o d z w ie rc ie d la ją c y  b e z -  

m s e ta o A ć iy d o w s k ą .

i D o K o m is a ria tu  R z ą d u  p rz y b y ła  o b y w a ­

te lk a  g d a ń s k a , w y z n a n ia  m o jle re o w e g o  H il  

' d a  C o h n , c e le m  z a ła tw ie n ia  w  re fe ra c ie p a ­

s z p o r to w y m  p e w n y c h  s p ra w . P o n ie w a ż  C o h -  

n o w a z w ró c iła  e iq d o  k ie ro w n ik a re fe ra tu  

p o  n ie m ie c k u , te n  z w ró c ił je j u w a g ą , te  w  

U rz ą d z ie  p o ls k im  ro z m a w ia  s ię  w y łą c z n ie  p o  

p o ls k u . U w a g a  ta  rd e n e rw o ła ła  C o h n o w ą  d o  

te g o s to p n ia , te  g ło ó n o k rz y c z ą c , l t B w  

N ie m c z e c h In a c z e j s ię u rz ę d u je " , t r z a s n ę ła  

d rz w ia m i 1 u c ie k ła , z o s ta w ia ją c p a s z p o r t.  

) Z a n ie o d p o w ie d n ie z a c h o w a n ie s ię re fe -  

f a t k a rn y  z a a p lik o w a ł a w a n tu ru ją c e j s i ę  

C o h n o w e j n a jw y ż s z y  w y m ia r k a ry  w  p o s ta ­

c i g rz y w n y  w  w y s o k o śc i 1 0 0  z ł —  z  z a m ia ­

n ą , w  ra z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i, n a  3 d n i a re ­

s z tu . G rz y w n a z o s ta ła b e z z w ło c z n ie z a ­

p ła c o n a . N ie z a le ż n ie o d  k a ry  g rz y w n y  C o h -  

n o w a z o s ta ła w  p rz e c ią g u  1 0 g o d z in  w y d a ­

lo n a z  te re n u  G d y n i.

K O N  . F E N O M E N  M I E S Z K A . . .  

W  P O K O J U .

W  M iń s k u M a z o w ie c k im  p rz y u l. 2 4 -g o  

K w ie tn ia m ie s z k a w ... p o k o ju w ła ś c ic ie lk i 

k o ń  - fe n o m e n , o b d a rz o n y  n ie p o s p o lity m  ro  

z u m e m . W ła ś c ic ie lk a k o n ia s a m a je d n a k  

m ie s z k a w  k u c h n i. C ie k a w y m , k tó rz y  p y ta ­

ją o p rz y c z y n ę te g o n ie z w y k łe g o p o s tę p o ­

w a n ia , o d p o w ia d a , ż e je j k o ń  w  z u p e łn o ś c i  

z a s łu g u je n a  w s z e lk ie  w y g o d y . K o ń  p o m a ­

g a je j w  p ra c y , a je d n o c z e ś n ie je s t je j n a j­

w ie rn ie js z y m  p rz y ja c ie le m . R a n o b u d z i ją  

g ło ś n y m  rż e n ie m , p rz y n o s i s p ra w u n k i z  m ia  

s ta , k ie d y ś o b ro n ił s w ą  p a n ią  p rz e d  n a p a s t ­

n ik a m i, o d g ry z a ją c je d n e m u z n ic h k a w a ­

łe k u c h a i td .. . .

G D Y N I A  P R Z Y C I Ą G A - ,

R o k  b ie ż ą c y  je s t re k o rd o w y m  d la tu ry ­

s ty k i g d y ń s k ie j . M ó w i m . In n . o ty m  fa k t ,  

ż e w  o k re s ie  o d  1 5 m a ja  d o  d n ia  d z is ie js z e ­

g o  p rz e z H o te l T u ry s ty c z n y  i h o te l d z ie n n y  

L ig i P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i w  G d y n i p rz e w i­

n ę ło s ię ju ż p rz e s z ło 4 & 0 0 0 o s ó b . C y fra ta  

d o p ie ro w ó w c z a s n a b ie ra z n a c z e n ia , g d y  

z w a ż y m y , ż e w  c ią g u  c a łe g o  o k re s u  le tn ie ­

g o  ro k u u b ie g łe g o H o te l T u ry s ty c z n y g o ­

ś c ił z a le d w ie 1 2 .0 0 0 o s ó b . Z re s z tą o w ie l­

k im  n a tę ż e n iu  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  d o  G d y ­

n i ś w ia d c z y  ró w n ie ż fa k t , ż e m im o k o ń ­

c z ą c e g o  s ię s e z o n u k ą p ie lo w e g o , c o d z ie n n ie  

p o  k ilk a  w y c ie c z e k  ta k  k ra jo w y c h  ja k  i z a ­

g ra n ic z n y c h  z w ie d z a m ia s to  i p o r t.

I Z M A R Ł  W E T E R A N  E  R . 1 8 6 3 .

W  C h e łm ż y  n a  P o m o rz u z m a r ł je d e n z  

o s ta tn ic h  p o m o rs k ic h  w e te ra n ó w  p o w s ta n ia  

r ty c z n io w e g o S ta n ie ła w  W a lte r . L ic z y ł  

O n 9 3  la ta  i m im o  s w e g o s ę d z iw e g o  w ie k u  

c z u ł s ię d o s k o n a le . Z g o n n a s tą p ił n a g le ,  

w s k u te j a ta k u  s e rc a .

1 W a lte r m . in . z o s ta ł o d z n a c z o n y o rd e ­

re m  P o lo n ia R e s itu ta o ra z  K rz y ż e m N ie ­

p o d le g ło ś c i.

H O T E L  W E  W Ł A D Y S Ł A W O W I E .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie ro z p o c z ę ta b ę d z ie  

w e W ła d y s ła w o w ie b u d o w a w ie lk ie g o h o te lu  

tu ry s ty c z n e g o . H o te l b ę d z ie m ó g ł p o m ie ś c ić  

O k o ło  1 0 0 0  o s ó b  i p o s ia d a ć  b ę d z ie o d p o w ie d ­

n ie u rz ą d z e n ia k ą p ie lis k o w e , re s ta u ra c ję ,  

s a lę d o z a b a w , c z y te ln ię i u rz ą d z e n ia d o w e ­

ra n d o w a n ia . H o te l p rz e z n a c z o n y  b ę d z ie w y ­

łą c z n ie d la tu ry s tó w , z w ła s z c z a n ie z a m o ż ­

n y c h . C e n y  b ę d ą ta k  k a lk u lo w a n e , a b y  n a  

p o b y t w  h o te lu  m ó g ł © o b ie p o z w o lić k a ż d y  

ś re d n io  z a ra b ia ją c y  c z ło w ie k p ra c y .

P R O W O K A C Y J N A  M A P A .

W  B y d g o s z c z y  w  je d n e j z  k s ię g a rń  p rz y  

D w o rc o w e j w y w ie s z o n o  m a p ę s a m o c h o ­

d o w ą  R a v e n s te in a , n a  k tó re j w id n ia ł n a p is ,  

o z n a c z a ją c y  p o ls k ie  P o m o rz e  ja k o  „ d e r  p o l-  

n ls d h e K o rr id o r" . O p ró c z te g o g ra n ic e P o l­

a k i b y ły  p rz e d s ta w io n e fa łs z y w ie . Z g ro m a ­

d z o n a p rz e d g a b lo tk ą g ru p a lu d z i w e z w a ­

ła  w ła ś c ic ie la S k le p u  d o  z d ję c ia  m a p y  i d o  

je j z n is z c z e n ia , c z e m u te n s ię p o d p o rz ą d ­

k o w a ł.  i

W  I M I E N I U  M I A S T A  S K R A D L I  P Ł O T .

W  B y d g o s z c z y d o k o n a n o n ie z w y k le b e z ­

c z e ln e j k ra d z ie ż y  p rz y  u l. T o ru ń s k ie j g d z ie  

z n a jd u ją s ię z a b u d o w a n ia ta rta k u „ S o s n a  

P o ls k a " . Z ło d z ie je u d a li s ię d o k ie ro w n io  

lw a ta r ta k u 1 p rz e d s ta w iw s z y s fa te z o w a n e  

p o le c e n ie  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o , p rz y s tą p ili !d o  

ro z b ió rk i 3 0 0 -m e tro w e g o p ło tu , o k a la ją c e g o  

z a b u d o w a n ia . D e s k i z a ła d o w a n o n a w ó z . 

Z ło d z ie je  p o z o s ta w iw s z y  k w it Z a rz ą d u  M ia ­

s ta o d je c h a li . P o k ilk u  d n ia c h f irm a „ S o ­

s n a P o ls k a ” d o w ie d z ia ła s ię , iż p a d ła  o f ia ­

r ą  s ło d ^ e i. S tra ty  w y n o s z ą  k ilk a s e t z ło ty c h .

B r z e ź n i c a , 3 0 . 8 .

D n ia 2 4 s ie rp n ia b r . n a s tą p iło  u ro ­

c z y s te z a m k n ię c ie t r z y ty g o d n io w e g o  o b o  

z u  o r lą t w  O rlin c u . W  d n iu  ty m  p rz e ­

p ro w a d z ił in s p e k c ję o b o z u k o m e n d a n t  

o k rę g u  Z . S . m jr. B a śn ia k . S tw ie rd z ił  

o n  w y s o k i p o z io m  w y s z k o le n ia  f iz y c z n e ­

g o  i m u s z try , o ra z w y c h o w a n ia o b y w a ­

te lsk ie g o . L e k a rz  p o w ia to w y  d r R a k ó w  

ś k i s tw ie rd z ił z n a c z n ą p o p ra w ę w  ro z ­

w o ju f iz y c z n y m  u c z e s tn ik ó w  i p rz y ro s t 

n a  w a d z e ; n ie k tó re o r lę ta p rz y b ra ły a ż  

4  k g .
W ie c z ó r o s ta tn ie g o d n ia s p ę d z o n o  

p rz y  w e s o ły m  o g n isk u . W  o g n is k u  w z ię ­

l i u d z ia ł: m jr B a ś n ia k , k p t. P io tro w sk i 

z P o z n a n ia , k o m . p o w . P . W . i W . F .  

k p t. S ik o ra , le k a rz p o w . d r R a k o w s k i, 

h r . L u d w ik  Ż ó łto w s k i i in n i .

Pierwsza stępka pod pierwszy okręt
G d y n i a , 3 0 . 8 .

N a s tą p iło  p o ło ż e n ie  s tę p k i p o d  b u d o ­

w ę p ie rw sz e g o p o ls k ie g o s ta tk u  p e łn o ­

m o rsk ie g o , w y k o n y w a n e g o c a łk o w ic ie  w  

k ra ju , w  s to c z n i g d y ń s k ie j .

U ro c z y s to ś ć ta , p o łą c z o n a z p o ś w ię ­

c e n ie m  n o w e j p o c h y ln i , o d b y ła s ię n a  

n o w y c h  te re n a c h  s to c z n i g d y ń s k ie j . W ła  

d z e p a ń s tw o w e n a te j u ro c z y s to śc i re ­

p re z e n to w a ć w ic e m in is te r P rz e m y s łu i  

H a n d lu p . M ie c z y s ła w  S o k o ło w s k i. U ro -

Echa krwawych
K i e l c e ,  3 0 . 8 .

W c z o ra j ro z p o c z ą ł s ię  w  s ą d z ie o -  

k rę g o w y m  w  K ie lc a c h  p ro c e s  o  k rw a ­

w e  z a jś c ia , ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w  d n iu  

1  m a ja  b r . n a  p la c u  W o ln o ś c i k o ło  lo ­

k a lu  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  K ie l  

e a c h g d z ie z o s ta ł z a b ity K a z im ie rz  

T o m c z y k  z  P P S  o ra z  z o s ta ło  ra n n y c h  

k ilk a n a ś c ie  o s ó b , w  ty m  k ilk u  p o s te ­

ru n k o w y c h  P p . i o f ic e r s łu ż b y ś le d ­

c z e j.

R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y « . s . o .  

C h m ie le w sk i, o s k a rż a w ic e p ro k u ra ­

to r F a n fa ra , b ro n i 6 -c iu  a d w o k a tó w .  

N a ła w ie  o s k a rż o n y c h z a s ia d ło  1 9  o -  

s ó b .

A k t o s ik rż e n ia  z a rz u c a , ż e  o s k a rż e ­

n i b ra li u d z ia ł w  z b ie g o w isk u  p u b li­

c z n y m , k tó re  w s p ó ln y m i s i ła m i d o p u ­

ś c iło  s ię  p rz e m o c y  w z g lę d e m  fu n k c jo ­

n a r iu s z y  P . P . p rz e z  b ic ie  ic h  la sk a m i  

i k a m ie n ia m i, a  to  c e le m  u n ie m o ż liw ie ­

n ia  im  d o s tę p u  d o  lo k a lu  S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o  i  p rz y w ró c e n ia  p o rz ą d k u  

i s p o k o ju . W  d a ls z y m  c ią g u  a k t o s k a r  

ż e n ią  z a rz u c a p o d s ą d n y m d o k o n a n ie  

g w a łto w n e g o  z a m a c h u  n a  lo k a l S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o  i  n a  z n a jd u ją c y c h  

s ię ta m  c z ło n k ó w  te g o s tro n n ic tw a ,  

p rz e z  w ta rg n ię c ie p o  w y w a ż e n iu  b ra ­

m y  n a  s c h o d y , w io d ą c e d o  lo k a lu i

Kronika zbąszyńska
—  P r o s t u j e m y . Z a rz ą d M ie js k i w  Z b ą ­

s z y n iu n ie ro z p o rz ą d z a ż a d n y m i w o ln y m i  
m ie js c a m i d la rz e m ie ś ln ik ó w . Z o b o w ią z ­
k u d z ie n n ik a rs k ie g o p ro s tu je m y  tą  w ia d o -  

m o ' * ^  ć
—  L e g a l i z a c j a  w a g . L e g a liz a c ja w a g  

m ie rn ic z y c h o d b ę d z ie s ię w  Z b ą s z y n iu o d  
d n . 1 w rz e śn ia  d o  5  p a ź d z ie rn ik a  b r . P u n k t  
z b o rn y u p . O le jn ic z a k o w e j, H o te l A d a m  
p rz y  u l. 1 7 S ty c z n ia . O g lę d z in y o d b y w a ć  
s ię b ę d ą z a p o m o c ą w e z w a n ia z a in te re s o ­
w a n y c h w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h  o d 9 - te j  
d o 1 5 - te j k a iż d e g o  d n ia .

—  T a b l i c z k i r o w e r o w e . Z a rz ą d M ie js k i  
w  Z b ą s z y n iu p o  d a j  e d o p u b lic z n e j w ia d o ­
m o ś c i, ż e n a d e s z ły  ta b lic z k i ro w e ro w e , k tó ­
re w y d a je s ię z a z w ro te m  w y d a n e g o  ty m ­
c z a s o w e g o z a ś w ia d c z e n ia . W  in te re s ie w ła ­
s n y m  k a ż d y z a in te re o w a n y p o w in ie n p o ­
s ta ra ć  s ię o  p rz e p is o w ą ta b lic z k ę .

—  O g n is k o n a S t a d io n i e . K a to lic k ie  
S to w a rz y s z e n ie M ło d z ie ż y m ę s k ie j o d d z ia ł  
z b ą s z y ń s k l u rz ą d z a w  ś ro d ę , 3 1 b m . o  g o d z .  
2 0 - te j n a  s ta d io n ie m ie js k im  „ O g n is k o ” . W  
p ro g ra m ie p rz e w id z ia n o : m o n o lo g i, w y s tę ­
p y k o m ik ó w , c h ó ru m ę s k ie g o o ra z w ie le  
in n y c h  u ro z m a ic e ń . W s tę p  n a  s ta d io n  je s t  
d o b ro w o ln y .

—  P r z e d s z k o le R o d z i n y K o l e j o w e j . —  
P rz e d s z k o le R o d z in y K o le jo w e j k o ła z b ą -  
s z y ń s k ie g o o tw a r te z o s ta n ie p o n o w n ie z  d .  
5 w rz e ś n ia . Z a p is y d z ie c i p rz y jm u je k ie ­
ro w n ic z k a p rz e d s z k o la w d n iu o tw a rc ia  
p rz y  u lic y  1 7 S ty c z n ia n r . 2 3 w  b y ły m  b u ­
d y n k u  U rz ę d u  R u c h u .

—  Z a b a w a  L a t o w a , K a to lic k ie S to w a rz y  
s z e n ie  M ło d z ie ż y m ę s k ie j o d d z ia ł w  S trz y ­
ż e w ie p o d  Z b ą sz y n ie m  u rz ą d z iło  w  n ie d z ie ­
lę w ie lk ą z a b a w ę la to w ą  w  S trz y ż e w ie . Im

Z e s p ra w o z d a n ia w y g ło sz o n e g o p w e a  

p . S t. N o w a k a , k o m . p o w ia to w e g o Z . 8 .  

w y n ik a ło , ż e o b ó z  u d a ł e ię  w  1 0 0 - tu  p ro  

c e n ta c h . K o m e n d a n t p o d z ię k o w a ł k a ­

d rz e z a z g o d n ą  i b e z in te re so w n ą p ra c ę  

n a  o b ę z ie . O rlę ta z  s w e j s tro n y  w  p rz e ­

m ó w ie n ia c h p o d z ię k o w a ły k o m e n d a n to ­

w i, k a d rz e  i h r . Ż ó łto w sk ie m u z a  o p ie ­

k ę , o ra z p rz e d s ta w iły z e b ra n y m  c z e g o  

n a u c z y ły s ię n a o b o z ie i ja k te n a u k i  

w y k o rz y s ta ją  w  p ra c y  w  te re n ie . P o  c z ę ­

ś c i p o w a ż n e j n a s tą p iły ś p ie w y , in s c e n i­

z a c je , p ie ś n i i tp ., k tó re  p rz e c ią g n ę ły  s ię  

d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

N a s tę p n e g o  d n ia m ło d z ie ż ro z je c h a ­

ła  s ię  d o  is w y c h  d o m ó w , z  g o rą c y m  p ra g ­

n ie n ie m  s łu ż e n ia s p ra w ie  s trz e le c k ie j.

K . L .

c z y s te g o  a k tu  p o ś w ię c e n ia  d o n o k a ł p ro ­

b o s z c z  p o r to w y  k s . S ę k ie w ic z .

N a z a k o ń c z e n ie u ro c z y s to ś c i re p re ­

z e n ta n t ro b o tn ik ó w s to c z n i g d y ń s k ie j  

w rę c z y ł k o m isa rz o w i rz ą d u m g r S o k o ­

ło w o w i, ja k o p rz e w o d n ic z ą c e m u m ie j­

s k ie g o  k o m ite tu  F u n d u s z u  O b ro n y  M o r ­

s k ie j w  G d y n i, s y m b o lic z n y  c z e k  n a  s u ­

m ę z ł 4 .8 0 0 ,—  k tó rą  p ra c o w n ic y  s to c z n i  

g d y ń s k ie j z e b ra li n a b u d o w ę fe d g a c z a  

d la  m a ry n a rk i w o je n n e j.

zajść w Kielcach
b ic ie ta m  la s k a m i i p rz e d m io ta m i ż e ­

la z n y m i c z ło n k ó w te g o s tro n n ic tw a  

o ra z  s trz e la n ie d o  la k a lu  s tro n n ic tw a  

i o s ó b , z n a jd u ją c y c h  s ię p rz e d  lo k a ­

le m .

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia , s ą d  

p rz y s tą p ił d o  w y s łu c h a n ia  w y ja śn ie ń  

o s k a rż o n y c h , z k tó ry c h  n ik t , z a w y ­

ją tk ie m  o s k . W ła d y s ła w a Z n ó j  k a , d o  

w in y  s ię  n ie  p rz y z n a j.

Z  k o le i s ą d  p rz e s łu c h a ?  2 1 ś w ia d ­

k ó w , p o  c z y m  ro z p ra w ę  p rz e rw a n o  d o  

d n ia  d z is ie js z e g o .

N a p a d  n a  l i s t o n o s z a

T a r n ó w , 3 0 . 8 .

W c z o ra j w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d ­

n io w y c h  n a  je d n e j z g łó w n y c h u lic  

T a m o w a n ie z n a n y  s p ra w c a d o k o n a ł  

n a p a d u  n a  l is to n o sz a  p ie n ię ż n e g o , S u r  

g ę  S ta n is ła w a , u s iłu ją c u d e rz y ć g o  w  

g ło w ę ż e la z n ą  s z ta n g ą , je d n a k l is to ­

n o s z z d ą ż y ł z a s ło n ić s ię i o trz y m a ł  

c io s w  rę k ę . W id z ą c , ż e c io s c h y b ił , 

n a p a s tn ik  z b ie g ł . L is to n o s z  n ió s ł z e  

s o b ą p o w a ż n ie js z ą k w o tę , w y n o sz ą c ą  

k ilk a  ty s ię c y  z ło ty c h . W k ró tc e p o  w y  

p a d k u  p o lic ja  n a  p o d s ta w ie  ry s o p is u ,  

p o d a n e g o  p rz e z S u rg ę , z d o ła ła u ją ć  

b a n d y tę .

p re z a o d b y ła s ię w  le s ie o b o k w ik lin ia rn i  
w  S trz y ż e w ie . Z a in te re s o w a n ie im p re z ą  
b y ło  w ie lk ie z a c o n a le ż y  s ię p o d z ię k o w a ­
n ie c a łe m u k ie ro w n ic tw u . C z y s ty z y s k  
p rz e z n a c z a m ło d z ie ż n a w y ja z d d la b ie d ­

n y c h  d o  C z ę s to c h o w y .

Z a g r a n ic z n i  l e ś n ic y

W  ty c h  d n ia c h  p rz e b y w a ła  w  la s a c h  R a ­
s z k o w s k ic h w y c ie c z k a z a g ra n ic z n y c h s tu ­
d e n tó w  le ś n ik ó w , p o c h o d z ą c y c h z D a n ii,  
E s to n ii, Ł o tw y , N ie m ie c , W ę g ie r , W ło c h  
o ra z P o łu d n io w e j A fry k i. Z a g ra n ic z n i g o ś ­
c ie z w ie d z il i la s y , p la n ta c ję  w ik lin y , n o w o ­
c z e s n e  i p o m y ło w e z a le s ie n ia z rę b ó w  1 n ie ­
u ż y tk ó w  o ra z  g o ą p o d a re tw o  ry b n e  i ro ln e .

*

—  O b c h ó d  9 0 * l e t n le j r o c z n ic y  p o w s t a n i a  
1 8 4 8  r o k u . W  d n iu 1 8 . 9 . u rz ą d z a  Z w ią z e k  
•P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h w  K ro to s z y n ie  
u ro c z y s ty o b c h ó d 9 0 - le tn ie j ro c z n ic y p o w ­
s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o p o łą c z o n y z e z ja z ­
d e m  p o w ia to w y m .

—  H a r c e r k i w r a c a j ą .  W  n ie d z ie lę  p o w ró ­
c iła  z o b o z u  w  C z e rn ic h o w ie  k o ło  Ż y w c a V  
d ru ż y n a h a rc e re k  p o z a s z k o ln y c h .

—  P o ż a r y , N a s z k o d ę ro ln ik a P rz e w o ź ­
n e g o  w  D z ie lic a c h  s p a liła  s ię s to d o ła  w  D ą ­
b ro w ie , w  ty m  s a m y m  d n iu  s p a liła  s ię s z o ­
p a  n a  s z k o d ę ro ln ik a  G ą s io rk a J a k u b a .

—  P r z e d s z k o l e . J a k  c o ro c z n ie , R o d z in a  
W o js k o w a i w  ty m  ro k u  b ę d z ie  p ro w a d z iła  
p rz e d sz k o le . Z a ję c ia ro z p o c z y n a ją s ię w  
d n iu  5 w rz e ś n ia o d  g o d z . 9  ra n o  w  p rz e d ­
s z k o lu  R , W . p rz y  lU . M ic k ie w ic z a .

po t ; w o ń

FIRMV
GODNE 

POPARCIA
W Y K W I N T N E  P A L T A .

U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o l e c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c t w o  m ę s k ie  u  s z c z y t u  d o s k o n a ł o ś c i )  
M a t e r i a ł y  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ł a '  
d y C e n t r a l a F r . R a t a j c z a k a  Ł F i l ie  

O S T R Ó W  W l k p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Centralna Drogerja J. Czepczy&akl 
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  Ł

T e l e f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  — ^ L a k ie r y * —  P o ­
k o s t y J w s z e lk i e p r z y b o r y m a la r s k i e .  
M y d ł a  J p r o s z k i d o  p r a n i a  —  M y d ł a  t o ­
a l e t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o l o ń s k le  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę  —  F r o t e r y  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk i e g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł : D r o g e r j a  „ U n i u e r S u m "  u l F r . R a ­

t a j c z a k a  3 8 .  -
T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a l c z a n i a  s z k o ­

d n i k ó w  w  p o l a c h , l a s a c h i o g r o d a c h .  
A r t y k u ły  b a r t n lc z e .

GIEŁDA PIEMĘŹA A
W a m a w a  d n i a  2 6 . 8 . 1 9 3 8  r .

Obligacje I papiery wartościowe:
3 p r o c , p o t y c z k a  i n w e s t y c y j n a  8 5 .2 5

4 1 ^  p r o c . p o z . p a ń s t w o w a  w e w n .  6 7 ,3 8

4  p r o c , k o n s o l i d a c y j n a  6 7 ,2 5

Akeje w zloeie:
B a n k  P o ls k i  1 2 4 ,0 0

L il p o p .  8 9 ,2 5

W ę g i e l  3 4 ,7 5

N o r b l i n  9 0 ,0 0

S t a r a c h o w i c e  4 4 ,0 0

M o d n e j ó w  1 6 ,2 5

H a b e r b n a c h  5 7 ,2 5

O a t r o w ie e  6 5 ,0 0

C u k i e r  3 8 ,2 5

De w lny:

B e l g i a  

B e r l in  

A m s t e r d a m  

K o p e n h a g a  

P a r y i  

S z t o k h o l m  

W ł o c h y

H e M n M  

P r a g a  

S z w a j c a r i a  

L o n d y n  

N o w y  J o r k  c z o k  

N o w y  J o r k  h e b e l  

O s lo

t r a n s , s p r z e d .

8 9 ,8 0 9 0 ,0 2

2 1 3 ,0 7

2 8 9 ,8 0 2 9 0 ,5 4

1 1 5 ,7 0

1 4 .4 9 1 4 .5 8
1 3 3 ,3 5 1 3 3 ,6 9

2 8 ,0 3

1 1 ,4 2

1 8 ,3 2 1 8 ,3 7

1 2 1 ,5 0 1 2 1 .8 0

2 5 ,8 6 2 5 ,9 3  

5 .3 0 7 /8 5 ,3 2 1 / 8

5 ,3 1  5 3 2 1 /4
1 2 9 .9 0 1 3 0 ,2 3

GIEŁDA EBOioWA
P o z n a ń , d n i a  2 9 . 8 . 1 9 3 8  

«  B  N  1

t s t M S k w ia e  > - o » f e a t « a y ) a s

W a r u n k i : H a n d e l h u r t o w n y , p a r y t e t P o z n a ń ,  

ł a d u n k i  w a g o n o w e , d o s t a w a  b i e ż ę e a , z a  1 0 0  k g .

S t a n d a r t y :  P s z e n i c a  7 3 7  g l t y t o  — g l o w i e s - g l

P s z e n i c a  z d a t n a  d o  p r z e m ia ł u 1 9 ,5 0 2 0 ,0 0

Ż y t o  z d a t n e  d o  p r z e m i a ł u  

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y —

1 3 ,7 5 1 4 ,2 5

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g / l 1 4 ,2 5 1 4 ,7 5

O w i e s 1 3 ,5 0 1 4 ,2 5

M ą k a p s z .g .1  0 - 3 0  p r o c . w y e . 3 7 ,7 5 3 8 ,7 5

W  „  1 0 - 5 0 n w 3 4 ,7 5 3 5 ,7 5

M „  I A  0 - 6 5  „ H 3 1 ,7 5 3 2 .7 5

.» h » » H  3 0 - 6 5  w „ 2 7 ,2 5 2 8 ,2 5

M ą k a ż y t a . g a t . I  0 - 5 0 2 4 ,5 0 2 5 ,5 0

M ą k a  ż y t n ia  0 - 6 5 2 3 ,0 0 2 4 ,0 0

M ą k a  z i e m n i a c z a n a  S u p e r i o r 2 8 ,5 0 3 2 ,5 0

1 2 ,7 5O i r ę b y  p s z a u e  g r u b e  p r z e m i a ł u  s t o n d a r l o w . • 1 2 ,2 5

0 ś r e d n i e  „ N 1 0 ,5 0 1 1 ,5 0

„ m i a łk i e

w ź y t a ie  N 1 0 ,0 0 1 1 .0 0

O t r ę b y  j ę c z m i e n n e 1 0 ,2 5 1 1 ,2 5

G r o c h  V i k t o r i a 2 3 ,5 0 2 5 ,5 0

„ F o l g e r a  

W y k a  o a i m a 6 8 ,0 0 7 0 ,0 0

h j a r a

4 1 ,5 0R z e p a k  o z i m y  

S i e m i ę  l n ia n e  

M a k  n i e b i e s k i

4 2 ,5 0  

5 1 .0 0  

6 7 ,0 0

4 8 ,0 0

6 2 ,0 0

. . b i a ł y

G o r c z y c a 3 8 ,0 0 3 5 ,0 9

I n k a r n a t k a 7 3 , - 7 5 . -

M a k u c h y  l n i a n e  w  t a f l a c h 3 0 ,0 0 2 1 ,0 0

r z e p a k o w e „

H S ł M K H . W  M .  4 2 - 4 3 0 / 0

1 2 ,7 5 1 3 ,7 5

Ś r u t s o j o w y

S ł o m a  p e z e n n a  l u z e m 1 ,7 5 1,25
„  „ p r a s o w a n a 2 ,7 5 3 ,2 5

„ ż y t n ia  l u z e m 1 ,7 5 2 ,2 5

„ i y t a ia  p r a s o w a n a 3 ,0 0 3 ,5 0

n o w s i a n a  l u c e r n 1 ,7 5 2 ,2 5

h o w s i a n n a  p r a s o w a n a 1 ,7 5 3 ,> 5

M j ę o a m ie t u s a  l u a e m 1 ,5 0 2 ,1 0

„ j ę e e m i e n n a  p r a s o w a n a 2 ,5 0 3 ,0 0

S i a n e  z w y k ł e  l u z e m 4 ,7 5 5 ,2 5

H z w y k łe  p r a s . 5 .7 5 6 .2 5

„  n a d n o t e c k i e  l u z e m 5 ,2 5 5 .7 5

„  n a d n o t e c k i e  p r . 6 ,2 5 6 ,7 5

O g ó ln y o b ró t 2 4 2 5 to n , w  ty m  p s z e n ic a  
1 9 0 to n , te n d e n c ja z n iż k o w a ; ż y to 6 0 0 to n ,  
te n d e n c ja z n ik w o w a ; ję c z m ie ń  7 8 to n , te n ­
d e n c ja le k k o  z n iż k o w a ; o w ie s 8 7 to n , te n ­
d e n c ja s p o k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a rsk ie  
1 1 7 1 to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ; n a s io n a 2 6 4  
to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ; p a s te w n e i in n e  
3 5 to n , te n d e n c ja s p o k o jn a .
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tW ę g le r sk a  r e p re z e n ta c ja  b o k s e r s k a  n ie ­

s p o d z ie w a n ie  p o k o n a n a  z o s ta ła  p rz e z  d ru g i  

g a rn i tu r  .W ło c h  w  s to s u n k u  1 2 :4 .

M e c z  ro z e g ra n y  b y ł w  R ic c io n e .

Z a k o ń c z e n ie k u rsu in s tr u k to r sk ie g o .

W  s o b o tę  z a k o ń c z o n y  z o s ta n ie  u rz ą d z o ­

n y  p rz e z  P . Z . B . k u rs in s tru k to r sk i . Z a ­

k o ń c z e n ie  k u rs u  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z . 2 0  w  

B r is to lu , g d z ie u c z e s tn ik o m  w rę c z o n e z o ­

s ta n ą  d y p lo m y .

D r u g i le k a r z P . Z . B .

N ie z a le ż n ie o d  d r M a te ls k ie g o  le k a rz a  

z w ią z k o w e g o i c z ło n k a z a rz ą d u P . Z . B . 

p o w o ła n o  ja k o d ru g ie g o  le k a rz a  d r P le n -  

c z a k a , je d n a k o w o ż  b e z  c z ło n k o s tw a  w  z a ­

r z ą d z ie .

T e r m in sp o tk a n ia  z F in la n d ią .

U s ta lo n y  z o s ta ł o s ta te c z n ie  te rm in  m ię ­

d z y p a ń s tw o w e g o s p o tk a n ia r e p re z e n ta c j i  

p ię śc ia r sk ic h  P o ls k i i F in la n d ii n a d z ie ń  

1 9  m a rc a .

K u r s b o k se r sk i.

K . S . „ W a r ta " k o m u n ik u je o  o tw a rc iu  

n o w e g o  k u rs u  b o k s e r sk ie g o , k tó ry  ro z p o c z -  

n ie  s ię  w  c z w a r te k , d n ia  1  w rz e ś n ia  rb . T re  

n łn g i  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  s a l i O ś ro d k a  W F .  

p rz y  u l . B u k o w s k ie j , k tó re  p ro w a d z ić b ę ­

d z ie t r e n e r k lu b o w y p . S z y d ło . Z a p isy  

p rz y jm u je  S e k re ta r ia t K lu b u , A le je M a r ­

c in k o w s k ie g o  2 6  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  

o d  8 — 1 4  i  o d  1 6 — 1 8  o ra z  K ie ro w n ic tw o  n a  

t r e n in g a c h .
i  r

Tenis

T u r n ie j te n iso w y  w  B y to m iu .

W  B y to m iu  n a Ś lą sk u  n ie m ie c k im  o d ­

b y ł s ię  m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j te n iso w y  z  

u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  k a to w ic k ie j P o g o n i:  

B ra tk a , K o n c z a k a , B e m ó w n y , G a jd z ia n k i i 

S te p h a n ó w n y .

W  g rz e  p o je d y ń c z e j p a n ó w  K o ń c z a k  z a ­

k w a lif ik o w a ł  s ię  d o  f in a łu  p o  z w y c ię s tw a c h  

n a d  m is trz e m  ju n io ró w  R z e s z y  K u s c h e m  z  

W ro c ła w ia  3 :6 , 8 :6 , 6 :4  i B ra tk ie m  6 :4 , 7 r5 . 

W  f in a le K o ń c z a k  z o s ta ł p o k o n a n y  p rz e z  

b e r l iń c z y k a  B a r tk o w ia k a  0 :6 , 4 :6 , 2 :6 .

W  g rz e  p o d w ó jn e j p a n ó w  p a ra  p o lsk a  

K o ń c z a k  —  B ra te k  u le g ła  p a rz e  n ie m ie c ­

k ie j B a r tk o w ia k  —  K u s c h e  6 :1 , 2 :6 , 3 :6 .

W  g rz e  p o je d y ń c z e j p a ń  o b y d w ie  P o lk i  

B e m ó w n a  i G a jd z ia n k a  w y e lim in o w a n e  z o ­

s ta ły  w  p ó łf in a ła c h . B e m ó w n a  p rz e g ra ła  z  

P a ją k ó w n ą  z  G liw ic  1 :6 , 3 :6 , a  G a jd z ia n k a  

z R ic h a rd s (B e rl in ) 0 :6 , 2 :6 .

W  f in a le  p a ń  z w y c ię ż y ła  R ic h a d s , b iją c  

P a ją k ó w n ę  7 :5 , 6 :4 .

Hokef

W  n ie d z ie lę o d b y ły  s ię 'd a ls z e s p o tk a n ia  

o  m is trz o s tw o  P o ls k i w  g ru p ie  p o z n a ń s k ie j .

G z a m i —  W a r ta  2 :0 (2 :0 ) .

C z a rn i w y z y s k u ją c  s w ą  p rz e w a g ę  W  p ie r ­

w s z e j p o ło w ie g ry , u z y sk a R i b ra m k i p rz e z  

A d a m s k ie g o  i K a a se g o . P o  p rz e rw ie  g ra  s ię  

w y ró w n a ła , je d n a k  W a rta , n a s k u te k s ła ­

b e j g ry  p o m o c y , n ie  p o tra f i ła z m ie n ić w y ­

n ik u . U  C z a rn y c h w y ró ż n ił s ię L e w a n d o ­

w s k i.

S ę d z io w a li p p . P a c z k o w s k i S . 1 P a le n ­

k i  e w ic z .  ]

W K S —  V ic to r ia (W r z e śn ia ) 6 :0 (3 :0 ) .

V ic to r ia w y s tą p iła z t r z e m a r e z e rw a m i  

i u le g ła  w  ta k w y s o k im  s to s u n k u  w o js k o ­

w y m , k tó rz y  p rz e w a ż a li ta k  ta k ty c z n ie , ja k  

i te c h n ic z n ie . W s z y s tk ie b ra m k i d la W K S  

z d o b y ł K u ro w s k i . S ę d z io w a li p p . S z e rb a r t  

i P o lc y n  E d .

S te lla (G n iez n o ) —  Z u c h o w a c i S H ) &

S te lla z d o b y ła p u n k ty  v . o „ g d y ż Z u ­

c h o w a c i , k tó rz y , ja k  p is a liś m y , p rz e c h o d z ą  

k ry z y s o rg a n iz a c y jn y  i w y c o fa li d ro ż y n ę .

T a b e la g ru p y  p o z n a ń sk ie j :

1 ) C z a rn i 1 8  p k t^  s to s , b ra m e k  1 8 :3 .

2 )  W K S  9  p k t . e to s . b r . 1 9 :7 .

3 )  W a rta  8  p k t . , s o ts . h r . 1 3 :1 1 ,

4 ) S te l la (G n ie z n o ) 6  p k t . s to s . b r . 1 0 :1 2 .

5 )  V ic to r ia (W rz e ś n ia ) 4 p k t . , e t . b r . 5 :1 6 .

6 )  Z u c h o w a c i 0  p k t , , s to s , b r , 3 :  id . )

iekkóattdyczne mistczódiaa
W d n . 3  w rz e ś n ia  b r . ro z p o c z n ą , s ię  

w  P a ry ż u  le k k o a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  

E u ro p y , d o  k tó ry c h  z g ło sz o n y c h  z o s ta ­

ło  3 6 2  z a w o d n ik ó w , r e p re z e n tu ją c y c h  

2 5  p a ń s tw , a  m ia n o w ic ie :  A lb a n ię , B e l  

g ię , N ie m c y , A n g lię , E s to n ię , F in la n ­

d ię , F ra n c ję , G re c ję , H o la n d ię , W ło ­

c h y , J u g o s ła w ię , Ł o tw ę , L ic h te n s te in , 

L u x e m b u rg , N o rw e g ię , P o ls k ę , P o r tu ­

g a lię , R u m u n ię , S z w e c ję , S z w a jc a r ię ,  

C z e c h o s ło w a c ję  i W ę g ry .

N a  p o s z c z e g ó ln e  k o n k u re n c je  p rz y  

p a d a ją , n a s tę p u ją c e l ic z b y z a w o d n i­

k ó w :

UlidezóstuMi Polski iunićićaf Poznaniu
N a  z le c e n ie  P . Z . L . A . d ru g ie z  

r z ę d u  k ra jo w e  m is trz o s tw a P o ls k i ju ­

n io ró w  o rg a n iz u je  P o z n a ń sk i O . Z . L .  

A . Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  w  s o b o tę , 3 . 9 .  

o  g o d z . 1 7 ,0 0  i w  n ie d z ie lę  4 . 9 . o  g o d z .  

1 0 ,3 0  n a  b o is k u  A re n y  b . P ..  W . K . —  

Z g ło sz e n ia  w p ły w a ją l ic z n ie . D o tą d  

z g ło s i l i z a w o d n ik ó w  A . Z . S . L u b lin ,  

S o k ó ł W a p n o , o ra z  z  P o z n a n ia  W a r ­

ta , H . C . P ., S o k ó ł , K S M M  i K . P . W .  

Z a p o w ie d z ia n o n a d e s ła n ie z g ło sz e ń  

p rz e z O k rę g i P o m o rs k i i W a rs z a w s k i.  

O rg a n iz a to rz y  s p o d z ie w a ją  s ię , ż e n a  

s ta rc ie  s ta n ie  p o w y ż e j 1 0 0 z a w o d n i ­

k ó w . Z a w o d y  b ę d ą  w ię c p rz e g lą d e m  

n a ry b k u , ja k im  d y s p o n u je  p o ls k a  le k ­

k a  a t le ty k a .

J u n io rz y  s ta r to w a ć b ę d ą  w  n a s tę ­

P r o g r a m  w y śc ig ó w  L o n n y c n

W  ś ro d ę  3 1 s ie rp n ia  w  d ru g im  d n iu  

w y ś c ig ó w  k o n n y c h  z  to ta l iz a to re m  w  Ł a ­

w ic y  ro z e g ra n y c h  z o s ta n ie s z e ś ć g o n itw ,  

w  ty m  c z te ry  p ła s k ie , je d n a  z p ło ta m i  

i je d n a z p rz e sz k o d a m i d la k o n i, k tó re  

n ig d y  w  g o n itw a c h  z p rz e sz k o d a m i n ie  

s ta r to w a ły .
W  n a s tę p n e  n ie d z ie le  b ę d z ie  p o  7  g o ­

n itw , a  o d  1 8  w rz e śn ia  p o  7  i 8  g o n itw .

Z e  w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  to ta l iz a to r  

p o rz ą d k o w y c z y n n y b ę d z ie d o p ie ro  z  

d n ie m  4  w rz e śn ia o d  n ie d z ie l i .

K a s a  m ie js k a to la l iz a to ra w  P o z n a ­

n iu  w  O g ro d z ie Z o o lo g ic z n y m o tw a r ta  

je s t w  k a ż d y  d z ie ń w y ś c ig ó w  o d g o d z .  

1 3 .- te j . M o ż n a ta m  o d ra z u z a k u p ić b i ­

le ty  d o w s z y s tk ic h  g o n itw .

O p ró c z a u to b u s ó w  w y je ż d ż a do Ła­

w ic y p o c ią g z G łó w n e g o D w o rc a o g o ­

d z in ie 1 3 ,3 0 .
P o c z ą te k  g o n itw  p u n k tu a ln ie o  g o d z .  

1 4 - te j b e z w z g lę d u  n a  p o g o d ę ,  »

* w *

G O N IT W A  P IE R W S Z A  P Ł A S K A .

D y sta n s o k o ło 1 .6 0 0 m e tr ó w . 
N a g r o d a 6 0 0 z ło ty c h .

M itr o p a —  s t . „ Iw n o "  —  t. K o n ie c z n y . 
B o u b o n le —  s t . „ Iw n o ”  —  ż . L ip o w ic z .

G O N IT W A  D R U G A  P Ł A S K A .

D y sta n s o k o ło 1 .8 0 0 m e tr ó w . 
N a g r o d a 8 0 0 z ło ty c h .

L a u fe r  n  —  s t. „ Iw n o ” —  i. K o n ie c z n y .
M a c z u g a  —  In ż . H . P o m e ra c k ie g o  —  j . D y ­

m e k .
G a c k o n  —  T . P ło s z a js k ie J —  N . N .

G O N IT W A  T R Z E C IA  Z P Ł O T A M I. ;

D y sta n s o k o ło 2 .8 0 0 m e tr ó w . 
N a g r o d a 8 0 0 z ło ty c h .

A r k a d ia  —  In ż . W . M ic h a ls k ie g o  —  N . N . 
N e r id a —  W . K ry s tk a  —  j . C h o m lc z .
P a r —  G ru p y  S p o r tu  K o n n e g o  C . W . K , —  

p . C itu c e o w f ik i .
Ig o r U  —  G ru p y  S p o r tu  K o n n e g o C . W . K .

—  p . W o ło e z o w s k i .
T r a g la s t —  D r . J . S c h lin g m a im a J . G ło -  

w a c k i
H a m le t I I —  In ż . W . M ic h a ls k ie g o  = =  J . K u ­

ro w s k i.

G O N IT W A  C Z W A R T A  P Ł A S K A .

D y sta n s o k o ło 2 .4 0 0 m e tr ó w . 
N a g r o d a 4 0 0 z ło ty c h .

K a p u ś —  L . J . b a r . K ro n e n b e rg a  —  J . R u ł-  
k o w d k i  *

H a r r ie tta S t. i F . H . K a r lin g e r  ■—  N . N . 
T a b a r in  —  e t . „ L e liw a ” —  N . N .
J u d io a —  e t . „ Iw n o ” — ■ ż . K o n ie c z n y . 
K a r a p e t —  S t. i F . H . K a r lin g e r —  N . N . 
D e s ir —  M . W ą s k o w s k io g o  —  N . N .
M e m O r ia —  K . R o ś c isz e w s k ie g o —  j . W a ­

c h o w ia k .

G O N IT W A  P IĄ T A  Z  P R Z E S Z K O D A M I.

D y sta n s o k o ło 3 .2 0 0 m e tr ó w . 
N a g r o d a 5 0 0 z ło ty c h .

M a n illa  —  G ru p y  S p o r tu  K o n n e g o  C . W . K . 
t p . W o ło sz o w s k i .

1 0 0  i 2 0 0  m . —  p o  2 6  z a w o d n ik ó w ,  

4 0 0  m . —  p o  2 0  z a w o d n ik ó w , 8 0 0  m . —  

p o  2 3  z a w o d n ik ó w , 1 5 0 0  m . —  p o  2 0  

z a w o d n ik ó w , 5 0 0 0  i 1 0 0 0  m . —  p o  1 6  

z a w o d n ik ó w , 1 1 0 m . p ło tk i —  1 6 z a ­

w o d n ik ó w , 4 0 0  m . p ło tk i —  1 5 z a w o ­

d n ik ó w , 3 0 0 0  m . z  p rz e s z . 1 3  z a w o d n i ­

k ó w , w z w y ż 1 8 z a w o d n ik ó w  w  d a l —  

1 4  z a w o d n ik ó w , ty c z k a  i d y s k  —  p o  

1 8  z a w o d n ik ó w , t ró jsk o k  i m ło t p o  1 4  

z a w o d n ik ó w , k u la  —  1 7  z a w o d n ik ó w ,  

o s z c z e p  —  1 1  z a w o d n ik ó w ,  m a ra to n  —  

1 6  z a w o d n ik ó w , 5 0  k im . c h ó d  1 5  z a w o ­

d n ik ó w .

p u ją c y c h  k o n k u re n c ja c h :  b ie g i 1 0 0  m ,  

3 0 0  m . i 1 5 0 0  m ; 8 0  p rz e z  p ło tk i o ra z  

s z ta fe tę  4  r a z y  1 0 0  i 4  r a z y  2 0 0  m . —  

S k o k i w z w y ż , w  d a l i o  ty c z c e o ra z  

r z u ty  k u lą , o s z c z e p e m , d y s k ie m  i m ło ­

te m . S z c z e g ó ln ie  p o d k re ś lić  n a le ż y , ż e  

p o ło ż o n o  n a c isk  n a  w łą c z e n ie  d o  p ro ­

g ra m u  n ie o m a l w s z y s tk ic h  k o n k u re n ­

c j i te c h n ic z n y c h , b y  m ło d z ie ż z a p ra ­

w ić  w  ty c h  ( f e tę  d ż in a c h  d o  u z y s k iw a ­

n ia  n a le ż y ty c h  w y n ik ó w . J e s t to  w a ż ­

n e  z  u w a g i n a  to , ż e  w ła śn ie  w  k o n ­

k u re n c ja c h  te c h n ic z n y c h  p o z io m  le k ­
k ie j a t le ty k i p o lsk ie j je s t s ła b sz y o d  

k o n k u re n c ji b ie g ó w . M is trz o s tw a  m o ­

g ą  w ię c  w y łu s k a ć  n ie je d e n  ta le n t , k tó ­

ry  w  p rz y s z ło ś c i b ę d z ie  m ó g ł z a s i lić  

r e p re z e n ta c je  P o ls k i  ,

p a n  B e n e t —  D r . J . S c h lin g m a n n a  —  ] . G ło -  
w a c k i .

H a r r ie tta —  S t. 1 F . H . K a r lin g e r — c h ł. 
K a z u ła .

A r k a d ia —  J u ż . H . P o m e m a c k ie g o —  J . 
K u ro w s k i.

P u m p er n lk e l ~  s t . „ Iw n o ” —  J . G rz a n k a .  
R e z e d a  —  G ru p y  S p o r tu  K o n n e g o  C , W , K . 

F - j . C ttu o z o w sk i .

" G O N IT W A  S Z Ó S T A  P Ł A S K A . 

D y sta n s o k o ło 0 0 0 m e tr ó w .
N a g r o d a 4 0 0 z ło ty c h .

B o n n e A v e n tu r a  —  W . L e w ic k ie g o  —  N . N . 
M o m u s H  —  M . W ą so w sk ie g o —  N . N . 
D e s ir —  M , W ą so w sk ie g o  —  N . N .
P a m ir K . R o ś c is z e w s k ie g o  —  j . W a c h o -  

w iS rk .
O r a w a  I I —  D r . H . H a r ta n d a  =—  4 . K o ń c z a l.  
Ł a y itta —  e t . „ Iw n o ” —  ż . K o n ie c z n y .
K a r a p e t —  S t. i F . H . K a r lin g e r  —  N . N .

Piłka notna

C z e c h o sło w a c ja  —  J u g o sła w ia  3 :f .

W  Z a g r z e b iu r o z e g r a n y z o s ta ł m ię d z y ­

p a ń stw o w y  m e c z  p iłk a r sk i C z e c h o s ło w a c ja  

—  J u g o sła w ia . Z w y c ię ż y ła C z e c h o sło w a ­

c ja  w  s to su n k u  3 :1 (2 :0 ) . B r a m k i d la  z w y ­

c ię zc ó w  z d o b y li B r a d a c (2 ) 1 B ic a n . P u n k t  

h o n o r o w y d la J u g o s ła w ii u z y sk a ł S ip o s , 

C z e c h o s ło w a c ja —  Ł o tw a 1 :2 .

D r u g a  r e p r e z e n ta c ja  C z e c h o sło w a c ji r o ­

z e g r a ła  w  n ie d z ie lę  m e c z  w  R y d z e  z  r e p r e ­

z e n ta c ją Ł o tw y .* Ł o ty sze w y g r a li n ie sp o ­

d z ie w a n ie w  s to su n k u 2 :1 (1 :0 ) .

P r a g a  —  B ia ło g r ó d  1 :0 . .

.W  m ię d z y m ia sto w y m  m e c zu  p iłk a r sk im  

r e p r e z e n ta c ja P r a g i p o k o n a ła r e p r e z e n ta ­

c ję B ia ło g r o d u Id ) , z d o b y w a ją c d e c y d u ją c ą  

b r a m k ę w  p ie r w sz e j p o ło w ie .

S ta d io n n a m e c z P o lsk a —  N ie m cy wy­

p r z e d a n y .

J a k  w ia d o m o , w  d n iu 1 6 w r z e śn ia  b r . 

r o z eg r a n y z o s ta n ie w  K a m ie n ic y (C h e m ­

n itz ) m ię d z y p a ń stw o w y  m e c z  p iłk a r sk i P o l­

sk a  —  N ie m c y .
W szy stk ie b fle ły w stę p u n a m e c z p o ­

w y ż sz y  z o s ta ły ju ż r o z sp r z e d a n e . T r y b u n y  

s ta d io n u w  K a m ie n ic y m ie sz c z ą o k o ło 6 0  

ty s . w id z ó w .

P o g o ń  —  W a r ta .

W  n ie d z ie lę , d n ia  4  w rz e śn ia  rb . o  g o d z .  

1 6 ,1 5 n a b o is k u „ W a r ty " p rz y  u l . R o ln e j  

o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  p iłk i n o ż n e j o  m is trz o ­

s tw o  L ig i P Z P N ., p o m ię d z y  L . K . S . „ P o ­

g o ń "  z e  L w o w a  a  „ W a r tą "  l ig o w y

S a n  —  S o k ó ł (W r z e śn ia ) 2 :0 .

R o z e g ra n e  p rz y  d o ś ć  d u ż y m  z a in te re s o ­

w a n iu  p u b lic z n o śc i  p ie r w sz e  z a w o d y  o  m i-  

ś tr z o stw o  M a sy B . o a S ta iH o n fe W r z e s iń ­

sk im  p o m ię d z y S a n e m  P o z n a ń  a S o k o łe m  

W r z e śn ia  z a k o ń c z y ły  s ię w y n ik ie m  2 :0 d o  

p r z e r w y 1 :0  n a  k o r z y ść S a n u . 

■

L ekkoatlełyka

K o b ie c e m istr z o s tw a  E u r o p y .

W  d n ia c h 1 7 i 1 8  w rz e ś n ia  F r . o d b ę d ą  

s ię  w  W ie d n iu  k o b ie c e  le k k o a tle ty c z n e  m i­

s trz o s tw a  E u ro p y . S ta r to w a ć  b ę d ą  z a w o d ­

n ic z k i: B e lg ii, D a n ii , N ie m ie c , E s to n ii , F in ­

la n d ii , F ra n c ji, G re c ji, A n g li i , W ło c h , J u g o ­

s ła w ii , Ł o tw y , H o la n d ii , N o rw e g i^ P o ls k ą  

S z w e c ji, S z w a jc a r i i i W ę g ie r .

B isk u p in  —  Ż n in .

O g ó ln o p o lsk i w y ś c ig  s z ta fe t B isk u p in  — • 

Ż n in  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę 1 1 w rz e ś n ia  

b r . z e  s ta r te m  w  B is k u p in ie , a  m e tą  w  Ż n i­

n ie . T ra s a  b ie g u  w y n o s i 1 2 .6 0 0  m  i p o d z ie ­

lo n a  je s t n a  3  e ta p y . D ru ż y n y  s k ła d a ją  s ię  

z  t r z e c h  z a w o d n ik ó w . In fo rm a c ji u d z ie la  i  

z g ło s z e n ia p rz y jm u je Ż n iń s lr i P o d o k rę g  

P O Z L A  —  B ro n is ła w  S iu c h n iń s k i, Ż n in , u l ,  

G n ie ź n ie ń sk a  7 .

Roimalto/d

J e d ź c y  p o lsc y  w  In s te rb u r g u .

W  In s te rb u rg u  (P ru sy  W s c h o d n ie ) ro z ­

p o c z ę ły  s ię  2 8  b m . m ię d z y n a ro d o w e  z a w o ­

d y  h ip p ic z n e , w  k tó ry c h  b io rą  u d z ia ł e k ip y  

P o lsk i , W ło c h  1 N ie m ie c .

D ru ż y n a  p o ls k a  w  s k ła d z ie  8 -m iu  J e ź d ź  

c ó w  i 1 8  k o n i p rz y b y ła  d o  In s te rb u rg a  p o d  

k ie ro w n ic tw e m  k p t . S z o s la n d a  p rz e d  k ilk u  

d n ia m i.

J e ź d ź c y  n a s i s ta r to w a ć b ę d ą ' p o r a z  

p ie rw sz y  d z iś , w e  w to re k  3 0  b m .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

C z w a rte k , d n ia L  w r z e śn ia 1 9 3 8  * »

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e w s ta ją  z o rz e ” . 6 ,2 0  

M u z y k a  (p ły ty ) . 6 ,4 5  G im n a s ty k a . 7 ,0 0  D z ie n n ik  

p o ra n n y . 7 ,1 5 K o n c e r t p o ra n n y  w  w y k . o rk ie ­

s try m a n d o lin is tó w „ K a s k a d a " . 8 ,0 0  — 1 1 ,5 7  

P rz e rw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o ­

w a , 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a , 1 3 ,0 0 — 1 5 ,1 5  

P rz e rw a , 1 5 ,1 5 W y p ra w a  p o  s k a rb y  —  a u d y c ja  

d la d z ie c i s ta r sz y c h , 1 5 ,3 0 S k rz y n k a o g ó ln a .  

1 5 ,4 5 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e , 1 6 ,0 0 K o n c e r t  

s o l is tó w  ( z W iln a ) , 1 6 ,4 5 S p ra w ie d liw y  p o d z ia ł  

łu p ó w  —  p o g a d a n k a . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a  

w  w y k . Z e s p o łu  J a n a  R ó ż e w ic z a , T ra n s m is ja  Z  

D o ro c z n e j W y s ta w y R a d io w e j. W  p rz e rw ie :  

P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 .0 0 O lim p ijs k i le k a rz — * 

p o g a d a n k a , 1 8 ,1 0 M u z y k a s k a n d y n a w s k a (p ły ­

ty ) . 1 8 ,3 0  O ry g in a ln y  T e a tr W y o b ra ź n i: „ S z c z ę  

ś H w f ' _  k o m e d ia r a d io w a , 1 9 ,0 0 Z n a s z y c h  

p ie ś n i . W y k o n a  C h ó r P rz y s p o s o b ie n ia W o js k o ­

w e g o „ H a s ło " z B y d g o sz c z y . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a  

a k tu a ln a , 1 9 ,3 0 E c h a m o rs k ie —  k o n c e r t ro z ­

ry w k o w y  ( z P o z n a n ia ) , 2 0 ,4 5  D z ie n n ik  w ie c z o r ­

n y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la w s i. 2 1 ,1 0 „ N a s w o js k ą n u tę " . 2 1 ,5 0 W ia ­

d o m o ś c i s p o r to w e , 2 2 ,0 0  P o ls k a m u z y k a  k a m e ­

r a ln a . 2 2 ,5 5  P rz e g lą d  p ra s y . 2 3 ,0 0  O s ta tn ie w łą  

d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o . K o m u n ik a t  

m e te o ro lo g ic z n y . P o g a d a n k a a k tu a ln a w  ję z y ­

k u  n ie m ie c k im .  _  '
P o z n a ń . 8 ,0 0  N a sz  k o n c e r t p o ra n n y . O rk ie ­

s try  i c h ó ry  (p ły ty ) , 8 ,5 5 — 9 ,0 0 P o g a w ę d k a d la  

k o b ie t , 1 4 ,0 0 M u z y k a o b ia d o w a . W s z y s tk ie g o  

p o tro c h u  (p ły ty ) . W  p rz e rw a c h o  g o d z , 1 4 ,1 5 —  

1 4 ,2 5 P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,4 5 — 1 4 ,5 0 p o g ra m  

n a  ju tro . 1 5 ,1 0 — 1 5 ,1 5  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 5 ,3 0  

— 1 5 ,4 5 R o z m a ito ś c i —  p ły ty - 1 7 ,0 0 F a n ta z je  

o p e ro w e  —  p ły ty . 1 7 ,2 5 — 1 7 ,3 5 S k rz y n k a  te c h ­

n ic z n a , 1 7 ,3 5 — 1 8 ,0 0  V , A u d y c je z c y k lu  „ W ir ­

tu o z i" n a ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h : „ W io lo n c z e ­

la " (p ły ty . 1 8 ,1 0 — 1 8 ,3 0 O rk ie s tra  P a w ła W h it-  

m a n a (p ły ty ) . 2 1 ,0 6 — 2 1 ,1 0 „ J a k  p rz y g o to w u je ­

m y  s ię  d o  p ra c y  n a  w ła s n y m  z a g o n ie ? "  —  p o ­

g a d a n k a ro ln ic z a . 2 2 ,0 0 W ia d o m o ś c i s p o rto w t  

lo k a ln e , 2 2 ,0 5 — 2 3 ,0 0 M iły w ie c z ó r p rz y g ło ś *  

n ik u . W y k o n a w c y : O rk ie s try - c h ó r B e lm o n ta  t  

z  p ły t i J u l iu s z  B ie ń k o w s k i —  te n o r . - <

O D  T A T R  D O  S T R A T O S F E R Y  , 

O p o w ia d a n ie d r . J o d k o  ■ N a r k ie w ic z a .

O g ó ln e z a in te re s o w a n ie w z b u d z a p ro je k tu  

w a n y n a je s ie ń  lo t d o s tr a to s fe ry , W  z w ią z fc  

k u  z ty m d r . K o n s ta n ty J o d k o  - N a rk ie w ic z ,  

z n a n y  u c z o n y  i p o d ró ż n ik  i o rg a n iz a to r te g o  lo -  

tu  n a p is a ł d la  r a d ia  s p e c ja ln e  o p o w ia d a n ie  p . t .  

„ O d  T a tr d o  s tr a to s fe ry " . O p o w ia d a n ie to  n a ­

d a n e  b ę d z ie  w  5  o d c in k a c h , w e w to rk i o  g o d z .  

1 6 ,4 5 , p o c z y n a ją c o d  d n ia  3 0  s ie rp n ia . N a s tę p n e  

o d c in k i u s ły s z ą r a d io s łu c h a c z e d n ia 6 , 9 ., 1 3 , 

9 . i 2 7 . 9 . b r .
P re le g e n t o p o w ie o  s w o ic h  o s ią g n ię c ia c h , 0  

ty m , ja k  s to p n io w o z d o b y w a ł c o ra z w y ż s z e  

s z c z y ty  g ó rs k ie , a ż  w re sz c ie  d o c ie ra  d o  n a jw ię k  

s z y c h z o s ią g a ln y c h d o ty c h c z a s d la c z ło w ie k a  

w y ż y n  —  d o  s tr a to s fe ry .

T R A N S M IS J A  Z  L O N D Y N U  M U Z Y K I  

L E K K IE J
W ś ró d z e s p o łó w  s a lo n o w y c h i ja z z o w y c h  

s p e c ja ln ą  s ła w ę  z d o b y ły  z e s p o ły  a n g ie ls k ie . J e ­

d e n  z  n ic h  —  „ S e rg e  K ris h  S e p te t"  n a le ż ą c y  d o  

n a jle p s z y c h p o z n a ją p o ls c y r a d io s łu c h a c z e w  

ś ro d ę , d n ia  3 1  s ie rp n ia  o  g o d z . 1 9 - te j w  t r a n s m i­

s j i P o ls k ie g o R a d ia z L o n d y n u . N a p ro g ra m  

k o n c e r tu  z ło ż ą  s ię  le k k ie , p o p u la rn e  u tw o ry  a n -  

, g ie ls k ic h  k o m p o z y to ró w *



fc  1 9 8 Ś ro d a , d n ia  3 1 s ie rp n ia  1 9 3 8  r . S tr .9

Hronika
Środa K itt ii wielki i ilwima iii irtiwili

ii

Z pielgrzymki Wielkopolskiego Tow. Kółek Rolniczych do Częstochowy31
sierpnia

KaHeri rzymsko-lalol.GFEDCBA

Wtorek 30 Róży p.

Środa 31 Rajmunda

Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , g o d z . 1 0 ra n o . C iś n ie n ie a tm o ­

s fe ry c z n e 7 4 2 m m . T e m p e ra tu ra u b ie g łe j  
d o b y n a jw y ż s z a - j-2 8 s t. C ., n a jn iż s z a " r l9  
s t . C .

S ta n  , w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
r- |-2 1 c m . T e m p e ra tu ra w o d y  - fc 1 9 j2 s t . C .

Nocne dytury aptek
śródmieść^ — A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a  p o d  E sk u la p e m , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b li, W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a lisz e w o  7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a rz —  A p te k a p rz y P a rk u W ils o n a ,  
u l. M a rsz a łk a  F o c h a 4 7 .

Wilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -  
Sołacz — A p te k a  p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rs z . F o c h a  1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6- 
Poznań-Wschód — A p te k a p rz y  K rz y ż u ,  

u l. G łó w n a 5 3 y
Starołęka — A p te k a m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

Kino „IMOWE** 
przy ul. Dąbrowskiego 5 

Najnowszy I najpiękniejszy film 

POLI NE GRI 

p> tyt* „Pobożne kłamstwo"

Odprawa prezydiów 

i działaczy OZN
Dziś we wtorek o godz. 19,30 odbędzie 

się w sali „Gospody Polskiej" przy Al. Mar­
szałka Piłsudskiego 7 odprawa prezydiów 

Oddziałów i Kół Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego z terenu miasta Poznania oraz 

wybitniejszych działaczy obozowych.
W odprawie udział weźmie przewodni­

czący Okręgu poznańskiego OZN poseł dr 

Leon SurzyńskL

INAUGURACJA ODDZIAŁU JEŻYCE

W środę, dnia 31 bm. o godz. 19,30 w 

sali Hotelu „Polonia" przy uL Grunwaldz­
kiej odbędzie się zebranie inauguracyjne 

OZN Oddziału Poznań-Jeżyce pod przewód 

nictwem mgr Nowakowskiego.
Referaty wygłoszą sekretarz Okręgu 

OZN mgr Antoni Maciejewski, oraz dyr. 
Marian Mayer.

Podniosła uroczystość w Biedrusku
W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w  o b o z ie  

ć w ic z e b n y m  w  B ie d ru sk u  p ię k n a u ro c z y ­

s to ść  w o js k o w a , w rę c z e n ia  p ro p o rc a  i t r ą b ­

k i z w y c ię s k ie m u p u łk o w i K a ro la  I I , k ró la  

R u m u n ii . Z w y c ię sk i p u łk  z d o b y ł w  z a w o ­

d a c h  m ię d z y p u łk o w y c h  p o z n a ń s k ic h  d y w i-  

z y j p ie c h o ty  p ro p o rz e c  z a  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  

p u n k tó w  o ra z  t r ą b k ę  z a  z d o b y c ie  w s z y s t­

k ic h  p ie rw s z y c h  m ie js c w  d w u n a s tu k o n ­

k u re n c ja c h .

U ro c z y s to ś ć m ia ła p rz e b ie g  n a p ra w d ę  

im p o n u ją c y . N a  p o la c h  B ie d ru s k a , g d z ie  w  

ro k u u b ie g ły m  o d b y ła s ię d e f i la d a p rz e d  

k ró le m  K a ro le m , u s ta w iły  s ię z w a r te s z e ­

re g i p u łk ó w  d y w iz ji p o z n a ń s k ie j w ra z  z  o r ­

k ie s tra m i. O  g o d z . 9 ,4 5  n a d je c h a ł p o w ita ­

n y  m a rs z e m  g e n e ra lsk im  d o w ó d c a d y w iz ji 

g e n . W ła d , k tó ry  p o  p rz y ję c iu  ra p o r tu  p rz e ­

je c h a ł w z d łu ż w y c ią g n ię ty c h  p u łk ó w , w i­

ta n y  g ro m k im i o k rz y k a m i p rz e z ż o łn ie rz y .  

N a s tę p n ie o d b y ła  s ię m s z a ś w ., k tó rą  o d ­

p ra w ił p ro b o s z c z p a ra f i i w  C h o jn ic a c h .  

P o d c z a s n a b o ż e ń s tw a p rz y g ry w a ła o rk ie -

s tra  p o z n a ń s k ie g o  p u łk u  c z w a r ta k ó w . P ró c z  

w o js k a w z ię li w  n a b o ż e ń s tw ie  ró w n ie ż u -  

d z ia ł l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le s p o łe c z e ń s tw a  

c y w iln e g o , d o k o m e n tu ją c  s w e  p rz y w ią z a n ie  

d o  a rm ii p rz e z u c z e s tn ic tw o w  ś w ię ta c h  

ż o łn ie rz y .

P o  m s z y ś w . o d c z y ta n y z o s ta ł ro z k a z  

d o w ó d c y  d y w iz ji, k tó ry  w y ra z ił d o w ó d c o m  

p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  o ra z ż o łn ie rz o m  

p o c h w a łę  z a  o s ią g n ię c ie  z n a k o m ity c h  re z u l  

ta tó w  w  w y s z k o le n iu  s trz e le c k im . W  p ię k -  

ney ^ chwalebnej rywalizaoji wszystkie guł-

M

Poznań, d n ia  3 0 . 8.

C z ę s to c h o w a  —  J a s n a  G ó ra —  to  
s y m b o l re l ig i jn e g o  ż y c ia  N a ro d u . O d  
w ie k ó w  k o ś c ió ł ja s n o g ó rs k i b y ł e p o k ą  
i tw ie rd z ą , o  k tó rą  ro z b ija ły  s ię  w s z e l­
k ie z a k u s y  w ro g ó w  P o ls k i. O  w ia rę  
ś w . w a lc z y ło  ry c e rs tw o , b ro n ią c J a s -  
n o g ó ry  p rz e d  z a le w e m  s z w e d z k im .

M is ję  tę  s p e łn ia  n a d a l k la s z to r  ja s ­
n o g ó rsk i , s ta ją c s ię  s e rc e m  re l ig ijn y m  
P o ls k i . D o w o d e m  te g o  w ie lo ty s ię c z n e  
rz e s z e  p ie lg rz y m ó w , k tó re  ro k  ro c z n ie  
z c a łe j P o lsk i ś c ią g a ją  p ie sz o , w o z a ­
m i, k o le ją , a b y  z ło ż y ć  h o łd  p rz e d  M a t-  

F o t. M . S k o m p s k i, C z ę s to c h o w a .
E m . K s . K a rd y n a ł H lo n d p rz y jm u je  p o  m s z y  ś w . d a r K ó łk a R o ln ic z e g o  z O s tro w aI . E m . K s . K a rd y n a ł H lo n d p rz y jm u je  p o  m s z y  ś w . d a r K ó łk a R o ln ic z e g o  z O s tro w a  

W lk p . w  p o s ta c i w ie ń c a z O rłe m  w y k o n a n y m  z z ia rn z b o ż a . Z le w e j s tro n y s to ją  
p re z e s W . T , K . R . M ik o ła jc z y k o ra z  Ł u b ie ń s k i i K o w a liń sk i .

tą  B o s k ą , K ró lo w ą  K o ro n y  P o ls k ie j . 
P rz e d  c u d o w n y m  o b ra z e m  p o c h y la ją  
s ię  k o m ie  c z o ła  lu d z i w s z y s tk ic h  s ta ­
n ó w , p ro s ta c z k o w ie  i  u c z e n i . T u  z a n o ­
s z ą  o n i s w o je t ro s k i, c ie rp ie n ia , p ra g ­
n ie n ia  i d z ię k c z y n ie n ia  i k o ją  s w e  d u ­
s z e  b a ls a m e m  S ło w a  B o ż e g o .

W  u b . p o n ie d z ia łe k 1 3 p o c ią g ó w  
p o p u la rn y c h  w io z ło  d o C z ę s to c h o w y  
c z ło n k ó w  W ie lk o p o ls k ie g o T o w a rz y ­
s tw a K ó łe k R o ln ic z y c h . N a d p ie l­
g rz y m k ą  z o rg a n iz o w a n e g o ro ln ic tw a  
w ie lk o p o ls k ie g o o b ją ł p ro te k to ra t J .  
E m . K s . K a rd y n a ł d r . A u g u s t H lo n d .

P rz e z c a łą  n o c  z n ie d z ie li n a  p o ­
n ie d z ia łe k  p rz y b y w a ły  p o c ią g i, z  k tó ­
ry c h  w y s ia d a li w ie rn i i z p ie ś n ią  n a  
u s ta c h  s p ie sz y li n a  J a s n o g ó rę .

k i w y k a z a ły  m a k s im u m  s w e j d o s k o n a ło ś c i. 

T y m  b a rd z ie j w ię c  p o d k re ś l ić  n a le ż y  n a d ­

z w y c z a jn e  re z u lta ty , o s ią g n ię te  p rz e z  p u łk .

P o  o d c z y ta n iu  ro z k a z u  o rk ie s try  o d e g ra  

ły  m a rsz e n a  c z e ś ć p u łk u , p o  c z y m  g e n .  

W ła d w rę c z y ł d o w ó d c y  p u łk u p ro p o rz e c  

o ra z  t r ą b k ę . D o w ó d c y  k o m p a n ij o trz y m a li  

z  rą k  g e n . W ła d a  d y p lo m y  a  ż o łn ie rz e  p ię k ­

n e i c e n n e z e g a rk i z o d p o w ie d n im i n a p i­

s a m i.

U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z y ła d e f i la d a c a łe j  

d y w iz ji , k tó rą  g e n . W ła d  p rz y ją ł w  to w a rz y  

s tw ie z a p ro s z o n e g o s p e c ja ln ie d o w ó d c y  

p u łk u . D e f ilu ją c e o d d z ia ły b u d z iły e n tu ­

z ja z m  s w o ją p o s ta w ą i w y s z k o le n ie m . W  

d e f i la d z ie w y ró ż n ił s ię z n o w u p u łk K a ­

ro la  I I .

W  p rz e d d z ie ń  ś w ię ta w  s o b o tę o d b y ła  

s ię  w  M u ro w a n e j G o ś lin ie  w s p ó ln a  w ie c z e ­

rz a  i z a b a w a ż o łn ie r s k a . W ś ró d  ż o łn ie rz y  

z a s ie d li p o d o f ic e ro w ie k o m p a n ii . U ro c z y ­

s to ść  tą  z a sz c z y c ił s w ą  o b e c n o ś c ią  d o w o d ­

Najechana przez motocykl
Poznań, d n ia  3 0 8.

W c z o ra j o  g o d z . 1 3 ,0 5 n a P la c u  
G w a rn y m  k ie ro w c a  m o to c y k lu  n r . M  
6 6 -9 5 6 w  s z a lo n e j je ź d z i©  w p a d ł n a  
p rz e c h o d z ą c ą , w  ty m  c z a s ie 2 7 - le tn ią  
A n n ę  K ra w c z y k  (u l . S z a m a rz e w sk ie g o  
1 6 ) . U d e rz e n ie  b y ło  ta k  s i ln e , ż e  n ie ­
s z c z ę ś l iw a d o z n a ła o g ó ln y c h p o tłu - 
c z e ń  j , ro z b ic ia  g ło w &

O  g o d z . 5  ra n o  p rz y  w tó rz e  fa n fa r  i  
s z lo c h u z g ro m a d z o n y c h , w y p e łn ia ją ­
c y c h  p o  b rz e g i k a p lic ę i p rz y le g ły  
d z ie d z in ie c  o d s ło n ię to  c u d o w n y  o b ra z  
N a jśw ię ts z e j M a rii P a n n y  C z ę s to c h o w  
s k ie j. P o p ły n ę ła  z  s e rc  w ie rn y c h  p ie ś ń  
s ła w ią c a O p ie k u n k ę  i O rę d o w n ic z k ę . 
P rz y  o d s ło n ię c iu  o b ra z u  b y li o b e c n i 
c z ło n k o w ie R a d y  G łó w n e j W . T . K . R . 
O d  g o d z . 5 .3 0  c h ło p i w ie lk o p o ls c y  o d ­
w ie d z a li k a p lic ę  g ru p a m i a ż  d o  g o d z . 
8 -m e j.

P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 9 ,3 0  p ie lg rz y m  
k a  z e b ra ła s ię  p rz e d  W a ła m i. N a  W a ­

ła c h  p rz e d  o łta rz e m  u s ta w iło  s ie w  
p ó łk o lu  2 4 0  s z ta n d a ró w  K ó łe k  R o ln i­
c z y c h . Z a n im  m s z ę  ś w . ro z p o c z ę to  p ły ­
n ę ła k u  n ie b io so m  p rz e p ię k n a p ie ś ń  
„ J u ż  o d  ra n a  ro z ś p ie w a n a * * , ś p ie w a n a  
p rz e z  w ie lk o p o ls k ic h c h ło p ó w . P rz y  
o łta rz u  u s ta w ili s ię z p ra w e j s tro n y  
k s ię g a d z ia ła c z e K ó łe k R o ln ic z y c h :  
k s . k s . p re z e s S o łty s iń s lk i, R a je ro w ic z ,  
G ó rs k i, K o w a le w ic z  i K o n a rs k i. Z  le ­
w e j s tro n y z a ję l i m ie js c e c z ło n k o w ie  
R a d y  G łó w n e j W . T . K . R . p p .: z  p re ­
z e s e m S ta n is ła w e m  M ik o ła jc z y k ie m , 
p o s łe m  S t. Ł u b ie ń s k im , Z ie le ź k ie w i-  
c z e m  n a  c z e le . S o le n n ą , m s z ę  ś w . o d ­
p ra w ił J . E m . k s . P ry m a s  H lo n d  w  a s y ­
ś c ie  b . k a n . M e n d le w s k ie g o  i k s . k a ­
p e la n a  F il ip ia k a . P o d c z a s m s z y ś w .

n ac a  d y w iz ji. P o  w ie c z e rz y  o d b y ły s ię  

s p e c ja ln ie  z b u d o w a n y m  p o d iu m  p o p is y  ż o ł­

n ie rz y , k tó rz y  ś p ie w e m , d ia lo g a m i i d o w c i­

p a m i w p ro w a d z il i n ie ty lk o  s w y c h to w a ­

rz y s z y , a le i l ic z n ą  lu d n o ść c y w iln ą p rz y ­

b y łą n a tę u ro c z y s to ś ć w  d o s k o n a ły n a ­

s tró j . S e rd e c z n ie  u ś m ia n o  s ię  p rz e d e  w s z y ­

s tk im  z  p a ro d ii je d n e g o  z e  s trz e lc ó w , n a ­

ś la d u ją c e g o  rz a d k o  n a  s z c z ę śc ie  s p o ty k a n y  

ty p  n ie d o ra jd y  ż o łn ie rz a .

P o d łu ż s z y m  p o b y c ie o p u ś c ił u ro c z y ­

s to ść  d o w ó d c a  d y w iz ji , p o  c z y m  ro z p o c z ę ła  

s ię z a b a w a  ta n e c z n a , n a k tó rą  p rz y b y ła  

h id h o ść  c y w iln a  n ie  ty lk o  M u ro w a n e j G o ś ­

l in y , a le  i m ie js c o w o śc i o k o lic z n y c h . Z a b a ­

w a  to c z y ła  s ię ró w n o c z e ś n ie n a  t r z e c h  s a ­

la c h , d o  k tó re j p rz y g ry w a ły  c z y  z e s p o ło w e  

o rk ie s try  p u łk u . P ó ź n o  w  n o c ro z b rz m ie ­

w a ła  M u ro w a n a  G o ś lin a  m e lo d ia m i s k o c z ­

n y c h  ta ń c ó w , a  lu d n o ść  z g o d n ie  o rz e k ła , ź e  

ta k ie j z a b a w y  w  M u ro w a n e j G o ś lin y  je s z ­

c z e  n ie  b y ło .

P rz e s tra s z o n y  k ie ro w c a  z b ie g ł p rz e d  
n a d e jśc ie m  p o lic j i , p o z o s ta w ia ją c  u s z ­
k o d z o n y  m o to c y k l n a  b ru k u . D o p ie ro  
p o lic ja  u s u n ę ła  m o to c y k l, z a b ie ra ją c  
g o  n a  w a z ie d o  I . K o m is a r ia tu  P . P .

O k a le c z o n ą n ie w ia s tą z a in te re so ­
w a ło  s ię , p o g o to w ie ra tu n k o w e 6 6 -6 6 , 
z a b je ra ją c  ją  d o  s z p ita la  m ie js k ie g o . 

w ie rn i  o d ś p ie w a li  p o d  k ie ru n k ie m  je d ­
n e g o  z  O jc ó w  P a u lin ó w , k tó ry  z n a jd o ­
w a ł s ię  n a  W a ła c h  w  m ie jsc u  w id o c z ­
n y m , s z e re g  p ie ś n i .

P o  m s z y  ś w . p re z e s W . T . K . R .,  
p . M ik o ła jc z y k ; t r z y m a ją c  n a  p o d u s z ­
c e  w o tu m  w  a s y ś c ie  p p . Ł u b ie ń s k ie g o  
i K o w a liń s k ie g o  z b liż a  s ię  d o  J . E . k s .  
P ry m a s a i k lę k a , J . E m . k s . P ry m a s  
d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia  w o tu m .

N a s tę p n ie k a z a n ie w y g ło s ił k s . k a n . 

M e n d le w sk i. T łu m y  w ie rn y c h  z g ro m a d z o n e  

p rz e d  W a ła m i w  l ic z b ie  p rz e s z ło  1 3  ty s . o -  

s ó b  z z a p a r ty m  o d d e c h e m  s łu c h a ło S łó w  

B o ż y c h .

P o  k a z a n iu  z w ró c ił s ię z  p rz e m o w ą d o  

J . E m . K s . P ry m a sa  p re z e s W . T . K , R p .  

M ik o ła jc z y k . W  p rz e m ó w ie n iu s w y m  z a ­

p e w n ił J . E m in e n c ję , ź e „ W ia ra w  B o g a , 

u m iło w a n ie  ro d z in y , m iło ś ć  b liź n ie g o  i m i­

ło ść  d o  w ła s n e g o  k a w a łk a  z ie m i, ja k  i z d ro  

w y  p io n  m o ra ln y  w s i p o ls k ie j , —  tw o rz ą  w  

O jc z y ź n ie  n a s z e j te n  w ie lk i re z e rw u a r s i ł  

z d ro w y c h , s i ł c h rz e śc ija ń s k ic h , —  k o n ie c z ­

n y c h  n a m  d o  w a lk i z  w s z e la k ie g o  ro d z a ju  

z łe m ! W s z y s tk o  je d n o , s k ą d  z ło  to  m o ż e  

p o c h o d z ić ! C z y p o p ły n ie o n o d o  n a s z  

w s c h o d u  i c z e rw o n ą  fa lą  b o lsz e w iz m u  b ę ­

d z ie  c h c ia ło  z a la ć  d u sz e  p o lsk ie , —  c z y  o d  

z a c h o d u , id ą c  p o p rz e z k u lt n e o p o g a ń s tw a ,  

g w a łtu  s i ln ie js z e g o  n a d  s ła b s z y m , —  b ę d z ie  

s ta w a ło  w  s p rz e c z n o ś c i z  z a sa d a m i C h ry ­

s tu sa ! C z y  w re s z c ie  z  w e w n ą trz  k ra ju  p o ­

p rz e z p ro p a g a n d ę b e z b o ż n ic tw a , ro z lu ź ­

n ie n ie o b y c z a jó w , c z y n ie n ie b e z p ra w ia , —  

c h c ia ło b y w n ie ść ro z k ła d  w  ż y c ie n a ro d u  

p o lsk ie g o , —  z a w sz e s ię s p o tk a  z o p o re m  

w ie rn y c h  o jc ó w  w ie rz e  m a s lu d u  w ie js k ie -  

g < >“ < , . /  - , .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o d k re ś l i ł , ź e  „ w ie ś  d z i­

s ie jsz a  w  ż y c iu  ś w ie c k im  n a u c z y ła s ię ju ż  

l ic z y ć i n a  w ła s n e  s i ły , —  w ła sn y m i m o ż li­

w o ś c ia m i d ą ż y ć d o  p o p ra w y  s w e j d o li , —  

z a b e z p ie c z e n ia  b y tu  p rz y s z ły m  p o k o le n io m . 

—  T a  w ie ś w ie rz y  n ie z ło m n ie , ż e  te n  w ła s ­

n y  w y s iłe k  m u s i ją d o p ro w a d z ić d o  p o ż ą ­

d a n e g o  c e lu . A le  z d a je  s o b ie  te ż  lu d  s p ra ­

w ę , —  ta k  ja k  te n  ro ln ik , k tó ry  z a o ra ł , u -  

p ra w ił i z a s ia ł ro lę , ź e ż n iw o  z a le ż n e je s t  

o d  w o li i b ło g o s ła w ie ń s tw a B o ż e g o , —  ź e  

p o w o d z e n ie i ro z w ó j ro ln ic tw a , a z n im  i 

c a łe g o  K ra ju , p o z a w ła sn y m i w y s iłk a m i, 

z a le ż n y  je s t o d  w o li i  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ­

s k ie g o " .

P o  z ło ż e n iu  ro ty  ś lu b o w a n ia  z a b ra ł g ło s  

J . E m . K s . K a rd y n a ł H lo n d , k tó ry  o ś w ia d ­

c z y ł , ż e c ie s z y s ię , ź e d :c e z ja je g o d a je  

p rz y k ła d  c a łe j P o ls c e , ja k  t r z e b a s ta ć n a  

s tra ż y  k a to lic y z m u . „ N ie m o ż e m y  s ię b o ­

w ie m  łu d z ić , —  m ó w ił J . E m . K s. P ry m a s  

—  ż e  w  P o lsc e  n a  p u n k c ie  w ia ry  je s t w  p o -  

rz ą d k u . W e s z liś m y  b o w ie m  w  n o w e ż y c ie

p a ń s tw o w e o b c ią ż e n i " ie w o - lą i o b c ią ż e n ie  

to  z a c ią ż y ło n a n a s z y m  ż y c iu re l ig i jn y m . 

R ó w n ie ż d u ż o  w  ż y c iu  n a s z y m  je s t p ie r ­

w ia s tk ó w  o b c y c h , n a k tó ry c h n ie k tó rz y  

c h c ą b u d o w a ć p rz y s z ło ś ć c a łe j P o lsk i .  

W ie lk o p o ls k a s p e łn ia  s w o ją ro lę d o b rz e .  

W y  ro ln ic y  je s te śc ie  re z e rw ą  s i ł m o ra ln y c h  

w  n a ro d z ie . T e j s w e j s i ły  p iln u jc ie . O s trz e  

g a m  w a s ró w n ie ż  p rz e d  ty m i s i ła m i, k tó re  

c h c ą  w ie ś p o lsk ą  b u d o w a ć  b e z  B o g a . Z a ­

ra z a  ta  id z ie  z  m ia s t . W a lc z c ie  p rz e c iw  n ie j  

i b ą d ź c ie ry c e rz a m i e ty k i k a to lic k ie j . T o  

w o tu m , k tó re z ło ż y liśc ie N a jśw ię ts z e j P a ­

n ie n c e  n ie c h  b ę d z ie  w a m  p rz y p o m n ie n ie m ,  

b y ś c ie  z a w s z e t r z y m a li s ię i s ta w a li w  o -  

b ro n ie  w ia ry  ś w ."

P o  p rz e m ó w ie n iu  J . E m . K s. P ry m a s u -  

d z ie l ił z g ro m a d z o n y m  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

N a s tę p n ie  R a d a  G łó w n a , p re z e s i p o w ia ­

tó w  W . T . K . R ., w  o to c z e n iu  s z ta n d a ró w  

u d a li s ię d o  k a p lic y , g d z ie z ło ż o n o  w o tu m  

p rz e d c u d o w n y m o b ra z e m  N a jśw . M a rii 

P a n n y , K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j .

P o  p o łu d n iu  o d b y ła s ię u ro c z y s ta p ro ­

c e s ja  M a ria ń sk a  n a  W o ła c h .

W ie c z o re m  p ą tn ic y  w z m o c n ie n i n a  d u ­

c h u  w ra c a li d o  s w y c h d o m ó w  i t ro s k  c o -  

d z ie n n y c h . N a  c ię ż k i ż y w o t c o d z ie n n y  w y ­

w ie ź li z J a sn e j G ó ry  p o k rz e p ie n ie s e rc i 

d u s z . J a k ż e  w ie le  p o trz e b a  d z is ia j tę ż y z n y

ty m  m a so m  w ie śn ia c z y m , k tó re  s z a rp a n e  s ą  

p rz y c z a jo n y m i s i ła m i z ły m i, c z ę s to  u ta jo ­

n y m i w ś ró d  je j n ib y  n a jsz c z e rsz y c h  i n a j­

b liż s z y c h p rz y ja c ió ł . . . S ło w a k s ię d z a P ry ­

m a s a , b ło g o s ła w ie ń s tw o  J e g o  i ła s k a w a  o -  

p ie k a N a jja śn ie jsz e j P a n ie n k i C z ę s to c h o w ­

s k ie j o b ro n ią  m a s y  c h ło p s k ie  o d  w s z e lk ie g o  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a n ą p o ż y te k  N a ro d u  j  

fe ń s tw a ^ '
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W  d a lszy m  c ięg li n aszej ro zm o w y  

f  d r. W ito ld em  G ro ch o w sk im , u czest­

n ik iem  w y cieczk i w ie lk o po lsk ich sfe r 

g o sp od arczy ch d o C en tra ln eg o O k rę ­
g u  P rzem y sło w eg o (p ie rw sza część w y  
w iad u  p a trz  n r. 1 9 6  „N . K .‘‘ z  d n . 2 8  b . 
b .), ro zm ó w ca n asz d z ieli s ię z n am i 

sw ym i w rażen iam i ze  S tarach o w ic , L u ­

b lin a , S ta lo w ej W o li, T am o w a, N ie ­

d o m ic i M o ście .
W  S tarach o w icach , ro z leg łe j o sa ­

d z ie fab ry czn e j, tw o rzącej jed n ą ca ­
ło ść z W ierzb n ik iem , zw ied zan o d u że  

zak ład y  p rzm y słu  w o jen n eg o , w  L u bił  

n ie  zaś P ań stw o w ą  W y tw ó rn ię S am o ­

lo tó w  o raz  w ie lk ie  e lew ato ry  zb o żo w e. 
N ajw ięk sze  jed n ak  w rażen ie n a  w szy ­
s tk ich u czstn ik ach w y cieczk i zro b iła  

s ta lo w a W o la , zw an a p rzez n aszeg o  

ro zm ó w cę n ie b ez s łu szn o ści „A n to -  
S ta lfao w ą  W o lą ‘\

N azw a  „S talo w a W o la* ' je st n o w o ­
tw o rem , k tó reg o  au to rem  je s t m in iste r  
sp raw  w o jsk o w y ch g en . K asp rzy ck i. 

N o w a  ta , d o p iero  tw o rząca  s ię  m iejsco  
w o ść leży p o m iędzy R o zw ad o w em  (5  
k m .) a  N isk iem  (7  Ik m ) zu p e łn ie u k ry ta  
w śró d la só w . Jeszcze w  u b . ro k u  n ie  
b y ło  w  ty m  m iejscu  n iczeg o  p ró cz  la ­

só w , n aw et żad n e j o sady ch ło p ­
sk iej. D ziś b ieg n ą , p rzez la s  

p ięk n ie asfa lto w an e , w zg l. w y b eto n o ­

w an e  u lice  i w zn o szą  s ię , o lb rzy m ie h a ­
le fab ry czn e o k o n stru k cji że lazn e j i 

b e to no w ej. W  zak ład ach p racu je ju ż  

3 ty s iące ro b o tn ik ó w , zaś d ru g ie ty le  
za ję ty ch je s t d a lszą ich ro zb u d o w ą.

O sad y w sen sie m iasta żad n ej  

tu je szcze n ie m a, są ty lk o za ­
b u d o w an ia fab ry czn e , p o k ry w a­

jące p o w ierzch n ię 1 1 h a . (N a  

m arg in esie w spo m n ieć w y p ad a , że  
w szy stk ie zak ład y  C eg ie lsk ieg o  w  P o ­

zn an iu o b jm u ją tak ą sam ą p o w ierz ­
ch n ię ). P lan u rb an is ty czn y  S ta lo w ej  

W o li o p raco w u je P o litech n ik a W ar­
szaw sk a ; b ęd z ie o n g o to w y  p rzy p u sz­

cza ln ie  za  jak ieś trzy  m iesiące  i w ó w ­
czas d o p iero  u sta lo n e zo stan ą  cen y  za  
p arce le .
C h w ilow o w ięc ro b o tn icy d o jeżd żają  

d o fab ry k i p rzew ażn ie n a ro w erach  i 
n o cu ją  u  o ko liczny ch  ch ło p ó w  w  s to ­
d o łach . In n i d o jeżd ża ją co d zien n ie z  
R o zw ad o w a lu b  N isk a .

N ato m iast część u rzęd n ikó w  m iesz ­
k a ju ż w  S ta low ej W o li w  n o w o  w y ­
b u d o w an y ch w śró d la só w w ielk ich  
b lo k ach  m ieszk a ln y ch .

M iasto  T arn ó w  U czy d z iś o k o ło 4 0  
ty s ięcy  m ieszk ań có w , w  czy m  4 4 p ro c , 
s tan o w ią ży d z i. P o w ia t w y k azu je n ie  

zw y k łe p rze lu d n ien ie i s iln ą p rzew a ­
g ę  k o b ie t. N a  1 h a  p rzy p ad a 1 5 0  m ie- 
szk o ń có w . S ą to p rzew ażn ie ch ło p i, 
o sied li n a g o spo d arstw ach k arło w a ­
ty ch , n ie p rzek racza jący ch n ie jed n o ­

k ro tn ie  1 h a  p o w ierzch n i. W  T arn o w ie  
o sied liło s ię ju ż k ilk u k u p có w  w ie l­
k o p o lsk ich  i p o m o rsk ich , b ęd ący ch  tu  
„ap o sto łam i zach o d n ich cn ó t“ , a w ięc : 
su m ien n o ści, d o k ład n o śc i, p o rząd k u ,

Odcinek teatralny

PRZED NOWYM SEZONEM TEATRALNYM
W rzesień w  p o zn ań sk im n a trze P o l­

sk im  ro zp o czy n a s ię p o d  zn a l m  lip ca —  

b ęd z ie  p raw ie  w  ca ło śc i p o św ią .o n y  n a  w a ­

k acy jn e ro b o ty rem o n to w e. U ro czy ste o -  

tw arcie  sezo n u , p ie rw szeg o  o k resu  p racy  w  

P o zn an iu D y rek to ra W ład y sław a S to m y, 

p o d o b n o o d b ęd z ie s ię d o p ie ro z k o ń cem  

w rześn ia .

T rzeb a p o d kreślić to , z d u ży m  n ac i­

sk iem , że  P o zn ań  w ie le  so b ie  p o  te j zm ian ie  

n a s tan o w isk u w ło d arza rep rezen tacy je j 

sceny  tea tra ln ej, o b iecu je . P o zn ań  o czek u je  

o d ro d zen ia sw eg o ży c ia tea tra ln ego , p rag ­

n ie  scen y , k tó raby  s ta ła  n a w y so k im  p o z io ­

m ie arty sty czn y m . P o zn ań  p o siad a b o w iem  

ży c ie k u ltu ra ln e b ijące tę tn em  b y n a jm n ie j 

n ie p ro w in c jo n a ln y m . W e w szy stk ich d z ie ­

d z inach tw ó rczo śc i k u ltu ra ln e j w y k azu je  

am b ic je reg io n a ln e j s to licy . U n iw ersy te t z  

liczn y m i sw y m i in s ty tu c jam i n ad a je sw o iste  

p ię tn o ży c iu k u ltu ra ln em u m iasta . T rzeb a  

p o d k reślić , że P o zn ań  je s t d ru g im , p o  W ar­

szaw ie , co  d o  o b szern o ści ry n k iem  w y d aw ­

n iczy m . P racu je tu szeerg b ard zo p o w aż ­

n y ch in sty tu c ji w y d aw n iczy ch , w y ch o d z i 

w ie le p o w ażn y ch czaso p ism sp ec ja ln y ch . 

Jest w n im  tak że  p rasa  literack a  („K u ltu ra* ‘ 

czy sto śc i, p u n k tu a ln o śc i i p raco w ito ­
śc i. P o trzeb a w  T arn o w ie  p o lsk ie j fa ­
b ry k i o k u ć b u d o w lan y ch i s tac ji o b ­

s łu g i sam och o d w ; b rak ró w n ież w y ­
tw ó rn i m eb li i sk ład u z m eb lam i, p o l­
sk ich szk la rzy  i ju b ilera .

W  N ied o m icach  w y cieczk a  zw ied z i­
ła fab ry k ę ce lu lo zy , p racu jącą ró w ­

n ież  n a  ek sp o rt, p o  czy m  u d an o  s ię  d o  
R o żn o w a, g d z ie z zac iek aw ien iem  o -  

g ląd an o b u d u jącą s ię w ie lk ą zap o rę  
w o d n ą . Z ap o ra  ro b i w rażen ie im p o n u ­

jące . B ęd zie o n a m iała tro jak ie zn a ­
czen ie : 1 ) zp o b ieg an ie p o w o d zio m , 2 )  
u m o żliw i p o d n iesien ie s tan u w o d y n a  
W iśle w  o k resie le tn im  i w reszc ie 4 ) 

p o łączo n a b ęd zie z w ie lk ą e lek tro w ­
n ią , k tó ra  zasili p rąd em  C O P .

N a k o n iec zw ied zo n o P ań stw o w ą  
F ab ry k ę Z w iązk ó w  A zo to w y ch  w  M o -  

ścicach . P o d p ad ła tu szy stk im  zn ik o ­
m a ilo ść ro b o tn ik ó w , za tru d n io n y ch  

w  zak ład ach . C ała p raca je s t zm ech a ­

n izo w an a.
R o zm o w a n asza z p . d r. G ro ch o w ­

sk im  scho d z i je szcze raz n a zad an ia i 
m o żliw o śc i, jak ie czek a ją w o jew ó d z ­

tw a zach o d n ie w  zw iązk u z b u d o w ą  
C en traln eg o O k ręgu P rzem y sło w eg o ,

B ł środę dn. 31. 3.1933 r. otwieramy 

nasze wygodnie urządzone i nowocześnie wyposażone

KINO NOWE
przy ul. Dąbrowskiego 5 (dawn. Teatr Nowy)

bodajże najlepszym filmem POLI NEGRI

Seanse o g. 5, 7 1 9 popoł. Przedsprzedaż biletów codziennie o g. 11—1 w kasie kina.

POBOŻNE KŁAMSTWO
Jeżeli niezapomniany „MAZUR" był filmem rewelacją, to „POBOŻ­

NE KŁAMSTWO" jest nią w Jeszcze większym stopnie. 

Do tego piękny kolorowy dodatek Walta Dlsney(a.

Hossa na giełdzie aidersLiej
Poznań, 30. 8.

D aw n o n ie n o to w an e o ży w ien ie p a ­
n u je teg o ro k u n a g ie łd ach ak to rsk ich . 
O ży w ien ie to p rzy bra ło ju ż te raz m n iej  
g o rączk o w y ch arak te r, p o n iew aż s to im y  
tu ż p rzed ro zp o częciem  sezo n u .

W  w arszaw sk ich k aw iarn iach , g d z ie  

n o rm aln ie u b ija s ię tran sak c je o en g a ­
g em en t, n iesp o k o jn y n astró j m in ą ł. —  
W szy stk ie n a jlep sze i śred n ie s iły zn a ła  
z ły ju ż sw o ją scen ę .

M ó w i s ię te raz jed y n ie „co k to  b ęd z ie  
g ra ł’4 , a w ięc : o b sad a i rep ertu ar.

T y lk o w  P o zn an iu , m im o „p ó źn e j p o ­
ry * ’ , h o ssa „n a ry n k u ak to rsk im ’ * trw a  
w  d a lszy m  c iąg u . C en y w ah ają s ię : je ­
d en d y rek to r zap ew n ia c iąg łe en g ag e ­
m en t n a trzy la ta , in n y , S k ro m n y g w a-  

i „T ęcza” ), ży c ie lite rack ie d o sk o n a le zo r­

g an izo w an e p o d n o si rep rezen ta ty w n o ść  

k u ltu ra ln ą , liczn e  im p rezy  lite rack ie (czw art 

k i w  P ałacu D zia ły ń sk ich , śro d y w  '.S a lo ­

n ie 3 5” , p ią tk i w  K lu b ie „R o m a” , w to rk i W 

S y n d y k ac ie D zien n ik arzy ) o ży w ia ją a tm o ­

sfe rę d u ch o w ą m ieszk ań có w  P o zn an ia , w y ­

tw arza jąc ży w e tę tno  ży c ia u m y sło w eg o .

P o zn ań je st d a lej śro d o w isk iem , w  k tó ­

ry m  d o ść  ró w n o m iern ie  ro zw ija ją  s ię w szyst 

k ie d z iedz in y  sz tu k i —  p o d ty m  w zg lęd em  

p rzy p o m in a ży w o p rzed w o jen n y K rak ó w . 

O b o k  u czo n y ch  i lite ra tó w , g ro m ad zą s ię w  

P o zn an iu  m alarze , m u zy cy  i rzeźb ia rze . P la ­

s ty ka p o zn ań sk a rep rezen to w an a je s t d o ­

sk o n a le  w  o p in ii ca łe j P o lsk i, d o w o d em  cze ­

g o  liczn e w y staw y  p o zap o zn ań sk ie m alarzy  

n aszy ch i liczn e w y ró żn ien ia k o n k u rso w e  

n aszy ch  rzeźb iarzy . M u zy k a  w reszc ie , o b o k  

ca łeg o  szereg u św ietn y ch k o m p o zy to ró w  

leg ity m u je s ię w  o p in ii ca łej P o lsk i —  d o ­

sk o n a le zo rg an izo w an ą i n a w y so k im  p o ­

z io m ie arty sty czny m  p o staw io n ą —  o p erą , 

u lu b io n y m  d z ieck iem  k u ltu ra ln eg o P o zn a ­

n ia . Z d o ln o śc i o rg an izacy jn e , w łaściw e sp o ­

łeczeń stw u w ie lk o p o lsk iem u za triu m fo w a ­

ły  o sta tn io  w y raźn ie w  zak resie tw ó rczo śc i

o raz n a k w estię ek sp an sji w ie lk o p o l­

sk ie j i p o m o rsk ie j n a w sch ó d w  o g ó le . 
R o zm ó w ca  n asz zw raca  p rzy  ty m  u w a ­

g ę n a  p ew n ą  n iep ro p o rcjo n a lno ść  s to ­
su n k u  ilo śc io w eg o  m ieszk ań có w  d z ie l 
n ic zach o d n ich d o d z ie ln ic p o zo sta ­
ły ch . W ielk op o lska  liczy  b o w iem  —  n a  

p rzek ó r sw ej n azw ie —  n iesp e łn a 2 » 
p ó ł m ilio n a m ieszk ań có w , a razem z  

P o m o rzem  4 ,5 m ilio n ó w , p ad czas g d y  
sam a „M ało" p olska o b e jm u je cz tery  
w o jew ó d z tw a i liczy b lisk o 1 0 m ilio ­

n ó w  m ieszk ań có w .
—  C h cia łb y m  je szcze  —  k o ń czy  p . 

d r. G ro ch o w sk i ro zm o w ę —  w y raz ić  

m o je p e łne  u zn an ie  za o fia rn e i sp ra ­
w n e k ie ro w n ictw o d y rek to ro w i p o z ­
n ań sk ieg o „O rb isu " p . W aw rzy n iak o ­

w i, k tó ry  w  czasie  ca łe j w y cieczk i n am  
to w arzy szy ł o raz g łó w n em u in ic ja to ' 
ro w i p o d ró ży  p . P o h lo w i. W p ro st n ie ­
zró w n an y  b y ł ró w n ież „w ó d z" w y cie ­

czk i p p łk . C h o cieszy ń sk i, sek re ta rz  g e  
n era ln y Z w iązk u P o lsk ieg o i jeg o  
w sp ó łp raco w n ik p . G ro s. Im  w szy stk im  

zaw d zięczać n a leży , że ca ła ta „w y ­
p raw a*  tak  d o b rze  s ię  u d a ła  i w  p rzy ­

sz ło śc i n iew ątp liw ie d a  p o zy ty w n e re ­
zu lta ty .  (X )

ran tu je m n iej, a le „p o d  s ło w em  h o n o ru ’ * 
C iąg łe p ertrak tac je , o g ó ln e zd en er­

w o w an ie , zry w an ie  u m ó w , k tó re „n ie o d  
p o w iad a ją* ’ (ach , p an ie d y rek to rze , tam ­
ten p ro p o n ow ał m i je szcze raz ty le , ty l­
k o  n ie ch c iałem  -am ,) itd . itp .

A le p o p y t je s t. P rzed k ilk u d n iam i  
w  jed n y m  z p ism  lo k a ln y ch u k aza ło  s ię  
o g ło szen ie tak ie j treśc i.

A M A T O R K I . F IG U R A N T K I

z p ięk n y m i w aru n k am i zew n ętrzn y m i o  
m R y m  g ło sie , scefticzn ia zaaw an so w an e , 
p rag n ące p o św n ęc ić s ię scen ie , p o szu k i­
w an e d o s ta łeg o teatru w  W ielk o p o tece . 
Z g ło szen ia o so b iście w to rek , śro d a ... .
d zw o n ek czerw o n y .

S ą  w ięc o k azje n ieb y łejak ie ... T y lk o , 
że tak p ó źn o ... p rzed s tartem . (W ).

d u ch o w ej, tw o rząc z P o zn an ia jed en  z n a j­

b ard z ie j in teresu jący ch o śro d kó w  p o lsk iej  

k u ltu ry  d u ch o w ej.

W  ty ch w aru n k ach sp o łeczeństw o p o ­

zn ań sk ie b ard zo p rzy k ro o d czu w ało u p a ­

d ek  ży c ia tea traln eg o .. Z lik w id o w ał s ię k il­

k a la t tem u „T ea tr N o w y ", k tó ry p ięk n ie  

w  d z ie jach P o zn an ia  s ię zap isa ł. T eatr P o l­

sk i s ta ł s ię jed y n ą scen ą d ram aty czn ą , n a  

k tó re j b ark i sp ad ł w y łączn y o b o w iązek  

d b an ia o k u ltu rę tea tra ln ą m iasta . I o d  

ty ch k ilk u la t p o z io m  teg o  tea tru  w y raźn ie  

s ię  o b n iża ł.

P rzed  d y rek to rem  W ład y sław em  S to m ą  

s ta ją w ięc p o w ażn e o b o w iązk i. S p o łeczeń ­

s tw o  p o zn ań sk ie d a ło  M u d u ży  k ap ita ł zau ­

fan ia , p o w ierzając  m u  n ie  ty lk o  p ro w ad zen ie  

tea tru , d o d a jąc  m u d o  sp e łn ien ia m isję o d ­

ro d zen ia ży c ia tea tra ln eg o  w  s to licy W iel­

k o p o lsk i.

O d D y rek to ra S to m y o czek u jem y w ięc  

n ie ty lk o d o b reg o p ro w ad zen ia h an d low eg o  

i ad m in is tracy jn eg o  o b ję te j p rzezeń  p lacó w  

k i. O czek u jem y o d n ieg o n ie ty lk o d o b rze  

zo rg an izo w an eg o tea tru p ro w in c jo n a ln eg o . 

A m b ic je k u ltu ra lneg o P o zn an ia s ięg a ją  

zn aczn ie w y żej. P rag n iem y  m ieć tea tr, k tó ­

ry b y p o siad a ł w łasn e o b licze arty sty czn e , 

k tó ry b y  św iad czy ł, że w  P o zn an iu  n ie ty lk o  

w eg etu je k ilk un astu arty stó w , a le , że s tać  

ich i ich k ie ro w n ik a n a o ry g in a ln y w y raz

Najnowszy 1 najpiękniejszy film Poll Negri 
w Kinie „NOWE"

K tó ż n ie p am ię ta w sp an ia łeg o film u n a ­
sze j ro d aczk i P o ll N eg ri p t. „M azu r"? B y ł 
to film  - rew elacja , k tó ry zach w y ca ł n a j­
w y b itn ie jszą p u b liczn o ść ca łeg o św iata .

P o  ty m  p rzy sz ły trzy  in n e film y P o l! N e ­
g ri, —  racze j śred n ie , aż w reszc ie P O L A  N E  
G R I zn a laz ła n o w y fascy n u jący tem at i p o  
le d o  p o k azan ia sw ej sz tu k i w  n a jn o w szy m  
film ie „P O B O Ż N E  K Ł A M S T W O ".

P rap rem iera teg o film u w  P o lsce o d b ę ­
d z ie s ię w  k in ie „N O W E ” p rzy u l. D ąb row ­
sk ieg o 5  ju t ju tro w  śro d ę , d n ia 3 1 . 8 . 3 8 r. 
„P O B O Ż N E K Ł A M S T W O ” je s t n ie ty lk o  
p rzep ięk ny m m elo d ram atem o fascy n u ją ­
cy m  tem ac ie , a le je s t ch y b a n a jw y ższy m  
o b jaw ien iem sz tu k i P O L I N E G R I. I d la ­
tego k ażd y  p o w in ien film  ten o g ląd ać w  k i 
n e i „N o w e” , k tó re ty m  film y m  ro zp o czy n a  
sw ą  p racę .

Pożegnalne przedstawienie 
w Teatrze Polskim

D ziś , w e w to rek o d b ędz ie s ię w  T eatrze  
P o lsk im p o żeg na ln e p rzed staw ien ie (o b ec­
n e j d y rek c ji 1 arty stó w . O d eg ran a b ęd z ie  
k o m ed ia W . S terka „A. jed n ak ... m iło ść” z  
p p . Ł ab u ń ek ą , B o elk em  i M ło d n ick im  w  ro  
lach g łó w n y ch .

Przed zbiórką na 

niewidomych
W  d n iach 1 7 , 1 8 i 1 9 w rześn ia  b r. o d b y »  

w ać  s ię  b ęd z ie  w  ca łe j P o lsce  zb ió rka  n a  je ­

d en , jed y n y  ty lk o  ceh  n a  n iew id o m y ch !

A b y d a ła o n a jak n a jlep szy rezu ltat  

M in isters tw o  S p raw  W ew n ętrzn y ch  zezw o ­

liło  k w estow ać w  ty ch d n iach ty lk o  T o w a ­

rzy stw u O p iek i n ad O ciem n ia ły m i w  L as­

k ach .

D la n iew id o m y ch n ik t n ie o d m ó w i g ro ­

sza!

O fia ry zb ie rać b ęd ą S io stry F ran c isz ­

k an k i S łu żeb n ice K rzy ża  z  L asek  o raz  cz łon  

k o w ie ró żn y ch o rg an izacy j sp o łeczn y ch , a  

n ad to  w szęd z ie d o trą listy  o fia r.

W  d n iach 1 7 , 1 8 i 1 9 w rześn ia  b r, p rzy ­

o zd o bim y  ró w n ież  o k n a  w szy stk ich d o m ó w  

n a lep k am i. N iech a j n ig d z ie n ie zab rak n ie  

ry su nk u n iew id o m ej d z iew czy n ki, czy ta ją ­

ce j... p a lcam i!

Z  okranu

KINO „ADRIA"

w zn o w iło n a jS ep szy film  z M ar^ E g g ert p . 
t. „B lo n d C arm en” . R zecz d z ie je s ię w  g ó ­
rach  T y ro lu , g d z ie zd a ła o d lu d z i sp o ty k a ­
ją s ię zm ęczen i arty śc i. —  W  czasie tw o  
rżen ia n o w ej sz tu k i w y w iązu je s ię flirt p o ­
m ięd zy arty stk ą a au to rem . —  T y siące za ­
b aw n y ch sy tu acy j s tw arza, że n a w id o w ni  
p u b liczn o ść d o sta je sp azm aty czn eg o śm ie ­
ch u .* —  C ały film ’ je s t b ez zarzu tu , w arto  
g o o b e jrzeć . O d 1 w rze ’n ia n astąp i o tw ar­
c ie sezo n u film em  p t. „R ob ert i B ertran d "  
z D y m szą i B o do .

Kótnwtikaty

— Próby wyżłów. Z w iązek H o d ow có w  
W y żła S zo rstk o w ło seg o S ek c ja K y m o lo g icz - 
n a W . Z . M . w  P o zn an iu u rząd za 5 -g o w rze  
śn ia b r. p rób y  w y żłó w  d o w o d n y ch , w  R esz ­
k o w ie p o w ia t W ągro w iec. Z P o zn an ia au ­
to b u s o d ch o d z i o g o d z . 7 , p o c iąg  o g o d z . 7 ,5 5  
p er S k o k i, d la sam o ch o d ó w  p ięk n y d o jazd . 
Z b ió rk a n a s tacji R o szk o w o  o g o d z . 9 -te j.

HKRBsnmsnssKsraRBRram 

tw ó rczy . O czek u jem y tw ó rczo śc i arty sty cz ­

n e j o d  n aszeg o  tea tru .

I je szcze jed n eg o o czek u jem y . P u b licz ­

n o ść p o zn ań sk a m a p o w ażn e za leg ło ści d o  

o d ro b ien ia w  zak resie tea tra ln y m . O d la t 

o śm iu rep ertu ar lite rack i b y ł rzad k im  p ta ­

k iem  n a afiszach n aszy ch  scen d ram aty cz ­

n y ch . O czek u jem y  w ięc  p lan o w ej ak c ji w y ­

ch o w aw cze j o d  n aszeg o  tea tru  w  k ie ru nk u  

zazna jam ian ia p u b liczn ośc i p o zn ań sk ie j z  

g łó w n y m i tw ó rcam i w ie lk ieg o rep ertu aru . 

W y liczen ie ty ch p o zy cy j zab ra ło b y tu za  

d u żo  m iejsca . D o  sp raw y  te j w ięc p o w ró cę  

n a in n y m  m iejscu , o m aw iając k o n ieczno ść  

s tw o rzen ia  P o lsk ieg o  T eatru  R ep ertu aro w e-  

źo .

P o zn ań  p rag n ą łb y , ab y  jeg o  tea tr  s ta ł s ię  

sk ro m n y m  z jaw isk iem  n a d ro d ze p o w ro tu  

tea tru w  P o lsce d o  p raw d ziw eg o  rep ertu a ­

ru . S k ro m n y m , a le zd ecy d o w an y m  i k o n se ­

k w en tn y m , C o  b o w iem  zg u b iło  o sta tn ią  D y ­

rek c ję T eatru P o lsk ieg o , to w łaśn ie b rak  

jak ie jk o lw iek m y śli p rzew od n iej, jak ieg o ­

k o lw iek  id eo w ego  łączn ik a  co ty g od n io w y ch  

p rem ier, w y b ieran y ch p rzy p ad k o w o i b ez  

sk ład u .

D y rek to ro w i W ład y sław o w i S to rn ie ży ­

czy m y , ab y n ad z iejo m  ty m  i o b o w iązk o m  

sp ro sta ł jak  n a jlep ie j.

K o n stan t, fro c^ń sk t



Nt . 198ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Środa, dnia 31 sierpnia 1938 t.

Str. ff
—»—

Okręgowa Rada Adwokacka
Okręgowa Rada Adwokacka ukop  

stytuowała się na okres od 13 sierpni8 
1938 r. do 1 grudnia 1939 r. w sposób  
następujący:

Dziekan Rady —  adw. M arian Ko­
szewski —  Poznań, wicedziekan Rady  
— adw. Leonard W lazło — Poznań, 
sekretarz Rady — adw. W iktor No­
wak — Poznań, skarbnik Rady —  
adw. Tadeusz Łebińslki —  Poznań, I-y  
rzecznik dyscyplinarny  —  adw. Stani­
sław Korboński —  Poznań*

Nierząd w restauracji 
Jackowskiego

Dnia 28 hm. o godz. 0,30 wzmożona 
służba policji w  obrębie I. Komisaria­
tu ujawniła w restauracji Jachowskie- 
go przy ul. W rocławskiej 30 w zam ­
kniętych boksach sześć, kobiet, upra­
wiających potajemnie nierząd. Dwie z 
nich zastano na gorącym uczynku, a 
mianowicie: Szmytchen Aleksandrę i 
Pryk Stefanię.

' W szystkie kobiety podejrzane o u- 
prawianie potajemnego nierządu, zo­
stały przez lekarza zbadane i skiero­
wane do szpitala na obserwację jako 
podejrzane bądź o kiłę bądź o rzeżącz- 
kę.

lachowski należy do Związku Re­
stauratorów i jak wszyscy związkow ­
cy zniósł boksy, lecz po kilku dniach 
na nowo je wprowadził dla zysku, ja­
ki mu uprawianie nierządu w bok­
sach dawało.

Konika

— Kradzież opon w „Stomilu”. Firma 
..Stomil” w Poznaniu zgłosiła że w czasie 
od 5— 30 7. 1938 skradziono jej z magazy­
nów przy ul. Szyperskiej 15 —  350 opon ro­
werowych wartości 1.750 zł. W związku 
z kradzieżą zatrzymano podejrzanego o pa­
serstwo Tyramowskiego W incentego, lat 
zam. w Zegrzu powiat Poznan, ul. Polna i-

— Aresztowanie, Na polecenie sę­
dziego okręgowego śledczego 12-go rejo­
nu w W arszawie zatrzymano w Poznaniu  
Żółtowskiego W itolda - Adama, lat 27, h. 
urzędnika, zam. w W arszawie przy Alei 
Niepodległości 159. Żółtowski zostanie od­
stawiony do Sędziego Okręgowego Śledcze­
go 12-go rejonu w W arszawie.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowyęh 
w Poznaniu ogłasza w dniu 8 wTzesma Itw  
r. przetarg nieograniczony na # 
a) wykonanie robót wodociągowych i zało­

żenie hydrantów na stacjach: Poznań, 
Ostrów. Jarocin i Leszno,

b) na wykonanie napraw urządzeń central­
nego ogrzewania w budynkach na sta­
cjach : Poznań, Kalisz, W olsztyn, Gnie­
zno, Luboń i Żnin.
Termin wykonania robót pod a) 3 mie­

siące, pod b) 2 miesiące — od dnia otrzy­
mania zlecenia.

Ofertę w zapieczętowanej jednej koper­
cie firmowej z napisem wskazującym za­
wartość należy złożyć do drugiej koperty 
bez firmowych napisów i nieprzeźroczystej, 
zakleić, zalakować i złożyć do skrzynki o- 
fertowej w przedsionku gmachu Dyrekcji 
lub nadesłać listem poleconym najpóźniej 
do dnia 8 września 1938 r. godzina 11,30, 
gdyż w tym dniu o godz. 12 nastąpi otwar­
cie ofert w gmachu Dyrekcji pokój 401. 
Koperta bez firmowych napisów winna być 
zaopatrzona w napis: „Oferta do przetargu 
w dniu 8 września 1938 r. na wykonanie 
robót wodociągowych i centralnego ogrze­
wania” . Ofertę musi otrzymać władza 
rozpisująca przetarg przed terminem ot­
warcia oferty.

W taki sam sposób składać należy zgło­
szenia na zmiany, uzupełnienie lub cofnię­
cie oferty.

Do oferty należy dołączyć kwit której­
kolwiek Kasy Dyrekcyjnej, Stacyjnej lub  
Państwowej na złożenie wadium w wyso­
kości 2 proc, od oferowanej sumy, przy  
czym papiery wartościowe przyjmują tylko 
Kasy Dyrekcyjne. Poza tym do oferty na­
leży dołączyć uwierzytelniony odpis Świa­
dectwa Przemysłowego na dany rok oraz 
dowodu na prawo wykonywania prac. W  
zakresie rzemiosła — odpis karty rzemie­
ślniczej.

Na wypadek odrzucenia oferty, wadium  
zwraca się po ukończeniu rozprawy oferto­
wej; wadium zaś oferentów, których oferty 
nie zostały odrzucone, zatrzymuje się do 
czasu zawarcia umowy z wybranych ofe­
rentów.”

Natomiast wadium przypada na rzecz 
P. K. P. w razie niezgłoszonego jak wyżej 
cofnięcia oferty, odmowy podpisania umo­
wy, lub wogóle niestawienia się do podpi­
sania jej w terminie oznaczonym w odnoś­
nym wezwaniu.

Oferty powiny obejmować całość prze­
widzianych do wykonania robót, ślepe ko­
sztorysy należy wypełnić cenami jednost­
kowym w złotych obiegowych, cyframi i sło 
wami, oraz wyliczyć sumy końcowe.

W pokoju 401 w godzinach urzędowych  
przed terminem otwarcia ofert zaintereso­
wani mogą przeglądać wszelkie materiały 
dotyczące zamierzonej budowy, jak rów ­
nież otrzymywać za opłatą od 0,50 do 2,—  zł

TELEGRAMY

Ki tropodi mordercy politlmti
(tel. wł.) W arszawa, 30. 8.

(ss) Poszukiwany bandyta W acław  
Tasiak, morderca ś. p. posterunkowe­
go Kajkowskiego nadal wymyka się 
-obławom policyjnym. W edług wszel­
kiego prawdopodobieństwa będzie on  
ujęty w najbliższych godzinach. Ta­
siak po dokonanym morderstwie  
zbiegł do Pruszkowa, gdzie ukrył się 
w jednym z folwarków. W łaścicielka  
folwarku poznawszy go na podstawie 
zamieszczonej w prasie fotografii za­
alarmowała władze policyjne. Jedna­
kowoż Tasiak zdołał zbiec i powrócił z 
powrotem do W arszawy. Dzisiejszej 
nocy dokonano obławy policyjnej w

KitiM lioleloui pod Lublinem
W arszawa, 30. 8. (PAT)

W  dniu dzisiejszym  o godzinie 4,25 
na stacji Konary, położonej na linii 
Kowel - Lublin wykoleiły się w  pocią­
gu pospiesznym nr. 903 — parowóz, 
dwa wagony bagażowe i wagon pocz­
towy.

Zabici —  pomocnik maszynisty Jan toku.

Zakończenie zjazdu Z. N. P.
Dotychczasowy zarząd ponownie wybrany

W arszawa, 30. 8. (PAT)

W dniu wczorajszym zakończone 
zostały obrady zjazdu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. Po złożeniu 
sprawozdania przez ustępujący za­
rząd na wniosek przewodniczącego ko­
misji kontrolującej walny zjazd uch­
walił jednomyślnie absolutorium ustę­
pującemu zarządowi.

Ńastępni© przystąpiono do wybo- 
zów, nowych władz związku. Członek 
honorowy ZNP. Klimek postawił wnio 
sek w sprawie utrzymania dotychcza­
sowego zarządu bez dokonywania wy 
borów nowych władz.. Za wnioskiem

formularze ślepych kosztorysów. Oferta 
obowiązuje oferenta pod rygorem utraty  
wadium w ciągu 4 tygodni, licząc od dnia 
otwarcia ofert.

O ile oferent tego terminu nie może przy­
jąć, to powinien sam ustalić termin waż­
ności swej oferty. Dyrekcji służy prawo  
wyboru przedsiębiorcy bez względu na ce­
nę, zwiększenia lub zmniejszenia przewi­
dzianych do wykonania ilości robót, podzie­
lenia robót pomiędzy kilku oferentów, a 
także prawo unieważnienia przetargu.

Przed podpisaniem umowy składa ofe­
rent kaucję w wysokości 5 proc, od ofero­
wanej sumy, na poczet kaucji może być za­
liczone złożone do przetargu wadium. Za 
przekroczenie terminu wykonania robót po 
bierana będzie kara konwencjonalna w wy­
sokości 0,4 procent wartości niewykona­
nych w terminie robót za każdy dzień zwło 
ki z wyłączeniem niedziel i świąt, o ile rze­
czywiste szkody nie wyższe. Szczegóło­
we warunki odszkodowań zawarte będą w  
umowie.

Oferty nie odpowiadające podanym wa­
runkom będą odrzucone.

Za Naczelnika Służby Drogowej 
Inż. W ałecki.

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych  

w Poznaniu ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na gruntowną naprawę dachu papowe­
go (łącznie z wiązaniami) magazynu Urzę­
du Celnego na st. Poznań.

W pokoju 401 w godzinach urzędowych  
przed terminem otwarcia ofert zaintereso­
wani mogą przeglądać wszelkie materiały  
dotyczące zamierzonej roboty, jak również 
otrzymywać za opłatą 2.— zł. formularze 
ślepych kosztorysów. Oferty należy skła­
dać zgodnie z przepisami przetargowymi 
umieszczonymi w Dz. U. R. P. nr. 13 poz. 
92 z dnia 26. II. 1937 r.

Termin składania ofert upływa w dniu  
12 września 1938 r o godz. 11-tej,

OGŁOSZENIE
W  sprawie postępowania układo­

wego w trybie rozdziału VII. rozpo­
rządzenia z dnia 24. X. 1934 r. o kon­
wersji i uporządkowaniu długów rol­
niczych (Dz. U. R. P. Nr. 5/36 poz. 59). 
dotyczącego majątku Daronice powia­
tu żnińskiego własność Ignacego i Le­
okadii Kokochów, otwartego prawo­
mocnym orzeczeniem W ojewódzkiego  
Urzędu Rozjemczego do spraw  mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw  wiej­
skich w Poznaniu z dnia 26 stycznia 
1938 r. zawiadamiam zainteresowa­
nych wierzycieli, że lista wierzytelno­

wszystkicH melinach złodżiejskicłi, w  
której brało udział około 600 policjan­
tów.

W  czasie obławy zdarzył się wczo­
raj zabawny epizod na stacji kolejowej 
linii Jabłonna —  Karczew, jeden z po­
licjantów widząc siedzącego na ławce 
w  poczekalni mężczyznę w  jasnym  gar 
niturze, który był podobny do poszu­
kiwanego bandyty, podszedł do niego 
i szybko zrewidował go i obezwładnił, 
a następnie skuł w kajdanki i odpro­
wadził do Urz. Śledczego. Tam dopie­
ro okazało się., że przytrzymanym, rze­
komym bandytą, jest wywiadowca U- 
rzędu Śledczego.

Drabik i palacz Stanisław  Gorajewski. 
Lekkie kontuzje odniosło 11 podróż­
nych. Ruch pociągów odbywa się z 
przesiadaniem.

Ruch normalny przywrócony zosta­
nie około godz. 14-ej. Pociąg ratunko­
wy przybył o godz. 5.35. Dochodzenie 
celem ustalenia przyczyn wypadku w  

wypowiedziało  się 545 głosów, przeciw 
77. Powstrzymujących się od głosowa­
nia było 50. W  ten sposób  większością 
545 głosów został wybrany dotychcza­
sowy zarząd z prezesem p. Zygmun­
tem Nowickim na czele.

Pogrzeb śp. Axentowicza
Kraków, 30. 8. (PAT)

W czoraj w  godzinach południowych od­
był się w Krakowie przy licznym udziale 
przedstawicieli świata noukowego, intelek­
tualnego, artystycznego oraz władz miej­
skich pogrzeb śp. Teodora Axentowicza,

ści będzie wyłożona w W ojewódzkim  
Urzędzie Rozjemczym w Poznaniu, 
Plac W olności 18, w ciągu dni 20-tu 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Osoby interesowane mogą zaskar­
żyć postanowienie nadzorcy co do 
wpi&ania lub odmowy wpisania na li­
stę do Przewodniczącego W ojewódz­
kiego Urzędu Rozjemczego w Pozna­
niu w czasokresie wyłożenia listy wie­
rzytelności.

(—) Ignacy Tadrzyńskl 
NM zorca z ramienia W oj. Urz. Rozj.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna­
niu, XII-tego rewiru Eligiusz Cegielski ma­
jący kancelarię w  Poznaniu, ul. M ostowa 15 
m. 10, na podstawie art. 602 k. p. c., podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 2 wrześ­
nia 1938 r. o godz. 11-tej w  Poznaniu w  Fir­
mie „PRZEW ÓZ" przy ul. W ieżowej nr. 10, 
odbędzie się licytacja ruchomości składają­
cych się:

1 kredens dębowy, 1 stół dębowy roz­
ciągany, 6 foteli dębowych wyściełanych 
wełną łowicką, 1 kanapa dębowa wyścieła­
na wełną łow ’cką, 1 stolik dębowy okrągły, 
1 leżanka, 1 dywan 2 x 3, 1 garnitur niklo­
wy do herbaty 6 sztuk z tacą, 1 kompotiera 
kryształowa, 1 mosiężna bola z tacą i 12 o- 
prawkami do szklanek, 1 niklowy samowa­
rek i dzbanek niklowy do kawy, oraz 1 sa­
mowar elektryczny, 
oszacowanych na łączną sumę 515,—  zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Następnie w dniu 2 września 1938 r. o 
godz. 13,30, w W iórkach pow. Poznań, od­
będzie się licytacja ruchomości składają­
cych się:

2 stóg żyta ca 10 wozów  a 6 ctr. i sąsiek  
żyta ca 12 wozów a 7 ctr., 
oszacowanych na łączną sumę 1.152,—  zł. 
Ruchomości można oglądać 10 min. przed  
licytacją.

Zbiórka przed Sołectwem w W iórkach 
pow. Poznań.

Następnie dnia 2 września 1938 r. o godz. 
15,30, odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się:

3 krowy czarno-białe, 1 czarny forte­
pian —  skrzydło —  w dobrym stanie, 
oszacowanych na łączną sumę 1.200,—  zł. 
Ruchomości można oglądać 10 min. przed  
licytacją.

Zbiórka przed Sołactwem w Runowie 
pow. Śrem.

Eugeniusz Cegielski
Komornik

| METROPOLIS |

Seanse 4,4i 1,4* 8,45

OD JUTRA ŚRODY 81-GO Bff.
imponujący film awanturniczy,

Czarujący romans śpiewno - muzyczny

„Dli Ciebie Mto“
mistrzowskiej reżyserii Roubena Mamoullana

W roli głównej:

fenomenalny śpiewak „Metropolitan Opery"

NINO MARTINI
Arcydzieło wielkich I niezapomnianych wrażeń

Dziś we wtorek
po raz ostatni — „Dileń na wyścigach”

znakomitego malarza, zasłużonego rektora  

akademii sztuk pięknych w  Krakowie.
Po nabożeństwie odprawionym w ka­

plicy cmentarnej, trumnę wyniesiono przed  
kaplicę, gdzie im ieniem  pana ministra w. r. 
i o. p. prof. Świętosławskiego pożegnał 
zmarłego naczelnik wydz. sztuki dr W ł. 

Zawistowski. Imieniem akademii sztuk  
pięknych przemówił prorektor akademii 

sztuk pięknych Gałęzowski.
Następnie kondukt prowadzony przez 

ks. inf, Kulinowskiego, wśród modłów i 
śpiewów żałobnych licznego duchowień­

stwa, ruszył na nowy cmentarz rakowicki.

Pogrzeb weterana
Toruń, 30. 8. (PAT)

Odbył się tu pogrzeb zmarłego w Cheł­

mnie śp. Stanisława W altetra, weterana z 
1863 roku, odznaczonego Krzyżem Niepod­
ległości z mieczami i oficerskim krzyżem  

Polonia Restitute.
W im ieniu p. wojewody pomorskiego  

W ł. Raczkiewicza na grobie śp. W altera 
złożył wieniec naczelnik wydziału Urzędu  

W oj. Pom. p. Grzanka.

Powrót regenta Węgier
Budapeszt, 30. 8. (PAT)

Regent Horthy przybył wczoraj o godz. 
17-ej statkiem z Niemiec do Budapesztu. 
Regenta powitali członkowie rządu, naf- 
wyźsi reprezentanci władz cywilnych i woj­
skowych oraz posłowie włoski i niemiecki 
w Budapeszcie. Tłumy publiczności ze­
brane na brzegach Dunaju zgotowały regen  

towi serdeczną owację.

Km Nr 54/38
OGŁOSZENIE

Na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesz­
czam, że w dniu 10 października 1938 r. od 
godziny 10-ej rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Śremie Nr i, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo­
ści Dólsk tom X. wkl. 379 składającej się z 
domu mieszkalnego frontowego., Ipekarni, 
domu tylnego, chlewu, ustępu i drobnych  
zabudowań oraz przynależności, położonej 
w Dolsku przy ul. Kościelnej .8, pow. śrem- 
ski, obejmującej powierzchni 00,06,20 ha, 
która stanowi własność Pelagii z Owczar- 
czaków Kanteckiej. Nieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
Grodzkim w Śremie.

Powyższa nieruchomość została oszaco­
wana na sumę zł 11.500,— . Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od 
kwoty zł 7.666,70.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w  
kwocie zł 1.177,50 albo w takich papierach  
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji bę­
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj­
ne, o ile dodatkowym publicznym obwiesz­
czeniem  nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własn. na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu  
nie złożą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom, lub jej części od eg­
zekucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku­
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w  
dni powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż­
na przeglądać w Sądzie.

Śrem, dnia 24 sierpnia 1938 r.
(—) Tatarczyk, 

komornik rewiru T.

Km. X 922/38
OBWIESZCZENIE

O  LICYTACJI RUCHOM OŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna­

niu, rewiru X, W . Rudzki, mający kancela­
rię w Poznaniu, ul. Strusia Nr 9, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 3 września 1938 r. 
o godz. 12,05 w Poznaniu, Aleja Hetmańska 
Nr 29, odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających się z toaletki z lu­
strem, umywalni z lustrem i płytą mar­
murową, 2 nocnych stolików, 1 stołu. 1 
biurka oraz aparatu radiowego 5-lamp. „Ko 
smos” , oszacowań, na łączną sumę zł 585,00.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 30 sierpnia 1938 r.
Komornik.
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E x p re ss K u ja w s k i, ś ro d a 3 1 s ie rp n ia 1 93 8 r .

M ą k a I k a s za p rze zn a c zo n a d o s p o życ ia  

w e w ła s n y m  g o s p o d ars tw ie p ro d u c e n ta  

lu b p ra c o w n ika ro ln e g o n ie p o d le g a  
o p ła c ie p rze w id z ia n e j n a c e le  g o s p o d a r­

c zo u za s a d n io n eg o k s z ta łto w a n ia c e n zb ó ż

W  M  6 1 D z ie n n ika U s ta w R . 

P . o g ło szo n e zo s ta ło ro zp o rząd ze ­

n ie .M in is tra S ka rb u z d n ia 1 9  8 .38  

w s p raw ie w y ko n an ia u sta w y z d . 

5 .8 .3 8 o ś ro d ka ch fin a n s o w y ch n a  

p o p iera n ie g o sp o d a rc zo u zas ad n io ­

n e g o k s z ta łto w a n ia c en a rtyk u łó w  

ro ln ic zy ch . W m y ś l te j u s ta w y  

M in is te r S ka rb u u s ta n aw ia o p ła tę  

o d m ą ki ży tn ie j, p sze n n e j i ję cz ­

m ie n n e j o raz k a szy p s ze n n e j i jęc z ­

m ie n n e j, jeże li p rze c ię tn a c e n a  ży ta  

za o kre s k o le jn y c h 2 0 d n i n o to ­

w a ń n a g ie łd z ie w ars zaw sk ie j o raz  

p rzec ię tn a c en a w yn ika jąc a z n o ­

to w ań w c iąg u o sta tn ich 3 d n i te ­

g o o k re su , w y n ies ie m n ie j a n iże li 

2 0 z ł. za lo o k g .

D o m  R y b a k a w  W ie lk ie j W s i

W  d n iu 4 w rze ś n ia n a s tą p i w  

W ie lk ie j W s i u ro c zy ste o tw a rc ie  

D o m u R yb ak a im . G e n . G . O rli- 

c za  - D re sze ra , zb u d o w an e g o p rze z  

L ig ę M o rs ką i K o lo n ia ln ą . N a  

u ro czy sto ść tę p rzyb ę d ą p rze d s ta ­

w ic ie le w ła d z i s p o łec ze ń s tw a , a 

p rzed e w s zy stk im ry b a c y . U ro ­

c zy s to ś ć ta b ę d z ie p rzec ie ż d la

n ich w ie lk im  w y d arze n iem . B ęd z ie  

to b o w ie m  p ierw s zy teg o ro d za ju  

d o m o c h ara k te rze ś w ie tlic o w y m .

W  p rzed d z ień te j u ro czy s to ś c i 

t.j. d n . 3 w rze ś n ia o g o d z . 1 9 .20  

b ęd z ie m ó w ił n a te n te m ft w  

p ro g ra m ie o g ó ln o p o lsk im  S tan is ła w  

Z ad ro żn y .

s tro n ie k arty (o ry g in a łu i w tó rn ik a ) 

z za zn a cze n ie m d aty w yd a n ia . 

A d n o tac ja ta p o w in n y b y ć za o p a ­

trzo n a w p o d p is i p iec zę ć p rze d ­

s ięb io rcy .

n eg o d o o b ro tu g o sp o d a rcze g o , w J a k a b e d z le n a zw a n o w e s o b a ru -re s to u ra tll?
n a jb a rd z ie j fra p u je W ło c ła w e k  

s za jąc e s ię d o za k ła d u p rze m ia łu , 

k a rty k o n tro li je s t za k aza n e , c h yb a  

że o so b y te u iszc zą o p ła tę o d  

o trzym an e j m ą k i i k as zy . R ó w n ież  

n ie w o ln o o d stę p o w ać m ą ki i k a ­

s zy , o trzy m a n e j n a p o d staw ie k ar ­

ty k o n tro li o s o b o m trze c im , c h o ­

c iażb y o n e b y ły u p ra w n io n e d o  

g o sp o d a rcze g o p rze m ia łu zb o ża .

O p ła c ie p o d leg a ją w s ze lk ie g a - ! W p ro w ad za n ie d o o b ro tu h a n - 

tu n k i w y że j w y m ie n io n yc h a rty k u - d lo w e g o w y ro b ó w m ą czn y ch , w y ­

łó w w y tw a rzan y ch w k ra ju ja k i I

C ały W ło c ła w ek w ie ju ż , że  

je szcze w  ty m ty g o d n iu n a stą p i 

o tw a rc ie n o w e g o e leg an ck ieg o lo ­

k a lu , a m ia n o w ic ie b a ru -re s ta u rac ji 

n a p lac u W o ln o ś c i w  d a w n y m  lo ­

k a lu K . K . O . m . W ło c ław k a . 

T a kże zn a ją w s zys c y zg ru b sza  

s zc ze g ó ły d o ty czą c e teg o n ap raw ­

d ę im p o n u ją ce g o lo ka lu t. j. w ie ­

d zą , że n a d s tro n ą a rtys ty czn ą

s ą b e zko n ku ren c y jn i, że w  o g ó le  

w łaś c ic ie l p o p u larn y w ło c ła w ian in  

p . M iec zys ław L e rce l n ie s zczę ­

d z ił ża d n yc h tru d ó w i k o s z tó w , 

a b y w s zys tk o w y p a d ło ja k n a jle ­

p ie j .. a le n ie w ie n ik t je d n e g o .

N ie zn a ją lu d z ie je szc ze ... n a ­

zw y n o w e g o b aru res tau rac ji. A  

n a zw a to b a rd zo w ie le . C zę s to  

o d n azw y za leży c a łe  p o w o d zen ie

S trza ły  
n a u l. K o rn k o w s k le s o  
T a d eu s z Z ie liń sk i, u l. C ie m n a , 

p o sk a rży ł s ię p o lic ji, że n a u l. 

K a rn k o w s k ie g o zo s ta ł s p o lic zko w a- 

n y p rze z n iezn an eg o o so b n ika , k tó ­

ry b y ł w to w arzy stw ie K a z im ie rza  

M ie lcza rsk ie g o , u l. 3 -g o M a ja

P o za ty m z ło ży ł ze zn an ie , że  

p . M ie lc zarsk i s trze la ł d o n ieg o  

z b ro n i p a ln e j: D o k ła d n ie n ie w ie  

—  z p is to le tu c zy ze s tra sza ka .

P o lic ja s p o rzą d z iła p ro to k ó ł.

f '

4

« ó w w y iw a iL au y t'u w k ra ju ja k i tw o rzo n yc h z m ą ki, p o c h o d zą c e j z c zu w ał p rze z p rze sz ło Z m ies iąc e . jjm p re xy , d o b rze d o b ran a n azw a  —  
s p ro w a d za n yc h z za g ran icy lu b W . o b ro tu g o s p o d a rc zeg o , je s t n ied o - 1 s p e c ja ln ie p rzyb y ły d o W ło c ła w k a p 0 J0 W a s u k ce su  

M . G d ań sk a z w y ją tk iem m ą k i i zw o lo n e . M ą ka i k a sza m o że b yć zn an y a rt. m a larz , że n o w y b ar jes t 

k a szy p o c h o d ze n ia  k ra jo w e g o , p rze - w ] 

zn ac zo n e j d o  s p o życ ia w e  w łas n ym o b ro tu g o sp o d a rcze g o  n a  

g o s p o d a rs tw ie p ro d u ce n ta lu b p ra - jk art k o n tro li ró w n ie ż „  ,— --  j- -—,
c o w n ika ro ln eg o . Z a p ro d u c e n ta ! w y m ia n y zb o ża n a m ąk ę i k a s zę , s za w sk ich , że jeg o  

ro ln eg o u w aża ć n a leży : w łaś c ic ie la , i 

d z ie rżaw c ę lu b u ży tko w n ika g o s p o - , 

d ars tw a w ie jsk ie g o (ro ln eg o , le śn e - ’ 

g o , o g ro d o w e g o , n a s ie n n e g o , h o ­

d o w lan e g o , ry b n e g o la b p szcze la r ­

s k ieg o ), p o ło żo n e g o n a te e n ie  

g m in y w ie js k ie j lu b  g m in y  m ie jsk ie j, i 

o ile g o s p o d a rs tw o to s ta n o w i g łó - 1 

w n e ź ró d ło d o c h o d u p o s ia d a cza , b .r , n o rm a ln e za jęc ia z d z ieć m i.

Z g in ę ły p a s y

W  W istce  - S z lac h e ck ie j|u d z ie r ­

ża w cy m łyn a T ad eu sza G lo n ko  

s k rad z io n o g azę jed w ab n ą , p a sy z  

m a szy n , m ą k ę ży tn ią i w o rk i 

p łó c ie n n e z n ap ise m „J ap s M o ze- 

ro w o ".

S tra ty w yn o ązą o k o ło 1 0 00 z ł.
solone. iriąKa i aasz? może uyc zuauy an. ,—
y d aw a n a z  za k ład u p rze m ia łu d o  ' p raw d z iw y m  c ac k ie m , że  je g o  u rzą - \ N a zw a n o w eg o lo k a lu je s t ju z  

b ro tu g o sp o d a rcze g o  n a p o d sta w ie  ; d zen ia m o żn a p rzyró w n ać  ty lko d o u s ta o n a . N a szy m zd a n ie m je s t 

ir t k o n tro li ró w n ież w  d ro d ze ' u rzą d ze ń w yk w in tn y ch lo ka li w a r- b a rd zo d o b ra , a le p o d a ć ją b ę - 

y m ia n y zb o ża n a m ąk ę i k a s zę , s za w sk ich , że je g o d w a k u ch a rze d z iem y m o g li .. d o p ie ro ju tro .

1 v j C za s o p is m a n a d e s ła n e
„O rk a n a u g o rze "

R o k 1 —  2 8 s ie rp n ia 1 9 3 8 ro ku , 

.N fi 9 /1 2 , c en a 3 o g r.

T yg o d n ik M ło d e j D e m o k ra c ji 

T reś ć n u m e ru

S p o jrze n ie w p rzes z ło ś ć . N ie ­

b e zp ie c zeń s tw a ze w n ę trzn e i w e ­

w n ę trzn e . T y d z ie ń p o lity czn y . 

U w ag i o d em o kra c ji, G e n ea lo g ia  

ra s izm u w ło s k ie g o D w ie d em o ­

k rac je . P ro d u k c ja ro ln a w  c . o . 

P . U lica d o b ry ch d z ie c i. O  n ie ­

zb ę d n y b a g a ż n a n o w e d ro g i. J ak  

jes t w ła śc iw ie z tym i N ie m ca m i?  

O p ew n yc h „n u m erac h s p ec ja l­

n yc h " . Ś w ię to „c zy n u c h ło p s k ie - 
. a ... . .. ■ । Bi.

T ys iąc e lan s i w n io s k i. P rzem y s ł lu d o w y .

P rzyg o d a  

K ro n ika  

s p o łec zn o -g o sp o d arc za . P rze g ląd  

p ras y .
R ed . W a rsza w a , N o w y  Ś w ia t  5 7 .

- - - - - -  S te rn ik p a ro s ta tk u u to n ą ł w W iś le
K o m p le ty tre b lO U S k le I S tern ik p a ro s ta tk u „S p ó łd z ie ln ia k o ło w ró t lin ę s ta lo w ą , c iąg n ąc ą

F . S za lw iń s k ie j “ iE " .  " w a -
W  s tro n ę T cze w a zd ąża ł p aro - 

ro zp ec zyn a ją w  d n . 5 w rze śn ia g ta tek { irm y „S p ó łd z ie ln ia W is ła"

Z a p ra co w n ik a ro ln eg o u w aża ć  n a -1 Z ap isy d z iec i o d b yw ać s ię b ę d ą N a ład o w an y ch  

leży k a żd ą o s o b ą , k tó ra s ta le je s t w  d n . I, 2 , 3 w rze śn ia b . r . w G U 1C IU a  .........r _ __ __

za tru d n io n a w g o sp o d ars tw ie w ie j- g o d z in ac h 1 0— 1 2 w lo k a lu p rzy s tern ik o w i, 3 6-le tn iem u  W ł. K o w al­

s k im  w zg l. za k ład ac h lu b w a rs z ta - U 1 K a rn k o w s k ie g o 2 0 m . 6 . 

ta ch  p rzem y s ło w yc h , p ro w ad zo n yc h  ■ L iczb a m ie jsc o g ra n ic zo n a , 

w  za k res ie te g o  g o s p o d ars tw a , a lb o  . 

też k tó ra p rac u ją c d o ry w c zo w  g o -l 

s p o d a rs tw ie w ie jsk im lu b w w y - ' 

m ie n io n yc h w y że j w a rsz ta ta ch i za - ■ 

k ład ac h c zerp ie z te j p ra c y g łó w n e  

ś ro d k i u trzym a n ia . I

P rze z s p o życ ie w e  w łas n ym  g o ­

s p o d a rs tw ie p ro d u c en ta  lu b  p rac o w ­

n ika ro ln e g o ro zu m ieć n a le ży :

1 . za sp ak a ja n ie p o trze b ży w n o ­

ś c io w yc h : a ) p ro d u ce n ta ro ln eg o , 

za m ie szk u ją ce g o lu b p rze b yw a jąc e ­

g o n a te ren ie  d a n eg o g o sp o d a rs tw a  

w ie js k ie g o o raz d o m o w n ik ó w b ę ­

d ąc yc h n a jeg o u trzym a n iu , a za ­

m ie s zk u ją c yc h lu b p rzeb yw a jąc yc h  

w  ty m  g o s p o d a rs tw ie , b ) p rac o w ­

n ika ro ln e g o o ra z d o m o w n ik ó w  ży - 

ją cy ch z n im w e w s p ó ln o śc i d o ­

m o w e j;

1 1 . zu ży c ie m ą ki lu b k as zy d la  

w ła sn e g o in w e n ta rza p ro d u ce n ta  

lu b p rac o w n ik a ro ln eg o .

P rzem ia ł zb o ża n a c e le o b ro tu  

g o s p o d a rcze g o (t. j. p rzezn a czo n e  

d o s p o ży c ia w e w łas n ym g o s p o ­

d a rs tw ie ) p o w in ien b y ć  d o ko n yw a ­

n y n a n a stę p u jąc yc h w a ru n k ac h :

P ro d u ce n to m  i p rac o w n iko m  ro l­

n ym  p rzys łu g u je p raw o d o p rze ­

m ia łu zb o ża b ez u iszc zen ia o j 

o d o trzym yw a n e j m ąk i i k a s zy n a  > 
p o d s ta w ie im ien n y ch k art k o n tro li j O d b y ło s ię tu ta j ze b ran ie o rg a - 

p rze m ia łu g o s p o d a rcze g o , w y d a ­

w an y ch w y m ie n io n y m  w y że j o s o ­

b o m  p rzez s o łtys a l  
za rzą d m ie js k i je d n o razo w o n a c a - , D o Z a rzą d u w y b ra n o : —  p . 

ły ro k g o s p o d a rczy (o d 1 s ierp n ia m c c . M ich a ls k ie g o —  p reze s , p . 

d a n e g o ro k u d o 3 1 lip ca  n as tęp n e - w ice d y r. K w ia tko w s k ie g o —  w ice - 

g o ro ku ) lu b n a p o s zcze g ó ln e p a r- p rezes , p . m g r. K o d ro n ia— s ka rb n ik  

tie zb o ża . i p . B a czy ń s k ie g o —  s e kre ta rz . [

S o łtys i i za rzą d y g m in m ie jsk ic h  

p o b ie ra ją o d p ro d u c en tó w i p ra ­

c o w n ik ó w ro ln y ch ty tu łem w y n a- , 

g ro d ze n ia p o lo g ro szy o d k a żd e j 

w y d an e j k a rty k o n tro li.

P o b ra n ie m ą ki i k a szy d o o b ro ­

tu g o s p o d a rcze g o n a p o d staw ie  

k a rty k o n tro li m o że o d b yw ać s ię  

jed n o razo w o w  ilo ś c i w ym ien io n e j 

n a k arc ie lu b te ż c zę śc io w o . K a ­

żd ą ilo ść i ro d za j p rze m ie lo n e g o  

zb o ża (ży to , p s ze n ic a , ję czm ie ń ) 

o ra z ilo ś ć i ro d za j w y d a n e j m ąk i 

i k a s zy p o w in ie n o d n o to w ać za ­

k ład p rze m ia łu zb o ża w  s p o só b  

trw a ły (a tra m en tem ) n a o d w ro tn e j

z T o ru n ia , h o lu ją cy k ilka s zku t, 

i to w are m . P o d  

O p a len iem  k ap itan  p a ro w c a p o lec ił

s k iem u z W ło c ła w ka , n aw in ąć n a

s zk u ty , b y ty m  s p o s o b e m zm n ie j­

s zyć o d le g ło ść , d z ie lą cą s ta te k o d  

h o lo w an y ch ło d z i.

W  c za s ie ś c ią g a n ia ze rw a ła s ię  

p rzeża rta rd zą lin a a k o n iec je j 

u d e rzy ł K o w als k ie g o w p ie rś . 

O s zo ło m io n y s te rn ik w p ad ł d o  

W is ły i za n im zd o łan o  

m u z p o m o c ą , u to n ą ł.

u d e rzy ł K o w a lsk ieg o

p rzy jś ć

D z iś w „S ło ń c u " p rem ie ra w ie lk ieg o a rcy d z ie ła

fn lo itn oliimi!l Polski?.
I

J an S an k o w s k i, u l. K a p itu ln a , 

za c zep ia ł p rzec h o d n ió w  o raz s w ym  

za c h o w an iem  w y w o ła ł zb ieg o w isk o  

p u b lic zn e , p o d czas k tó reg o o b elży ­

w ie w y ra ża ł s ię o P o lsc e , o k ra ju  

ro d z in n y m  o jczy s tym .

P o lic ja s p is a ła p ro to k ó ł. N ie  

w ą tp liw ie s u ro w a k ara u zu p e łn i 

lu kę w w y c h o w a n iu o b yw a te ls k im  

o w eg o p a n a .

„W ię z ie ń k ró le w s k i“
(T a je m n ic a za m k u Z e n d a )

N a jw ięk szy film i -------- y  .
b o h a te rsk i w s zys tk ich c zas ó w  jed n y m w ie lk im film ie .

5 g w iazd R o n ald C o lm a n , M a d e - s ta tys tó w b ie rze u d z ia ł w b ata lis -1  S p ó źn io n e e p ita fiu m , 

le in C a rro l, D o u g las F a irb an k s , ty czn y ch s ce n ac h te g o  g ig an tyc zn e - c z ło w iek a p o czc iw eg o .

g o a rc y d z ie ła . C u d te c h n ik i film o - 1 *  1

j w e j. N a jk o s z to w n ie js zy  film  ś w ia ta , 

i F ilm  k tó ry za d z iw ia  p o tęg ą re a li- 

Ś m ie rć p o d g ru za m i  i za c j ‘ » za ch w yc a n iez ró w n a n ą g rą
'zn a n yc h a rty s tó w . J es t to film , 

za w a lo n e j ś c ia n y i k tó ry re p reze n tu je A m ery kę n a ,

' B ra n a lu w  W e n e c ji. D w ie  g o d z in y D u żu r le k ars k i l a a fe tzn a  
k aT iio tin n n n n n an tA flA ,

D la m ło d zie ży d o zw o lo n y . F ilm  D y żu r a p tec zn y —  p. M«j»tra. ul K«>ciu- 

■ ■ '.zk i 1 , te l. 1 3-78 .

* Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

D y żu r lek a rs k i — dr. Wolberg, ul 3 -g o

M a ja 8 .

ro m an tyc zn ie M ary A s to r. A u b re y S m ith w g o " . Ś ro d k i, n ie ty lko c e le !

D o m k i ro b o tn ic ze
Z arząd M ie js k i w raz z T o w a - ' W  d n iu 2 3 b .m . w e w s i D u rsk b e iu ,t1 I1 B .g o n a p ię c ia , 

rzys tw em  O g ró d k ó w  'D z ia łko w yc h 8 m - S o ko ło w o p o w . ryp iń s k ie g o £ > . -l.J ......  

w e  W ło c ła w k u  p o sta n o w ił b u d o w ę n a b ,w l’c e  d l,ec ' P '2'w 'o c '’’ p u k n y i g o d n y w id ze n ta , d o p e łn ia

p rzy u l. Ż y tn ie i 1 0 d o m k ó w  ro b o t- o b o '’ ’ 2 b u d°w a n * 2 p ro g ra m  ty g o d n ik .

n ic zy ch .

C zę ść  p rzew id z ia n yc h  n a  b u d o w ę  

k re d y tó w  ju ż o trzy m an o .

B u d o w a d o m k ó w zo s ta n ie  

b a w e m  ro zp o czę ta .

ryp iń s k ieg o

i o b o ry zb u d o w an a z p ro g ra m  ty g o d n ik , 

g lin y . '

i W s m u tn ym  ty m w y p a d k u , ilu - * 

s tru ją cy m  n ie d b a ls tw o , c zy te z n ie - ' 

n je _  ‘ u m ie ję tn o ś ć b u d o w y , zo s ta ł za b ity  

7 le tn i J ó ze f M a ty c k i, z ła m an iu  

n o g i u le g ł 8 -le tn i W ła d y s ław  

M o tyc k i o raz o g ó ln em u p o tłu c ze - W e w si Z a les ie , g m . P rze d e cz , 

n iu u le g ł T ad eu sz M e tyc k i (w s zv - ^ a k ra d li s ię z ło d z ie je d o za g ro d y  , ,

. s cv b rac ia ). r □  • i t j . le ka rz , d en t, w zn a w ia p rzy  ę c ia
p ła ty  iP O W S  D ła n O W a  O r$ O n IZ H t]O B u d yn e k b y ł w ła sn o śc ią o ]c zy -l^ a D a a n as ,a • ’ s ą  i z d n . I w rze śn ia .

ip u w a iu iM iiu w w w is u iiiifW V iH m a d/ c c i ja c ko w s k ie g o  k m ę te j s ta jn i u p ro w a d z ili k lac z j_ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ __ _

K to p o n o s i w in ę za ś m ierć i d o b rze u trzy m an ą m a ś c i g n ia d e j i '

n iza c y jo e , n a k tó ry m  p o w o łan o d o k a le c tw o c h ło p c ó w ,

K ra d z ie ż k o n i

1,

w B rze ś c iu K u l. Z y jm iin t H e y m o n

ży c ia S to w arzy sze n ie W ła śc ic ie li 

g ro m a d y lu b N ieru ch o m o śc i w B rześ c iu K u j.

C zy p rzy lm le  s le  w  P o ls c e
c a m p in g  k o le jo w y?

W  c h w ili o b e cn e j w y ka ń cza s ię  

2 0 s p ec ja ln y ch w ag o n ó w k o le jo ­

w y ch - m ies zka ln y ch p rzezn a czo ­

n yc h d la t. zw . c am p in g ó w k o le jo * 

w y ch . J es t to n iezn a n y u n a s  

je szcze ty p tu rys tyk i, p o le g a jąc y  

n a „w łó czę d ze " w o d p o w ied n io  

u rząd zo n y ch w a g o n a ch . O d d a n ie  

d o u ży tku n o w yc h w a g o n ó w  n a ­

s tą p ić m a w p rzys z łym s ezo n ie  

w io se n n ym .

ś led z tw o .

h a  ta rg u

:i g n ia d e j i '

w y ka że 3 -le tn ie g o w a łac h a . P o za ty m i |p o k o je z k u ch n ią z w yg o - 

' s kra d z io n o p ó łszo rk i rze m ien n e . fi  d a rn i w c en tru m  m ias ta d o w y - 

W arto ść s k ra d z io n y c h k o n i i’ ftn a jęc ia o d I-g o w rześ n ia r . b . 

p ó łs zo rkó w  w y n o s i 9 00 z ł. i IW iad w a d m in is tra c ji.

N a  p lac u  D ąb ro w sk ieg o  s kra d z io -

n o p o d cza s P ;  S zy: (| 7 |1 /3 g

c h o w ic zo w ej, u l. P ie rac k ieg o , j  z ł.

O b w ie s zc ze n ie o lic y tn c ll ru c h o m o ś c i.
K o m o rn ik S ą d u G ro d zk ie g o w e W ło cław ku II g o re w iru W ła ­

d y s ła w M ło d z ian k o , m a jąc y  k an ce la rię  w e W ło c ław k u , u l. K iliń s k ie g o  7 , 

n a p o d s taw ie a rt. 6 02 k . p . c . p o d a je d o p u b lic zn e j w iad o m o ś c i, że  

d n ia 7 w rze ś n ia 1 9 38 r . o g o d z. 1 0 w e W ło c ła w ku , u l. P ie rac k ie g o  

N r. 1 4 , o d b ę d z ie s ię 1 -sza lic y ta c ja ru ch o m o śc i, n a le żąc yc h d o  

S tan is ła w y K o w a lew ic z i K az im ie ry W ilc zyń sk ie j s k ła d a ją cy ch s ię  

z m e b li, o sza co w an yc h n a łą czn ą s u m ę z ł 7 1 8 ,

R u ch o m o ś c i m o żn a o g ląd a ć w d n iu lic y tac ji w m ie js cu i c za s ie

z p o itm o n e tk i i k lu c ze d o m ie ­

s zk an ia . i

N a tyc h m ia s to w a in te rw en c ja p o - ’ 

lic ji d o p ro w a d z iła d o u jęc ia s p raw ­

c ó w  k rad z ieży . S ą to ; A n n a A n ­

d rze jew s k a , u l. M iła , S te fan S o m - 

p o lsk i, G rzyw n o , B ro n is ław  i F łan - 

c iszk a T o m o lak o w ie z g m . S m iło - 

w ice  ' • •
i w y że j o zn ac zo n y m .
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